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Dwie Europy
Pod powyższym tytułem  ukazała się we wrześniu 

ub. r. w języku francuskim  książka F. Delaisi ego, 
k tóra w niezwykle oryginalny, śmiały i ciekawy spo­
sób analizuje sytuację gospodarczą współczesnej Eu­
ropy, bada przyczyny ostrych niedomagań gospodar­
czych, występujących na całym  kontynencie europej­
skim i szuka dróg ratunku. P raca ta, poparta boga­
tym materjałeim statystycznym , wnosi nowe wartości 
do literatury  ekonomicznej, a zwłaszcza aktualną 
i ciekawą s ta je  się w dobie obecnej, dobie prób zbli­
żenia gospodarczego państw  europejskich, w czasie 
obrad nad zawarciem rozejm u celnego.

Delaisi rozdziela Europą na dwie wyraźne cząści, 
lin ją  idącą od Stokholmu poprzez Gdańsk, Kraków, 
Budapeszt, Florencję, Barcelonę, Bilbao, Glasgow 
i Bergen, zam ykającą w swym obszarze Francję, 
Niemcy, Szw ajcar ję, południową i środkową Anglję, 
Belgję, Holandję, Danję, południową Norwegję 
i Szwecję, zachodnią Polskę, Czechy i Morawy, Au- 
strję , zachodnie W ęgry, północne W łochy i Katalonję. 
Obszar ten to cząść uprzemysłowiona Europy, pozo­
stała cząść kontynentu europejskiego, to Europa rol­
nicza.

Podziałowi DelaisTego niepodobna odmówić słusz~ 
ności. W rozwoju historycznym  ostatnich 150 lat, wa­
runki naturalne i polityczne złożyły się w sposób, 
umożliwiający m echanizację produkcji przemysłowej 
i rolniczej tej połaci kontynentu europejskiego, p o d ­
czas gdy reszta pozostała przy mniej łub więcej pry­
mitywnych formach produkcji.

Następstwem rozwoju Europy przemysłowej jest  
przeludnienie na jej obszarach. Ludność Europy prze­
mysłowej wynosi 231,6 milj., zaś Europy rolniczej 
239,6 milj., podczas jednak gdy gęstość zaludnienia 
Europy przemysłowej wynosi przeciętnie 86 mieszkań­
ców na km. kwadr., to Europy rolniczej 33 mieszkań­
ców na km. kwadr.

Europa przemysłowa, rozwinąwszy przedewszyst- 
kiem produkcję przemysłową, eksportuje produkty  
wykończone, skąd płynie nadw yżka bilansu obrotu 
tych towarów, wynosząca przeszło 4 mil jardy doi.,

• im portuje natom iast znaczne ilości artykułów  żyw­
nościowych i surowców, czego następstwem  jest defi­
cyt obrotów temi artykułam i, wynoszący blisko osiem 
m iljardów dolarów. W rezultacie bilans handlowy 
Europy przemysłowej wykazuje deficyt 3 miljardy
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700 milj. doi. Deficyt ten pokrywają różne źródła jak 
izyiski z 'lokat kapitałów , prowizje handlowe i bankowe, 
w ydatki turystów itp.

Europa przem ysłowa, ażeby móc rozwijać sie. 
potrzebuje coraz nowych rynków zbytu. W przeszło­
ści rynki te stw arzała  ona, inwestując znaczne kapi­
ta ły  w k rajach  zamorskich, a więc w obecnych do- 
m injach angielskich, k rajach  amerykańskich, oraz zdo­
byw ając przez podboje zamorskie kolon je. W szystkie 
te k ra je  Europa ekwipowała, dostarczając im nietylko 
wykończonych wyrobów przemysłowych, ale i a p a ra ­
tu ry  przemysłowej, niemal wyłącznie na kredyt, a po­
b ierając wzamian środki żywności i surowce, niezbęd­
ne dla podtrzym ania swojej produkcji.

Obecnie jednak możliwości dalszej ekspansji na 
rynki zamorskie są zamknięte, bądź to wskutek usamo­
dzielnienia się przemysłowego krajów  zamorskich 
o  ludności białej, bądź też niemożności powiększenia 
•zbytu na rynkach kolonjalnych. W  konsekwencji 
Europa przem ysłowa zwraca się w stronę Europy rol­
niczej, przedstawiającej wielkie widoki rozwoju. 
Delaisi widzi w tej „kolonizacji" Europy rolniczej 
iprzez Europę przemysłową, podstawę rozw oju gospo­
darczego z całego kontynentu europejskiego. Ekwi- 
pując Europę rolniczą w niezbędne dla niej narzędzia 
produkcji, m aszyny rolnicze, nawozy itd., sprzeda-

Utrudnienia rozwoju
Dziesięć lat własnej polskiej gospodarki, a w 

pierwszym  rzędzie przeżywany obecnie kryzys we 
wszystkich gałęziach wytwórczości, pozwala wycią­
gnąć daleko idące wnioski. Niewiele już nam  dziś mó­
wią liczby statystyczne, do których pom ału już przy­
zwyczailiśm y się, życie samo da je  aż nazbyt wiele 
cennego maiterjału, aby z niego nie skorzystać w k ry ­
tycznej chwili, w jakiej się obecnie znajdujem y. Dla 
charakterystyki przeżywanych stosunków podać n a ­
leży, że w  Bydgoszczy stanęły  niektóre fabryki, bo K a­
sa Chorych bez pardonu egzekwowała zaległości 
składkowe. Je s t to jaskraw y przykład, jakie czynni-
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wane na dogodny kredyt, Europa przem ysłowa z jed ­
nej strony zapewni sobie nowe rynki zbytu, z  drugiej 
strony pozyska nowe źródła surowców i artykułów  
żywnościowych.

Problem poruszony przez Delaisi‘ego leży istotnie 
u podłoża wszelkich europejskich zawikłań gospodar­
czych. Niestety jednak, rzeczywistość rozwiązuje 
problem  ten po innej lin j i, niż wskazana przez Delai- 
si'ego, zaciemniając perspektyw y rozwoju gospodar­
czego Europy. Wrogie stanowisko poszczególnych 
państw dla idei■ zbliżenia gospodarczego i obalenia 
bar jer celnych, bez czego niepodobna myśleć o p acy ­
fikacji gospodarczej i politycznej kontynentu europej­
skiego i w  konsekwencji o< realizacji planów Delai- 
si‘ego, znalazła ostatnio, wyraz w stanowisku poszcze­
gólnych państw wobec projektu rozejm u celnego. 
Z drugiej strony liczne państw a rolnicze forsują ro z ­
wój swego przem ysłu w przekonaniu, że produkcja 
przem ysłowa daje większe zyski i większą siłę, k rzy­
żując idee autora „Dwóch Europ".

Niemniej praca ta zasługuje na szczególne zain­
teresowanie, odsłaniając w  swej prostocie jeden z n a j­
istotniejszych problemów europejskich, z którego waż • 
ności nie wszyscy ekonomiści zdają  sobie należycie 
sprawę.

Battaglia Roman.

rodzimego przemysłu
ki przyczyniają się między innemi do pogrążania wy­
twórczości polskiej. Nie zamierzamy negować praw a 
pracobiorcy do należytej opieki lekarskiej, wzgl. do 
renty, ale przyznać należy, że budowanie wspaniałych 
gmachów przez instytucje ubezpieczeniowe nie jest 
dziś na czasie. Jeżeli instytucje ubezpieczeniowe m ają 
za  wiele pieniędzy, to niech raczej odlbniżą składki, na 
czem skorzysta cały kraj i ubezpieczeni.

Obniżenie składek da tę  korzyść ubezpieczonym, 
że w budżecie miesięcznym nie wyczują tak  silnego 
ciężaru na rzecz instytucji, z której 'niejeden nawet 
w chwili choroby skorzystać nie chce.

Dalszym czynnikiem, utrudniającym  norm alny 
rozwój naszego przem ysłu i handlu, jest zły  system 
podatkowy, a w pierwszym rzędzie niezreformowany 
dotychczas podatek obrotowy.

Jest jeszcze cały szereg innych bolączek, które 
przyczyniają się do pogorszenia naszej . sytuacji go­
spodarczej. Zaliczyć tutaj przedewszystkiem należy 
niedostatecznie prowadzoną propagandę wyrobów 
krajowych, przez co im port z ,zagranicy wciąż jeszcze 
istnieje i to  w dziedzinach artykułów produkowanych 
w kraju .

W ystarczy tu ta j zwrócić uwagę na objawy napo ­
tykane p rzy  obserwacji naszego handlu zagranicznego, 
a szczególnie importu do Polski. A nalizując bowiem 
wykazy towarów importowanych do Polski, znajdu je­
m y wśród nich pokaźne pozycje, świadczące o znacz­
nym przywozie t. zw. towarów uszlachetnionych, u 
których „uszlachetnienie" w wielu w ypadkach pole­
gało li tylko na wyrabianiu pewnych produktów z su ­
rowca polskiego, które wyrabiane są również w Polsce.

Dla dalszego przykładu przytoczym y fakt, że 
sprow adzam y z obcych rynków osnowę bawełnianą, 
k tó rą  przecież m am y W przędzalniach łódzkich i to. w  
wielkich ilościach. Produkcją tą fabryki polskie nie- 
tylko pokryw ają w zupełności zapotrzebowanie k rajo ­
we, ale również są w stanie duże ilości tego artykułu  
wywozić zagranicę.



Dzięki takie) sy tuacji, wiele gałęzi przem ysłu, 
k tó re posiadają  wszelkie w arunki dla swego rozwoju, 
nie są  w stan ie  zw alczyć zagraniczną konkurencję,

N apo tykając  opisane trudności w zbyw aniu tow a­
rów na rynku  w ew nętrznym , przem ysł nasz nie jest 
w stan ie  pokryć koszty  na  szukanie nowych, rynków  
zagranicznych d la  zbytu  swoich wyrobów. S praw a ta  
nab iera  tern większego znaczenia, o ile uwzględnim y,

że w obecnym  okresie nader silnej konkurencji na 
rynkach  światowych, spow odow anej ogólną n ad p ro ­
dukcją, zdobyw anie now ych rynków  połączone jest z 
duiżemi ofiaram i i kosztam i.

D latego też  popieran ie rodzim ego przem ysłu  po ­
winno być ,,hasłem " niety lko na  papierze, ale sy s te ­
m atycznie w czyn w prow adzanem .

Normy płac
w głównych gałęziach rodzimego przemysłu

N ajw iększą —  ze w zględu na ilość zatrudnionych  
robotników —  gałęzią przem ysłu  polskiego jest w łó ­
kiennictwo, Z atrudn ia ono 177 tysięcy robotników . 
P łace w przem yśle w łókienniczym  są  n astępu jące :

W  Łodzi tkacz baw ełny  na g ładkich k rosnach  z a ­
rab ia 5.42 zł. dziennie; tkacz  na k rosnach  żakardow ych 
zł. P rzęd zarz  w przędzaln i baw ełny 8.65 zł. dziennie, 
p rządka —  5.35 zł., robotnik podw órzow y 4.46 zł.

W  białostockim  przem yśle w łókienniczym  place 
w ahają się od 5.48— 7.13 zł., a w bielskim  m aksym alna 
p łaca dzienna w ynosi 9.22 zł. W ten sposób najlep ie j 
p łatn i są  w łókniarze bielscy, bo łódzcy m ają 8.65 z ł., 
a b iałostoccy jeszcze m niej.

D rugą pod w zględem  liczebności gałęzią przem y­
słu  polskiego je s t górnictwo. Z atrudn ia  ono 142.000 
robotników. W  Zagłębiu D ąbrow skiem  i K rakow skiem  
górnik p racu jący  pod ziemią, zarab ia  8.58 zł. dziennie, 
Pomocnik 4.95— 5.28, m łodociany 2.97— 3.30; n a  po­
wierzchni rzem ieślnik w ykw alifikow any m a 6.60, ko­
bieta do 3.—  zł., m łodociany około 2.—  zł. W yższe 
są p łace w Zagłębiu G órnośląskiem . T utaj górnik po d ­
ziemny zarab ia  do 11 zł. dziennie, na pow ierzchni zaś 
robotnik w ykw alifikow any m a od 6— 8.40 zł. O d p o ­
wiednie do tego są  p łace pomocników, kobiet i m łodo ■ 
cianych.

T rzecią co do wielkości gałęzią p rzem ysłu  jest 
Przem ysł m etalow o-m aszynow y, elektrotechniczny i in­
sta lacy jny ; za tru d n ia  on 98.000 robotników. M etalo ­
wiec w arszaw ski zarab ia 8.40 zł. dziennie (n iew ykw a­

lifikowany 5.25 z ł.) , poznański 8.64 (6.24), górnośląski 
7.80 (5.38).

D alej n astęp u je  przem ysł m ineralny i spożywczy, 
za tru d n ia jące  po 80.000 robotników. W  pierw szym  
płace w ah a ją  się od 5.82— 12.76, a m ianowicie: robot­
nik cem entow ni zarab ia  7.36, robotnik placow y 5.52; 
w hutach  szklanych W arszaw y robotnik zarab ia 9.60 
do 12.76 dziennie.

W  przem yśle spożyw czym  są  n astęp u jące  p łace: 
robotnik w m łynach w arszaw skich zarab ia  około 15 zł. 
dziennie (niew ykw alifikow any 13); p iekarz w  W a r­
szaw ie ma 19.50 zł. dziennie (niew ykwalifik. 11.50), 
w Łodzi 11.50, w P oznaniu  10.50. Robotnik cukrowni 
ma przeszło  8 zł. dziennie (niewykw. 4.50). W  ten 
sposób m łynarz i p iekarz m ają  w porów naniu z innemi 
dziedzinam i p rzem ysłu  —• b ard zo  wysokie płace.

D alej idzie p rzem ysł drzew ny (76 tysięcy robot­
ników). R zem ieślnik w ta rtak u  poznańskim  zarabia
8.60, s to la rz  w P oznan iu  8.50,

P rzem ysł hutniczy (57 ty s ięcy ): W  hutach  żelaza 
i koksow niach robotnik w ykw alifikow any pobiera 8.15, 
niew ykw alifikow any 6,35.

W  kopalniach ropy (B orysław  —  Drohobycz) 
górnik zarab ia  11.60 z ł ,  robotnik placow y i kobiety
5.60, dystylatoir olejów lub  ra fin a to r 10.20 zł. W  p rze­
m yśle odzieżowym  (W arszaw a) robotnik zak ład u  k ra ­
wieckiego I kat. ma 18.60 p łacy dziennej, II kat. 12.85. 
P rzem ysł budow lany: m urarz w W arszaw ie zarab ia  
12—-17 zł., cieśla 10.50— 12.80, robotnik n iew ykw ali­
fikow any 7.40 zł.

Stagnacja w handlu na światowym rynku metali
Jeszcze nigdy o tej porze obroty na św iatowych 

Tynkach m etali nie były  tak  niskie, jak w roiku b ieżą­
cym. Zw yczajnie w styczniu  i w lutym  przem ysł p o ­
dryw a sw e zapotrzebow ania, przygotow ując się do 
Produkcji. Tym czasem  dotychczas nie odczuw a się 
rjdjm niejszego w zrostu popytu  ze s tro n y  faktycznej 
Itonsumcji i jak p rzew id u ją  fachowcy, najb liższe  ty ­
godnie ożyw ienia nie w ykażą. H andel pokryw a jedy­
n e  b ieżące swe potrzeby.

Na rynku  miedzi p anu je  zupełna dezorjen tae ja . 
Z jednej s trony  k rą żą  pogłoski, jakoby k a rte l zam ie­
rza ł obniżyć ceny, z drugiej s tro n y  m ówią o możliwej 
Podwyżce notow ań w Londynie. D latego też operacje  
ogran iczają się praw ie w yłącznie tylko do transakcyj 
gotówkowych z natychm iastow ą dostaw ą tow aru. Ja k  
w ynika z ostatnio ogłoszonych danych statystycznych , 
P rodukcja miedzi w roku  1929 w ynosiła 2.135.000 ton 
wobec 1.883.000 ton w r. 1928.

Cyna  osiągnęła ostatnio na  g iełdzie londyńskiej 
zwyżkę, k tórej przyczyną jest p rzypuszczaln ie p rz y ­
stąpienie do Tin P roducers A ssocation, najw iększego 
producenta cyny w  Boliwji, firm y Simon Patino, inna 
jeszcze firm ą w Boliwji, m ianowicie A ram ayo Mines,

popiera k a r te l i jego politykę estrykcyjną. Ze w zg lę­
du n a  to, że w ytw órcy M alaka! i N igerji p rzy ję li już 
p ro jek ty  ograniczenia produkcji, nie sto i obecnie nic 
już praw ie na p rzeszkodzie p rzeprow adzeniu  zam ie­
rzeń  k a rte lu  cyny, k tó rych  w ykonanie spow oduje bez- 
w ątpienia zw yżkę cen m etalu.

C ynk  w ykazał w tygodniu ubiegłym dość duży 
spadek ; zniżka stoi w zw iązku z silnym  w zrostem  za­
pasów, pomimo naw et pew nego zm niejszenia się p ro ­
dukcji w ostatn im  miesiącu. N atom iast w całym  roku  
ubiegłym  p ro d u k c ja  cynku w zrosła do 1.611.000 ton 
(w r. 1928 w ynosiła 1.577.00 tan).

Ołów  cieszył się dość dobrym  popytem  i cena j e ­
go u trzym yw ała się n a  poziom ie niezm ienionym .

Cena niklu  w ahała  się m iędzy 173 a 175 Ł. za 
tonę. K anady jsk i T ru s t N iklow y zam ierza podnieść, 
p rodukcję  w najb liższych  la tach  n a  b lisko  90.000 ton. 
Jeś li się uwzględni, że w ytw órczość we wszystkich in ­
nych państw ach  wynosi m niejw ięcej 10.000 ton, to 
św iatow a p rodukcja  tego m etalu  osiągnie w n ajb liż­
szych latach  p rzypuszczaln ie  przeszło  100-000 ton, 
podczas gdy w r. 1928 wynosiła 45.000 ton, a przed 
v>ojną w r. 1913 tylko 38.000 ton
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Dyskusja na temat spadku wartości srebra
Na marginesie naruszenia koniunktury gospodarczej świata.

O trzym ana  przed  k ilk u  tygodn iam i z Szanghaju  
w iadom ość o n a g łym  spadku  srebra i  w  konsekw enc ji 
spadku  do la ra  m eksykańskiego, w y w o ła ła  poważne 
obaw y w sferach gospodarczych całego św iata i c ie ka ­
w ą na ten tem at dyskusję.

Spadek srebra  trw a ł ju ż  od  dłuższego czasu, nie 
zw racano jednak nań uwagi podczas n iezw yk łego  o ż y ­
w ien ia  na g ie łdz ie  n o w o jo rsk ie j. D op ie ro  w  os ta tn ich  
k i lk u  tygodn iach  zaczęto się coraz w ięce j interesować 
tern z jaw isk iem , k tó re  dop ie ro  teraz zaczyna być  do­
ceniane a naw e t przeceniane. W p ra w d z ie  b an k ie rzy  
św iata  m a ją  ś ro d k i na zcen tra lizow an ie  w strząśn ien ia  
k o n ju n k tu ry  ekonom icznej św iata  w  następstw ie  ob ­
n iżen ia  się zdolności nabyw cze j k ra jó w , w  k tó ry c h  
s reb ro  jes t m ie rn ik ie m  w artośc i, a przez to obn iżenia  
się ekspo rtu  ze S tanów  Z jednoczonych, A n g l j i  i  innych  
k ra jó w  ekspo rtu jących , n,a unorm ow anie  jednak n a ­
ruszonej k o n ju n k tu ry  gospodarczej św iata  trzeba  bę­
dzie w ie le  czasu.

Ja k  w iadom o, od czasu o dk ryc ia  A m e ry k i w  1492 
ro k u  z ło to  w yp ie ra ło  p o w o li lecz s ta le  srebro  jako  
m ie rn ik  w a rtośc i. W  c iągu tego okresu czasu w iele 
b y ło  w strząsów  ekonom icznych, ostatecznie jednak już  
w 1896 z ło to  jako  m ie rn ik  w artośc i p rz y ję te  zostało 
p raw ie  w  ca łe j Europ ie .

Chociaż A n g lja  uzna ła  z ło to  jako  podstaw ę w a ­
lu ty  w  In d ja ch , srebro  pozosta ło  nada l w  h a n d lu  d ro b ­
nym  na W schodzie. Ludność św ia ta  o b licza ją  dzis ia j 
na 1.800.000.000. Z te j lic zb y  jednak po łow a  a zatem 
900.000.000 pos ługu je  się srebrem  jako  m onetą i  n ie  
zdradza w cale  ocho ty p rze jśc ia  na m onetę z ło tą . Stąd

to p o w s ta ły  obawy w yw o łane  spadkiem  srebra przed 
czterem a tygodn iam i.

W  Szanghaju, k tó ry  jest bardzo  pow ażnym  ry n ­
k ie m  na srebro, cena m eksykańskiego do la ra  spad ła  
do 27,6 centa, a w artość uncjii s reb ra  w  N ew  Jo rk u  w y ­
nosi 437/» centa. L iczb y  te staną się w ym ow nem i, o ile  
uw zględnić, że od 1915 r. w artość u n c ji srebra  u trz y ­
m yw a ła  się w  w ysokości 4714 centa.

P rzyczyn y  spadku  w artośc i s rebra  n ie  są jeszcze 
dostatecznie w y jaśn ione , p rzypuszcza ją  jednak, że ob­
n iżenie  w artośc i s rebra  w  In d ja c h  ja ko  m onety i w o j­
na w  C hinach prow adzona p rz y  pom ocy przep łacen ia  
żo łn ie rz y  i genera łów  srebrem , w p ły n ę ły  na nag rom a­
dzenie ta k ie j ilośc i srebra  na rynka ch  wschodnich, że 
s tra c iło  ono na  w artości.

Z powyższego zatem  w yn ika , że nie są jeszcze 
c a łko w ic ie  w iadom e p rz y c z y n y  tak nagłego n ie s łycha ­
nego spadku  w a rto śc i srebra, w iadom o jednak, że spa­
dek ten w p ły n ie  na obniżenie się zdolności nabyw cze j 
p rzedew szystk iem  C hin i In d y j,  w  następstw ie  czego 
nastąp i n iezaw odnie  zm nie jszen ie  się p ro d u k c ji 
państw  ekspo rtow ych  do tych  k ra jó w . Na d łuższą  
metę obniżenie się zdolności nabyw cze j ludnośc i D a ­
lekiego W schodu, może być  naw et zbawcze, gdyż 
w p ro w a d z i b a rd z ie j s ta ły  m ie rn ik  w artośc i z ło ta , p ro ­
ces ten jednak będzie  d łu g o trw a ły  i bolesny, a sku tk i 
jegó na k o n ju n k tu rę  gospodarczą św iata  bardzo do­
tk liw e . Z ja w isko  to jest na jlep szym  p rzyk ład e m , jak  
trudno  dz is ia j d la  cz łow ieka  n a jle p ie j obeznanego 
z gospodarczem i czynn ikam i św iata, p rzep row adz ić  
finansow ą lub  gospodarczą p rzysz łość  św iata.

W irsk i.

Zwiększenie kryzysu w hutnictwie polskiem
Stan za tru dn ien ia  w  h u tn ic tw ie  naszem Żelaznem 

w ed ług  in fo rm a cy j ,,H u tn ik a “  p rzedstaw ia  się n iepo­
m yśln ie  i w  m iesiącu s tyczn iu  zaczyna ło  się dalsze 
zw iększenie  k ryzysu . W  porów nan iu  w p raw dz ie  
z g rudn iem  r. ub. styczeń r. b. w y k a z a ł pewne p o lep ­
szenie w  stan ie  w y tw órczośc i g łó w n ie jszych  d z ia łów  
hu tn iczych , lecz nie na leży zapom inać, że g rudzień  
ro k u  1929 b y ł pod tym  w zględem  reko rdow o  n isk i. 
Znaczniej-sze na tom ias t różn ice  na n iekorzyść w ystę ­
p u ją  p rz y  porów nan iu  okresu omawianego z m iesią­
cem styczn iem  r. ub., oraz przecię tnem i w yn ika m i 
m iesięcznem i r. 1929.

Spadek w ytw órczośc i, będący w yn ik iem  złego 
stanu ry n k u  w ew nętrznego i b ra k u  zam ówień rządo ­
wych, zaznaczy ł się zarów no w  dzia le  w ie lk ich  p ieców  
(o 10.710 to n ), c z y li o 17.43 proc., ja k  i  s ta lo w n i 
(o 36.616 t., c z y li o 25.66 p roc.), ja k  i w a lcow n i 
(o 18.474 t., c z y li o 19.64 p roc .), oraz w  ru rko w n ia ch  
(o 1.479 t., c z y li o 13.33 proc.), Zam ów ienia, u d z ie ­
lone hutom  w styczn iu  r. 1930 przez S yn dyka t P o l­
sk ich  H u t Żćlaznych, w y n o s iły  ogółem  30.522 tony, 
c z y li o 15.25 proc. w ięce j, n iż  w  g ru dn iu  r. 1929. Ten 
w zros t zam ów ień jednak n ie  jest b y n a jm n ie j w y n i­
k iem  p op ra w y  zbytu , lecz p rzedew szystk iem  sku tk iem  
tej okoliczności, że część zam ów ień, zw łaszcza han ­
d lu  hurtow ego, z os ta tn ie j dekady g rudn ia  r. ub. 
udzie lono hutom  ze w zględów  czysto techn icznych 
dop ie ro  w s tyczn iu  r. b. P raw ie  cała liczba zleceń

s tyczn iow ych  poza tern p rzypada  na zam ów ienia  p ry ­
watne, k tó re  w y n io s ły  30.045 ton, c z y li 42.69 proc. 
w ięce j, n iż  w g ru d n iu  r. ub. W  p rzec iw ieństw ie  do 
tego, zam ów ienia  rządow e sp a d ły  do m in im um , w y n o ­
sząc ty lk o  477 ton, c z y li o 91.21 proc. m n ie j, n iż  
w g rudn iu .

W sku te k  n iedosta teczne j lic zb y  zam ówień, h u ty  
żelazne, k tó re  od w ie lu  ju ż  m iesięcy zmuszone b y ły  
pracow ać p rz y  znacznie ogran iczonym  ruchu  i  stoso­
wać t. zw. „ś w ię tó w k i" , obecnie, ze w zględu na b ra k  
w idoków  na popraw ę w a runków  zby tu  w  na jb liższe j 
p rzysz łośc i, p rze p row adza ją  dalszą red ukc ję  ro b o tn i­
ków . W  stosunku do g rudn ia  r. ub. liczba robo tn ików , 
za tru dn ion ych  w ty m  przem yślę , zm n ie jszy ła  się 
zkońcem  s tyczn ia  o 386, c z y li że re d u kc ja  do tknę ła  
łączn ie  46.679 osób.
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Przez lśniące przestworza
L a ta ją  codziennie  

Latem  i zimą  

Osobowe samoloty.

Tanie ceny b iletów.

P. L. L. „ L o t " .
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Sytuacja 
na rynku żelaza

Na ryrnku żelaza k s z ta łtu je  się sy tu a c ja  n ie jed no ­
lic ie . Zapotrzebow an ie  na żelazo handlow e jest 
osta tn io  zadaw ala jące. W  dz ia le  b la ch y  ocynikowa >ej 
odnow iono konw enc ję  p roducen tów  na 1930 r. na w a ­
runkach  poprzedn ich. K u p c y  o trz y m u ją  to w a r na 
k re d y t do 4 m iesięcy.

W  dz ia le  b ia łe j b la chy  zapotrzebow an ie  jest b a r ­
dzo nieznaczne. Ceny jednak w  zw iązku  z podroże­
n iem  na ry n k u  ang ie lsk im  oraz podwyższeniem  ta ry fy  
ko le jo w e j zo s ta ły  podniesione od 4— 8 zł. na  sk rzyn i.

Ceny b la ch y  w  sp rzedaży p ó łh u rto w e j za 1 kg. 
w z ło tych :

B lacha cynkow a 1.54 z ł.
(w  sp rzedaży d e ta liczne j) 1.58 ,,
B lacha ocynkow ana ,,20“ 1.20 ,.,
B lacha  ocynkow ana ,,22“  1.25 ,,

C en tra la  Z akupu  Z łom u  H u t Żelaznych p ła c i 
obecnie :

za gatunek I 90.—  z ł.
„ „ I I  88.- „
„  „  H I  6 3 . -  „
„  „  IV  54—  „

za jedną tonę franco  wagon stac ja  w ysy ła ją ca  p rzy  
w yzyskan iu  s i ły  nośnej wagonu, P rzem ja  dowozowa 
za I i I I  gat. w sumie 5.—  zł. od to ny  łom u  dowożo­
nego fu rm a nka m i z odleg łości ponad 7 km . oraz sor­
tow an ia  w  kw ocie  5.—  z ł. od to n y  z łom u  I i I I  gat. 
w  pe łnych  ładunkach  w agonow ych u trzym ana  w  mocy.
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m h k  w u j .  mimim
ROK ZAŁ. 1873
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ROK ZAŁ. 1920
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3est zakładem czysto-polskim
zawiera ubezpieczenia: na życie, od nieszczęśliwych wy­
padków, od odpowiedzialności cywilno-prawnej, od ognia, 
od gradobicia, od kradzieży z włamaniem oraz ubezpie­
czenia samochodowe. Oparty o zdrową reasekurację za­
graniczną daje wszelkie gwarancje najaku, atniejszego w y­

pełnienia zobowiązań.

Zbi6r składek za rok 1927 przeszło zł 13.700.000 
„ ,  1928 zł 10.030.000
.  ,  1929 zł 20.000.000

Oddziały: w  Bydgoszczy, Gruddąd u, Ka owica h, K rako­
w ie , Lublinie, L w o w ie , Łodzi, Poznaniu, W arszaw ie

Reprezentacja w  Gdańsku. Reorezentatje  i Agentury 
w e wszystkich w iększych miastach Polski —  —

WIADOMOŚCI Z BRANŻY
UZNANIE WŁADZ DLA Z A IE T  ŻELAZNYCH MEBLI BIU

ROWYCH.
W  „M onitorze" Główna Komenda P o lic ji Państwowej w 

Warszawie ogłosiła przetarg o fertow y na dostawę około 
1500 szaf żelaznych na akta.

Jak z powyższego widać, zrozumienie dla wyższości za­
let biurowych mebli żelaznych nad drewmianemi, znajduje 
wśród konsumentów coraz większe zrozumienie również w 
Polsce. Meble żelazne przyjm ują się w wszystkich krajach. 
Ostatnio egipskie M inisterstwo Zdrowia postanowiło wpro­
wadzić w podległych rrm szpitalach jedynie lakierowane me­
ble żelazne.

Poza szpitalami w krajach zachodniej Europy żelazne 
meble coraz częściej stosowane są wszędzie tam, gdzie 
względy higieniczne wysuwają się na plan pierwszy, A więc 
uro .'* szpitali, gabinety lekarskie, kuchnie, piekarnie, rzeźnie, 
mleczarnie, —  wymagają stosowania mebli żelaznych.

Również w  ogrodach, werandach, szkołach, kinach, ho­
telach meble żelazne przyjm ują się coraz częściej.

Z postępem naukowej organizacji w biurach, również za­
potrzebowanie na szafy żelazne, blaszane skrzynki do kar­
totek i t. p. urządzenia biurowe, coraz bardziej daje się od­
czuwać na rynku polskim.

CLO n a  b ie l  OŁOWIANĄ, CYNKOWA ITP.
"W Dzienniku Ustaw nr. 85 z dnia 14 >ub. m. ukazało się 

rozporządzenie, zmieniające częściowo ta ry fę  celną w poz. 13, 
gdzie mianowicie punkt I-szy biel ołowiana opłacać będzie 
oto w  wysokości 16.20 zł od 100 kg., a biel cynkowa, ty ta ­
nowa 32.50 zł. Rozporządzenie wchodzi w życie 15 dnia po 
ogłoszeniu.

PIERWSZA ODLEWNIA WYROBÓW ALUMINJOWYCH
W  POLSCE.
Na wiosnę br. uruchomiona będzie w okolicach Krakowa 

pierwsza w Polsce na wielką skalę .zakrojona odlewnia w y ­
robów, aluminjum i. stopów uszlachetnionych. .Nowa w y tw ó r­
nia zapełni lukę, jaką odczuwał nasz przem ysł w zaopatry­
waniu się w  te w yroby.
„STOCZNIA GDAŃSKA" BUDUJE STATKI DLA NORWEGJI.

Jak się dowiadujemy, „Stocznia Gdańska" buduje obecnie 
2 statki frachtowo-pasażerskie dla Norwegji. Zaznaczyć na­
leży, że statki te są przeznaczone dla norweskiego tow arzy­
stwa żeglugowego, które na wiosnę r. 1928 zakupiło okręty 
„Nordvangen“  i „Sórvangen“  w  Stoczni Gdańskiej.
SYNDYKAT BLACH CYNKOWYCH.

P ro jekt założenia syndykatu blach cynkowych nie został 
jeszcze zrealizowany; natomiast p rzy syndykace dla sprze­
daży kwasu siarkowego istnieje prowizoryczne narazie biuro, 
mające na celu równomierne i sprawiedliwe przydzielanie 
poszczególnym hutom napływających z kra ju  zamówień na 
czystą blachę cynkową.

Dotychczasowa działalność tego biura, 'która stanowi 
przedwstępny etap prac nad utworzeniem syndykatu cynko­
wego, przyczyn iła  s.ię do uregulowania zbytu blachy cynko­
wej w  kra ju.
POŁĄCZENIE ZAKŁADÓW KABLOWYCH.

Zakłady Skody w W arszawie oraz Zakłady Kablowe w 
Krakow ie i Bydgoszczy z łączy ły  się w  Towarzystw o mające 
za zadanie dostawę kabli dalekobieżnych dla polskiego M ini- 
isterjum Poczt 1 Telegrafów.
ZRZESZENIE W YTW Ó RCÓW  SZUFLI.

Najznaczniejsi w y tw ó rcy  szufli: Huta Pokoju (Friedens- 
hiitte). Tow arzystw o Przemysłu Metalurgicznego w Radom­
sku a Zakłady Modrzejewskie w Sosnowcu zjednoczyły się 
w syndykat z siedzibą w Warszawie.
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Działalność P. k. O. w roku 1929
Rok sprawozdawczy zamyka P .K. O. dalsz’em zjiacznem powięk­

szeniem swego stanu majątkowego oraz zwiększeniem i rozwojem 
wszystkich działów pracy zarówno pod względem ilościowym  jak 
i kwotowym . Jako największa instytucja oszozędmościowoHPrzeka- 
zowa w  kraju, P. K. O. w  swej działalności w -r. 1929 i w  łatach 
poprzednich dążyła w pierwszej lin ji do rozw oju kapitalizacji wew- 

■ -nętrznej, drogą udostępnienia jak najszerszym warstwom ludności, 
możliwie dogodnych i pewnych form  oszczędzania, oraz — do p o -, 
pularyzacji obrotu czekowego, zapewniając uczestnikom tego obrotu* 

. taniość, bezpieczeństwo i szybkość załatwiania.
Celem możliwie szerokiej popularyzacji tych zagadnień, P. K. O. 

prowadziła w roku sprawozdawczym intensywną propagandę pośred­
nia (prasa, ulotki, p lakaty ftp .), oraz bezpośrednią rzeczową, Wtóra 
znalazła wyraz w szeregu udoskonaleń organizacyjnych i udogodnień 
Jla klienteli. Z najważniejszych zmian w tym  kierunku należy w y ­
m ienić: wprowadzenie maksymalnego 15-to minutowego czasu dla 
załatwienia przez publiczność w p ła t oszczędnościowych i  czekowych, 
złagodzenia formalności przy otwieraniu rachunków oszczędnościo­
wych i czekowych, wprowadzenie dogodnego, f-or-maltu książe­
czek czekowych — oraz cały szereg innych zmian i  ulepszeń w o r­
ganizacji wewnętrznej — zmierzających do-zwiększenia szybkości i 
bezpieczeństwa obrotów, jako ważny etap organizacyjny należy wy­
mienić otwarcie w r. b. oddziału P. K. O. w W ilnie.

Przechodząc do wyników  cyfrowych, osiągniętych w poszcze­
gólnych działach, należy prze.dewszystkiem podkreślić bardzo znaczny 
wzrost kapitałów oszczędnościowych i czekowych P. K. O.

Kapita ł złożony na książeczkach oszczędnościowych w P. K. O. 
wynosił w dniu .11 grudnia 1929 r. 140 milionów zł. wzrósł więc w 
ciągu roku sprawozdawczego o 45 m ilj. zł, gdy w roku ubiegłym 
wzrost ten w ynosił 36 m ilj. zł.

Łączny kap ita ł oszczędnościowy, jeśli uwzględnimy wkłady, po­
chodzące z w aloryzacji wkładów mar-ko-wych, w ynosił 173 m ilj. żł. 
Liczba wkładów oszczędnościowych wynosiła w dniu 31 grudnia 
1929 r. — 393.629. Wzrosła w ięc w  ciągu ,r. 1929 o 128,902 nowych 
książeczek, gdy w  roku 1928 - -  wzrost ten w ynosił 96.315.

Łączna - ilość książeczek oszczędnościowych wszystkich typów  
wraz z książeczkami, pochodzącenii z waloryzacji wynosiła w  dniu 
31 grudnia 1929 r. 434 305.

Rok 1929 b y ł rekordowym okresem w kierunku przyrostu liczby 
oszczędzających w P. K. O. Dość zaznaczyć, że gdy r. 1928 ma­
ksymalny p rzyrost miesięczny w ynosił 13 848 książeczek, to cyfra ta 
w roku 1929 wzrosła już do. 17 296 książeczek w ciągu jednego 
miesiąca lipca. Przeciętnie miesięcznie pozyskiwała P. K. O. w ro­
ku 1928 — 8.000 nowych wkładów, zaś w  roku 1929 —  już blisko 
11 000, a więc tem.po wzrostu było większe o 3 000 książeczek mie­
sięcznie.

Równolegle z imponującym wzrostem działu oszczędnościowego 
P. K. O. rozw inął się bardzo wydatnie drugi, niemniej ważny dział 
'moresów ins ty tuc ji, a mianowicie obrót czekowy. Ogólny obrót 

zekowy P. K. O. w ynosił w roku 1929 przeszło 24 m ilia rdy zł,
więc o 3 m iliardy z ł w ięcej, niż w r. 1928. Z cy fry  ogólnego

• bratu czekowego P. K. O. przypada przeszło 14 m iliardów zł. a więc 
'•1.1 proc., na bezgotówkowy obrót. 'C yfry te są bardzo ważne, wska­
zują bowiem w jak znacznym stopniu -obrót bezgotówkowy P. K. O. 
p rzyczyn ił się do -ułatwienia wzajemnych rozrachunków finansowych. 
Kapitał złożony na rachunkach czekowych wzrósł w ciągu r. 1929 
o 17 m ilj. z! ii wy-n-osii! na ultimo -roku 210 m ilj. zł, liczba zaś kont 
czekowych wzrosła o dalszych 5185, -osiągając na dzień 31 grudnia 
1929 r. 62 439 czynnych k-o-nt czekowych.

Jeśli -zsumujemy ,kapitały, -pochodzące z obrotu oszczędnościo­
wego i czek-o-wego P. K. O., do których należy zaliczyć również w y ­
kazane w bilansie przekazy i  wkłady w drodze, to -otrzymamy ka­
pita ł obrotowy instytucji-, k tó ry  w ynosił w dniu 31 grudnia 1929 r.
bardzo pokaźną jak na nasze stosunki kwotę 428 m ilj. zł, a więc 
o 106 m ilj. z-l więcej niż w  roku ubiegłym.

Lokaty i fruktyfikac je  tych kapitałów dokonywała P. K. O. w 
r-oku 1929 w sposób bardzo przezorny pod kątem zapewnienia jaik 
najdalej -posun-ięoi-a -płynności, bezpieczeństwa i  rentowności. Po­
wodem tego jest chociażby fakt, że P. K. O. posiadała w  d-hiu 31 
grudnia 1929 r. 140 m ilj. zł. rozpo-r-ządzal-nych środków płynności 
1-ego stopnia, c-o stanow iło 32,8 proc. obcych kapitałów.

Zatrzymując część kapitału (62 m ilj. zł) jako pogotowie -kasowe 
w kasach i na rachunku żyrowym  w  Runku Polskim, P. K. O. dą­
żyła do zuży-tko-wania pozostałych kapitałów w ten sposób, by u trzy ­
mując zupełną .płynność, spełniły one w życiu gospodarczym ożywczą 
rolę. r.ik  więc, po raz .pierwszy w -roku sprawozdawczym, P. K. O. 
pewną część swej g-otówiki, która poprzednio leżała bezczynnie, wpro­
wadziła do życia gospodarczego w  formie- skupu pierwszorzędnego 
■materiału wekslowego, K re d y ty  -udzielone -w -tej formie w ynosiły w 
dniu 31 grudnia 1929 r. 13 -milj. zł.

Następnie rozszerzy ta P. K. O. wydatnie w roku 1929 akcję kre­
dytową pośrednią w formie zakupu papierów wartościowych kredytu 
długoterminowego. Kwota zakupionych jh> dzień 31 grudnia 1929 r.
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papierów wartościowych własnych wynosiła 248,5 m ilj. zł, a więc o 
62,2 m ilj. wię-cej niż iw r-o-ku ubiegłym. Należy podkreślić, że naj­
większą pozycję stanow iły lis ty  zastawne i obl-igacje banków pań­
stwowych, -oraz obligacje 'komunalne B. G. K.

Kwota zakuipio-nych ip-r-zez P. K. O. obl-iigacyj komunalnych, ban­
kowych i  -listów zastawnych Ba-mk-u G'o-spodarstwa Krajowego w y ­
nosiła 149 m ilj. z ł w a rt. -no-m. Kapita ły uzyskane tą  drogą przez Bank 
Gospodarstwa Kra-j-owego um ożliw iły mu sfinansowanie szeregu in- 
westycyj państwowych i komunalnych. Z ważniejszych (pożyczek, 
udzielonych przez B. G. K. w tym  -czasie z funduszów uzyskanych 
od P. K. O. należy -wymienić: -pożyczkę dla Gdyni -w kwocie 5 720 000 
zł na inwestycje związane z r-ofoudotwą -miasta i portu; dla m. W ar­
szawy 21 000 0-00 zł ma -inwestycje; dla m. Lw ow a 7 700 000 z ł na in ­
westycje; dla Pomorskiego W ojewódzkiego Związku Komunalnego 
4 000 00Ó zł na budowę elektrowni wo-dnej; dla m. Torunia 3 400 000 
zł na budowę mostu drogowego przez W-isłę; dla m. Łodzi 3 500 000 
zł na roboty kanalizacyjne -i wykup akcyj e lektrowni; dla m. Pozna­
nia 2 000 000 zł na cele związane z P. W. K.; dla Związku Regulacji 
Rawy w Katowicach 1 720 000 zł na -roboty regulacyjne; dla m. Sta­
nisławowa 1 000 000 zł na bud-o-wę e lektrowni; dla in. Kowla 1 000 000 
zł. na budowę elekitr-o-wui i  irzeź-ni. Podane cy fry  -dotyczą ważniejszych 
pozy-cyj i  wyczerpują zaledwie część tej akcji ,kredytowej, która 
zasilona została z funduszów P. K. O.

Poza tern udzielono szereg pożyczek dla przemysłu, tudzież dla 
samorządów gminnych i -powiatowych na niezbędne inwestycje, oraz 
pożyczek w listach -zastawnych na nieruchomości miejskie, głównie 
na remont, przebudowę -i nadbudowę, oraz na nieruchomości ziem­
skie -  na inwestycje go-spo-darstw.

Od Państwowego, Baraku Rolnego -zakupiła P. K. O. 8 iproc. i 7 
proc. lis ty  zasta-wn-e na -ogólną sumę -w -dniu 31 grudnia 1929 r. 55 milj. 
zł, nom. -wart., co stanowi 30 proc. całkow ite j emisji lis tów  zastaw­
nych Państw. -Banku Rolnugu.

Ponieważ wedle danych Państwowego Banku Rolnego udzielił 
on (do dnia 1 fe t opada br.) -pożyczek na kupno i d-o-k lipno gruntów' 
27 790 gospodarstwom o obszarze 365 002 ha., -oraz pożyczek inwe­
stycyjnych 9904 gospodarstwom o obszarze 182 985 ha, -przeto, fun­
dusze uzyskane od P. K. O. um ożliw iły  Państw-o-wemu Barakowi Rol­
nemu udzielan-ie 8 337 pożyczek na kupno gruntów o łącz-ny-m icibsza- 
rze 109 501 ha, ora,z 2 974 pożyczek -inwestycyjnych na obszarze 
54 896 ha.

Nas-tępną grupę stanowią lis ty  zastawne i  obligacje innych insty- 
tueylj finansowych (Traw. Kredyt. Ziemskie -i -Miejskie) 39,1 m ilj., a 
wreszcie ipaip. wart. państw. 19,3 m-il-j. zł. -Kredyty lombardowe 
wynosiły w dniu 31 grudnia 1929 r. 11.6 m ilj. zł i na kwoltę tę złożyły 
się wyłącznie drobne pożyczka średnich -warstw społeczeństwa.

W-końcu zaznaczyć należy, że lokata kapitału w nieruchomościach 
wynosiła w dniu 31 grudnia 1929 r. 29,-6 m ilj. zł, -wzrosła “w-ię-c w po­
równaniu z -rokiem ubiegłym, a to w związku z wykończeniem bu­
dowy gmachów w Poznaniu i  w Warszawie p rzy  ul. F iltrow e j, oraz 
nabyciem -nieruchomości- przy -ul. St. Kr,zyski ej 33-35.

Dział Ubezpieczeń -na życie -rozwija się bardzo pomyślnie, a o 
dodatnich w ynikach jego ipr-acy świadczy fakt, iż  w -ciągu półtora­
rocznej działalności pozyskał polis ubezpieczeniowych na sumę ubez­
pieczenia 54 nnilj. ,z-ł.

Dla uzupełnienia całokształtu działalności P. K. O. należy nad­
mienić, iż suma bilansowa P. K. O. osiągnęła cyfrę 504 -milj. zł, a iw-ięc 
w porównaniu z -rokiem ubiegłym wzrosła -o 11-6 m ili. złotych.

C yfry  te św-iadczą wym-owniie o znacznym wzroście -kwotowym 
obrotów P. K. O. Obok jednak wzrostu kwotowego obroty P. K. O. 
bardzo silnie wzrosły litlości-ow-o. W zrost ten wyraża się dla obrotu 
czekowego cyfrą  22 proc., -dla obrotu oszczędnościowego 60 proc.. 
to znaczy, że o itaiki procent wzrosła ilość czynności załatwianych 
przez P. K. O. w  1929 r.

Ostatecznym wyra-zem racjonalnej i oszczędnej gospodarki P.K.O. 
w r. 1929 — jest takt, iż nadwyżka bilansowa w  r. 1929 wynosiła 
4 716 901 zł, wobec 4 061 913 zł z r. 1928. Jeśli się zważy, że instytu­
cja, pomijaljąe już d-rioMiazgo-wo-ść obrotów i  wysokość -cip la ty  na rzecz 
Min. Poczt i Telegrafów m-imo obniżenie stopy procentowej czynnej 
(kredyty wekslowe, lombardy i weksle) -i- podwyższenie stopy p ro ­
centowej biernej (-o-d wkładów -oszozędinioiściawych) — co oczywiście 
obniżyło dochody, potrafiła osiągnąć ta,kii w yn ik  gospodarczy, to  fakt 
ten należy podkreślić z uznaniem, świadczy on bowiem o zdrowych 
podstawach tej w ielkie j instytucji i  -naleźytem njstawicni-u jej dzia­
łalności.

Uczciicie 
tegoroczne uroczystości
nabyuianiem odznak jubileuszowi/eh T. c. L.
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TiAiPrzemiisłu 
metalurgicznego

w  Polsce
RADOMSKO

Adres telegr.: „Metal“ — Telefon nr. 22,

wyrabia:
DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 

miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w  kręgach 1 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągłe i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami prosfe- 
mi, zakręcanemi 1 zapinanemu ■ v

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY stalowe, mofykl, 
skrobadła i tłuczki.

W IDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zwrot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrolnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
siarczan żelaza, cynk skawalony, 
popiół cynkowy.

4069 T808V

N a s z *

SYRENY
sygnałowa

II*  ruchu I pożaru
dostarczamy

Ra arędu trójfazowa**
I ttałog*.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
M T O W K E -Z ttE Ź Ł

SMS

Zegary kontrolne robotnicze „Uniuera"
Brunsch <& Co. Wiedeń IX 

W IEN  IX , K o lin g a s s e  1 0 a  S48S

2066

Ściśle określone liczby 
wydajności
Jak przy każdym moto­
rze i przy każdej ma­
szynie wydajność pracy 
jest ściśle i dokładnie 
wyznaczona na tablicz­
kach sprawności, tak sa­
mo jest moźliwem przy 
o g rz e w a n y c h  gazem

Sthilde’go piecach 
p r z e m y s ło w i
z samoczynnem wytwa­
rzaniem mieszaniny ga­
zu i powietrza i jedno- 
za worową re g u la c ją  
DRP i AP, uzyskać 
oszczędne zużycie opału. 
Piece Schilde'go zapew­
niają prócz tego inne 
w ielk ie korzyści.
Prosimy żądać drukowanych  
prospektów R. M. 667 . —

Benno Schilde
Maschinenbau A. 6 . 
Hersfeld (H.-N.)

Biuro filialne: Wrocław (Bi etlau), Hohenzotlermtr. 78. Tei. 5107
Przedstawiciele we wszystkich większych miastach Polski.,

Upraszamy o zwiedzenie'’ naszego stoiska na LIPSKIcH 
TARGACH WIOSENNYCH, Kala 21, stoiska 85, 87 i 8"
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1=1 W ŚRÓD WYDAWNICTW
SZTUKA PISANIA LISTÓ W  KUPIECKICH.

Jak  w ażną jes t ta  um iejętność, k tó rą  m ożna n azw ać  sz tu ­
ką p isan ia  liisitów kupieckich, w ynika z sam ego faktu, że 80 
proc. itransakcyi 'p rzem ysłow o-handlow ych  zaw iera  się drogą 
pisem ną. Ileż to_ in te resó w  ,mie dochwteii do sikutku ty lko z 
pow odu niedbałościi, htb braku  znajom ości ostatn ich  zdobyczy  
w dziedzinie psyehotag ji i sty lu  listów  kupieckich.

K tokolw iek trochę tylko śledzi rozw ój ostatn ich  la t pod 
tym  w zględem , m usiał się p rzekonać , ile się zm ieniło i jak 
g run tow nie w sam ej technice p isan ia  listów  kupieokfch, 
zw łaszcza  n a  m aszynie. N ow oczesny  kup iec  n a tychm ias t p o ­
zna po zew n ętrzn y m  w yglądzie  danej ko respondencji z  kim  
m a do czynienia, c z y  z  in teresen tem  postępow ym , „z rac jo ­
nalizow anym " w edług w szelkich  reguł sztuk i kupiecikiej, czy 
też  z  jakim ś sta ro św ieck im  w arsz ta tem  p ra c y , z k tó rym  wo- 
góle nie w arto  w ejść w kontakt.

W szystko  i w iele je szcze  innych n iezbędnych ciekaw ych 
w iadom ości poda je  o b sze rn y  podręcznik  w  języku n iem iec­
kim p. t. „B essere Brlefe — bessere Geschałte" A lfreda S ch k - 
m era, nak ładem  Verlag fiir W irtschaft und Verkehr, Forkel 
& Co, Stuttgart. Cena 15,— Rm. +  p o rto  1 Rm. Jest to 
dzieło ta k  doskonałe, tak  p rzy s tęp n ie  napisane i tak  św ietnie 
ilu strow ane, że m ożem y je jako ostatn i w ynik  w iadom ości 
pod ty m  w zględem  n aszy m  C zyteln ikom  jak  najusilniej pole­
cić. P odręczn ik  ten nab y ć  m ożna w W ydaw nictw ie  G azet 
F achow ych  „Kupiec". Poznań , W ielka 10. 'za poprzedniem  
nadesłan iem  gotów ki.

fprostom anie.
Szanow nym  Firmom, które książkę p. t. „Lepsze listy — 

lepsze interesy" zam ów iły, uprzejmą zw racam y uwagę, że 
książka ta w yszła  w języku niemieckim a nie polskim. Firmy 
te prosimy by zechciały nam donieść, czy  na książkę w j ę- 
z y k u  n i e m i e c k i m  reflektują.

) Skrzynka zapytań
z dziedziny porad fachowych 

I źródeł zaknpów
?

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5200. firmy, dostarczającej kom pletne smo- 

larnie do sm olenia beczek piw nych i kuf.
Nr. 5208. hurtowni św iec  sam ochodow ych mar­

ki „B oche“ i „Champion**.
Nr. 5243. fabryki, wyrabiającej naczynia szkla­

ne żeberkow e do akum ulatorów radjowych.
Nr. 5261. firmy, dostarczającej baloniki gum ow e  

oraz m aszynki do napełniania tlenu.
Nr. 5262. fabryki, wyrabiającej scyzoryk i i no­

życzk i.
Nr. 5266. firm porcelanowych* oraz hut szkła w  

kraju.
Nr. 5298. firmy, posiadającej zastępstw o na 

3-osobow e sam ochody fabr. Morgan w  Anglji oraz 
D ‘ujan w e  Francji.

Nr. 5300. firmy, dostarczającej szklane lub m e­
talow e perły i flytry.

Nr. 5306. firmy, dostarczającej narzędzia w iert­
nicze do w iercenia studni.

Nr. 5313. firm y, dostarczającej tokarki.
Nr. 5314. firmy, dostarczającej skapingi (stru­

garki o ruchomym nożu).
Nr. 5315. firmy, dostarczającej m łoty  pneuma­

tyczne do kuźni.
Nr. 5319. firmy, która ma zastęp stw o na m agne­

ta do m otocykli.
Nr. 5320. pozasyn dyk ow ych  w ytw órni śrub 

w szelk iego  rodzaju w  W arszaw ie.
Nr. 5323. firmy, wyrabiającej karbow aną bla­

chę aluminjową.
Nr. 5326. firmy, m ogącej d ostarczyć m osiężne  

lub m iedziane paski, które u żyw a się do żaluzyj.

Nr. 5330. fabryki krajowej, wyrabiającej pie­
częc ie  sta low e do metali.

Nr. 5333. hut, w yrabiających butelki do węgliku  
(Kohlensaure).

5334. fabryki, wyrabiającej pom py t. zw . „Dia- 
fragma** 2V2 i 3.

5339. źródła zakupu stali płaskiej ciągnionej 
Siem ens M artenowskiej, rozm iary 40X 10, 30X 8.

5339 a. firm y, dostarczającej drut ciągniony 3,6 
m/m.

5342. fabryki, wyrabiającej magle do bielizny 
(elektryczne).

5343. firmy, wykonującej boksy i ekshaustory  
dla ce lów  lakierniczych system em  natryskow ym  
„Duco“.

5344. firmy, wyrabiającej aparaty uniwersalne 
t. zw . „Klejnot** do ostrzenia w szelk ich  narzędzi go ­
spodarstw a dom ow ego i rolnego i cięcia szkła.

5348. firmy, dostarczającej klocki ham ulcowe 
do parow ozów  o sile 25 HP. na tor 600 m/m.

5349. firmy, dostarczającej stal profilową po­
trzebną w  w agarstw ie.

5350. fabryki, wyrabiającej m aszyny i przyrzą­
dy dla urządzenia pralni m echanicznej.

Nr. 5357. firmy, dostarczającej m aszyny do far­
bowania i chem . czyszczen ia .

Nr. 5358. firmy, dostarczającej w ielokrążki (Fla- 
schenziige).

Nr. 5360. firmy, dostarczającej w ikliny (witki) 
do w yrobów  koszykarskich.

Nr. 5261. fabrykanta na m iedziane kolby do lu­
towania.

Nr. 5362. fabrykanta na żelazne śruby do w ar­
sztatów  stolarskich.
UPRASZA SIE O PODANIE:

Nr. 5276. przepisu na specjalną m asę, której 
używ ali murarze przed wojną do zaklejania w zgl. 
reperowania szczelin  i dziur w murach i fasadach  
dom ów i balkonów. M asa ta była bardzo trwałą.

WIELKA REDUYA
NA CELE R A T O W A N IA  001*111 R ZEM IEŚLN IC ZEG O  ł

c 7s im “ w|nJitlZ:' p i l ?1113 l T Ca' ° dblJd2ic siu na w szystk ich  sa lach  (Domu Rzeniieślni- 
zego W elka Reduta m askow o-kost jum ow a, k tórej c z y s ty  zysk  p rzezn acza  się na cele 

ra to w a n ia  „D om u Rzemieślniczego*1. ę ,,a LUC
. . R e duta bodaj na jw iększa  —  najwięcej urozm aicona i n a jw sp an ia lsza  s tan o w ić  będzie 

niejako godne zakończenie  sezonu k a rn aw a ło w e g o .  Ze w zględu  n a  jej sz lach e tn y  cel zasłu-
w i^ ib  n d J .?  * n,a .inaa na  Poparcie  ca łego  sp o łeczeń s tw a ,  za te m  spieszcie /w szyscy  ma 
W ielką Redutę w  dniu 3 m arc a  1930 r. y y
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FEIIISTAHLUIIERKE
TRAISEd LEOBERSDOIFA.G.
vorm. FI5CHER, TRAISEN (Dolna Austrja)

Adres telegraficzny: „Felnstahl-Traisen"

Odlewnia siali i metali m U M M , fatotta zamków
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, maiki sławy światowej F. T 
Wykonujemy pozatem: zamki budowlane, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych.

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
dojeneralnego zastępcy na Małopolskę, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pom orze i Wolne Miasto Gdańsk:

jjj Jakob S. Karl. jun., Wiedeń =
iii■i %

f i 
£ 1 1 1

(Wien II), Feuerbachstrasse 8 
na teren b. Kongresówki: 8232

POSŁUSZNY, Warszawa, Źórawia 33 
E IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE III-
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EH AL J ERN IA

S półka z o g ran . o d p o w .

KRAKÓW
ulica Dietlowska 81

Telefon nr. 47-39.

Jedyna w Kongresówce i Małopolsce.
Cenniki wysyłam y na żądanie.

7208

SZMATY do czyszczenia maszyn
chem icznie czyste, pod gwarancją dezynfeko>  
w en e  1 odkażone Liquorem cresoli saponatus „Sanlzol" 
dostarcza w paczkach po 20 kg. a to :

i :■ ai

CM
to

Czysto b ia łe  po
T ry k o to w e  b ia łe  „  
J asn e  „
C ie m n e  e le n k le  „

u  grobisse „

■I 1 .8 5  za  kg.
, i  1-tiO i ,  , ,  to
„  l.H O  „  „  £
„  O 0 5  „  00
,« O 70  m  n

Hurtownikom udziela się odpowiedni rabat.

Leszczyńska Hurtownia Surowców
RUDOLF ŁASKA w Lesznie, tel. 152

II

Szkło stołowe:
dmuchane, prasowane, szlify 
i kryształy

Szkło oświetleniowe:
do nafty, gazu i elektryczności

Porcelanę:
białą i dekorowaną

G alan terie  metalowa i dewocionaije:
ga rn itu ry  kawowe, do palenia, 
w s taw k i do szklanek, krzyże, 
lichtarze i t. p. - TACE NIKLOWANE

Lampy:
ścienne, stołowe oraz wszelkie 
knoty i palniki

P O L E C A J Ą
8556 Hurtownia Szkła 6215

a
(dawniej ML Ignalowlcz)

Poznań, Jezuicka 10. Tel. 15-37

Każda modna 
pracownia

używa do napadu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

„B E H 6”
Zastępują w zupełności kosztow ną transm isję I 

Oszczędzają prąd! Oszczędzają czas!

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowice — Zateie

Vledonki
^ruciane

Wszelkiego
rodzaju

tooo-o
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„Vesta", Bank Wzajemnych Ubezpieczeń
N ajstarszą instytucja asekuracyjną w Polsce o.partą 

o rdzennie polski kapitał, k tóra przy  wzorowej gospodarce 
p rzetrw ała bez uszczerbku i głębszych jakichkolwiek w strzą­
sów współczesną dobę niepomyślnych koniunktur począw szy 
od wojny światowej poprzez czasokres najbardziej niepo­
myślnych przejaw ów  powojennych, inflacji 1 ruchu sanacy j­
nego, jest popularny w całym  kraju Bank Wzajemnych Ubez­
pieczeń „Vesta“ z centralą w Poznaniu, k tó ry  na polu aseku­
racji pracuje już .i7 lat. Ten sposób korzystnego przebycia 
bezprzykładnie ciężkiego szeregu lat, stał się czynnikiem 
głębszego jeszcze utw ierdzenia zaufania szerokich w arstw  
społecznych, korzystających z ubezpieczeń w „Veście“ . In­
stytucja ta rozszerzając działalność swoją, pow ołała w roku 
1920 do życia specjalne Towarzystwo Wzajemnych Ubezpie­
czeń od ognia i gradobicia, które w tym dziale asekuracji 
szybkiem tempem rozwoju zdobyło w prost rekord.

Najlepszym dowodem rozrostu wielce pożytecznej, i :z>- 
sto-polsfciej tej placówki jest zw iększający się z roku na rok 
zbiór składek, wynoszący za rok 1927 przeszło 13.700.000 zł, 
za 1928 rok 16.650.000 zł a za 1920 rok przeszło 20.000.000 zt.

„Vesta“ zaw iera ubezpieczenia na życie, od nieszczęśli­
wych wypadków', od odpowiedzialności cywilno-prawnej, od 
ognia, gradobicia, kradzieży z włamaniem oraz ubezpieczenia 
sarfiochodowe.

Przedsiębiorstw o to, oparte o zdrową reasekurację za ­
graniczną, zapew nia ubezpieczonym wszelką gw arancję naj- 
akiiratniejszego wypełnienia wszelkich zobowiązań.

C entrala „Vesty“ mieści się w  Poznaniu p rzy  św. M ar­
cinie 61, oddziały zaś znajdują się w Bydgoszczy, Grudzią­
dzu, Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, 'także 
Poznaniu i W arszawie, a reprezentacje poza Gdańskiem roz­
mieszczone są we wszystkich większych miastach Polski.

Korzystne źródło zakupu aparatów, maszyn i przyrządów technicznych
Pośród  przedsiębiorstw  w stolicy państw a, które dzia­

łalnością swoją oraz utrzym ywaniem  składnicy zaopatrzonej 
w w yroby częściowo zupełnie n iew ytw arzane w kraju, 
ułatw iają w w ydatnej m ierze przem ysłow i ii fcupiectwu po ­
kryw anie zapotrzebowań, wymienić należy firmę Jan Lewan­
dowski w W arszawie przy ul. Jasnej nr. 6. Placów ka ta 
handlowa posiadając przedstaw icielstw o i składnicę renomo­
w anych zakładów w ytw órczych kraju ii zagranicy, dostarcza 
różnego typu aparaty, m aszyny i p rzy rządy  techniczne jako 
to: „Indykatory „Maihak“ (a nie „M ainak" jak błędnie w 
ogłoszeniu w nr. 6 „Rynku >M. i M.“ na istr. 199 w ydruko­
wano), dalej Analizatory gazów  „Mono" i „Diuplexmono", 
apara ty  kontrolne palenisk kotłow ych, arm aturę do pary, 
gazu i wody, pom py ręczne i transm isyjne, szkła wodowska-

zowe na wysokie ciśnienie, pyrom etry  z ipodziałką do 1600° C. 
m anom etry zwykłe, kontrolne, isamopiiszące i wakuum m etry, 
taebografy ii łachom erze, wodomierze jednostrumieaiowe. 
filtry do w ody oraz sikawki do rozpylania .mleka wapienne­
go, dezynfekcji drzew, plantaoyj chmielu d buraków . W szyst­
kie te  wyszczególnione p rzyrządy  najlepszego ii najnow szego^ 
konstruktyw nie typu, dostarcza firm a Lewandowski w  ter- 
minie ,i na w arunkach dla odbiorcy możliwie najdogodniej­
szych. — Prócz dostaw, omawiana firma wykonuje również 
w odpowiednio urządzonych w arsztatach mechanicznych 
i przez W ytrawnych specjalistów napraw ę manometrów 
wszelkich system ów. — Sferom interesow anym  przem ysłu 
i kupiectw a polecam y firmę Lewandowski uw adze i zasłu­
żonemu poparciu. (p)

Fabryka narządzi maszyn rolniczych Ernst Padubrin w Rogoźnie [Wielkop.]
Pow yżej w nagłówku podana firma rogozińska istnieje 

już przeszło 32 lat, w  którym  to czasokresie pośw ięcała się 
głównie .produkcji bron, oraz niektórych typów  pługów, za­
prowadzonych licznie, zw łaszcza w gospodarstwach rolnych 
ziem zachodnich. Firm a ta buduje siedm różnych typów  bron, 
oraz cz tery  typy  pługów jedno- i kilku skibowych całożelaz- 
mych. Dzięki od lat zaprowadzonej seryjnej produkcji, firina 
Padubrin dostarcza wymienione sprzęty  rolnicze po cenach

konkurencyjnych, przyznając odbiorcom z kół kup;ectwa 
branży wielce korzystne w arunki dostaw y i regulacji. Prócz 
wymienionych, firma Padubrin dostarcza również gniotow­
niki do ziemniaków i m aszyny do mieszania paszy modelu 
„Jaehne", oraz wszelkiego rodzaju części zapasowe do m a­
szyn żniwnych. Interesowanym  w ysyła placówka ta  na ży­
czenie ilustrowane cenniki i prospekty.

Fabrykacja siekier i toporków
Od przeszło 20 la t zakład ślusarsko-kowalsko-mechanicz- 

ny Józefa Tumanisa w Wilnie przy ul. Nowogródzkiej, róg 
Makowej 6/4 trudni się w specjalizacji m asow ą w ytw órczo­
ścią siekier i toporków. W yroby  te  fabrykow ane są z odpo­
wiedniego gatunku surowca, ze specjalnej stali, a z uwagi, że 
produkcja ich oparta jest na długoletniem doświadczeniu i 
praktyce, siekiery firmy Tumanis odznaczają się wysoką 
w artością jakościową i konkurują skutecznie z najprzedniej- 
szemi tego rodzaju fabrykatam i zagranicznemu Siekiery wi­

leńskie marki Tumanis nadają się doskonale do robót ciesiel­
skich, jstolarskich, o raz do robót leśnych i gospodarczych. 
Na życzenie odbiorców hurtow ych w ysyła się wzory. Prócz 
w skazanej specjalności w ytw órczej, om awiane przedsiębior­
stwo wykonuje wszelkie prace i reperacje, leżące w  zakresie 
ślusarsko-kowalsko-mechanicznym. Placów kę tę  polecamy 
uw adze i poparciu zainteresow anego kupiectwa, przem ysłu i 
rzemiosła.

„K artow ist11, nowoczesna metoda księgowości
W organizacji wewnętrznej przedsiębiorstw  każdego ro­

dzaju, niemniej głównym  wa-runkiem prosperow ania i rozwo­
ju tak placów ek w ytw órczych, jak handlowych, jest odpo­
wiednio u ję ta  i praw idłow a księgowość, z k tórej wynikać 
musi na rzut oka jasny stan danego przedsiębiorstwa. Ze 
względu na ważną tę  rolę, jaką spełnia księgowość w życiu 
kupca i przem ysłow ca, specjaliści w tym  kierunku pracują 
nad coraz to noweini metodami i ulepszonemi sposobami księ­
gowania. W  ostatnim  czasie pojawiła się nowoczesna metoda 
księgowości przebitkow ej,, izwanej' „K artowist", Sktóra jest

najśw ieższym  w yrazem  postępu techniki buchalteryjnej, 
oszczędzając 50 proc. p racy  i m ateriału. — Księgowość tę 
zaprowadza i służy wszelkiemu w tym  względzie fachowemi 
informacjami Biuro Organizacyjne i Buchalteryjno-Rewizyjne,
którego właścicielem jest p. Wiktor Stande, zaprzysiężony 
rew izor ksiąg i znawca sądow y w Krakowie, Pijarska 5. PP. 
kupcom i przem ysłowcom , interesującym  się tą  m etodą za­
lecamy, by .zwrócili się bezpośrednio pod wskazanym 
adresem.
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DŹWIGI  OSOBOWE i TOWAROWE
DŹWIGI BUDOWLANE, WCIĄGI ELEK­
TRYCZNE I RECZNE, SUWNICE, DŹWIGAR. 
KI WSZELKIEGO RODZAJU, LEWARY, WIE- 
LOKRAŻKI LINOWE, ŁAŃCUCHY, PODNO­

ŚNIKI DLA RZEŹNI I T P. 
wykonywa jako specjalność: 

Warszawska Fabryka yy
M aszyn W in d o w y c h
Istnieje od 1894 r.
Warszawa, ul. Chłodna 5

« * SIŁA
Istnieje od 1894 r. 
Telefon 47-78

7349

N o w o c z e s n a

»»

K S I Ę G O W O Ś Ć
p r z e b i t k o w a

K o r l o w i s l ”
Ostatni wyraz techniki buchalteryjnej 

Oszczędza 50% pracy i mat.
8478    6203

Biuro Organizacyjne i Buch,-Rewizyjne 
W i k l o r  S i o n d e  2525

Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg - Znawca Sądowy. 

K r a k ó w  -  T e ł.  0 4 4 4  -  P I J A R 1? H A  5 .

OBlOIMAL

Jp* i S templi

rflflU S C H T O R #
u l.  M o s to w o  16 T e u 1A 0 9  

ZRŁ.1902 „o. iłfllDI X  < 0 . v

anoiu.RUUlK.PorMfiŃ1?£J>a

M
Oiaho

^ i i i i M i i i a R H i i B i y i i i i a i i i i i i i i M i i » i i i B i i i i i i i i B i i i i i i i i i i »

„ W a r t o m e “
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie 

odlewy galanteryjne 1 t. p. 6806
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

WAŁY KOLANOWI.
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MŁOCAAlł PAPOWYCH 
3AK TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
00 NICH. M ill

kompletne paleniska
L0K0M0BIL0VVE 
I 00 LOKOMOTYW

3AK TEŻ 00 
; WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

KOTŁÓW PAPOWYCH.

WYKONUJE- W NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WAD LINKACH.

$ .$A M U  LSKIi Sr PLESZEW
FABRYKA MASZYN I ARMATUR-ODIEYVNIA-KOTLARNIA

F A B R Y K A  K R A T  
i O K I E N  K U T Y C H

'.Sil
środa — tel. 127
dostarcza jako specjalność:

OKNA żel.-kute, każdego 
rodzaju i wielkości dla fa­
bryk, mieszkań i chlewów, 
oraz wszelką konstrukcję 

żelazną, dla budowli

Cennik! na żądanie
8185
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(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

Szlakiem postępu rodzimego przemysłu
P rzem ysł polski w konkurencji z zagranicznym . — Brak należytej reklam y i propagandy krajowych  
fabryk. — W  w alce o patriotyzm  gospodarczy. —  W  obronie zatrudnienia polskiego robotnika. —  Re­

kordy rodzimej produkcji.

O d  sze re gu  la t  p ro w a d z i  się w P o ls ce  a k c ję  w k ie ­
ru n k u  u św ia d am ia n ia  spo łe czeńs twa  o koniecznośc i  
ogran iczania  u ż y w a n ia  tow arów  pr o d u k c j i  z a ­
gran iczne j ,  o ile m o ż n a  towar  obcy za s tą p ić  k r a jo w ym .  
Mimo to jednak ,  kto bliżej  zechce p r z y j r z e ć  się tym 
wysi łkom,  będzie mus ia ł  n ie s t e ty  stwierdzić,  że do ­
tychczas  w Po ls ce  s tosunkowo n iewie le  czyni  się 
w k ie ru n k u  w yp ie ra n i a  p e w n y c h  w yr ob ów  zag ran icz­
nych  z naszego  ry n k u  i z as t ąp ien i a  ich swojemi .

P o s i a d a m y  w Pols ce  wiele fa br yk  i z a k ł a d ó w  w y ­
twórczych,  o d z n a c z a ją c y c h  się wysokiemi  g a tu nkam i  
p r o d u k o w a n y c h  wytwor ów,  a mimo to mało  w Polsce  
z n a n y c h  i p r a w i e  że wcale  na  w e w n ę t r z n y m  r y n k u  nie 
z a p r ow adzonych .  Nie  chcemy w tej chwil i  dociekać,  
c zy  g łó w ne m  ź r ó d łe m  z ła  jes t  b r a k  na leży te j  r e k l a m y  
i p ro p a g a n d y ,  k tór e j  w Polsce  nie docenia  się jeszcze 
na leżyc ie,  czy zby t  j eszcze s łabe  uświadomienie  spole  
czeństwa .

*  W s k u t e k  zbyt  niskiego s t a n u  świadomośc i  s p o ł e ­
czeńs twa,  nasze  b i lanse  ha n d lo w e  w y k a z u j ą  s ta le  w y ­
sokie c y f r y  imp or tu  towarów, k tóre  z powod zeni em  
m o gł yby  być  zas tąp io ne  tow arem  p ro d u k c j i  polskiej .  
J e s t  to z jawisk o  n a d z w y c z a j  smutne ,  k tó re  świadczy  
również  o n iezupe łn ie  wy ro b io ny m p a t r jo ty z m ie  go­
s p o d a r c z y m  naszego  sp ołe czeńs tw a.

Dla  po ró w nani a  w a r to  tutaj  p rz y t oczyć  fak ty  jak 
do zagadnie n ia  popi er an ia  rodz imej p r od uk c j i  us to­
s u n k o w a ł y  się W ło chy ,  gdzie w pro w a d z o n o  mo dę  n o ­
szenia  kape lu sz y  s łomianych ,  by w ten sposób og ran i ­
czyć  p rzy w ó z  kap e lu szy  w y r a b ia n y c h  w innych  p a ń ­
stwach,  k tó ry ch  w k r a j u  się n ie  wyrabia .  Rów nież  
w Czechach,  gd y  ki lka lat  t em u  spa l i ła  się t am je ­
dy na  w tern p ańs tw ie  f abr yka  rękawiczek,  rzucono 
has ło  n ie używ an ia  r ękawiczek  skórzanych .  Dzięki  tej 
akc j i  Cżes i  Wykazal i  w 1926 rok u  w sw ym  bilans ie  
h a n d l o w y m  b a r d z o  p o w a ż n ą  nadw yżkę .  Ró wn ie ż  i w 
Niemczech obecnie p r o p a g u je  się sku tecznie  has ło:
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,,j ed zm y chleb czarny" ,  a to ce lem ochrony  da lszego 
imp or tu  pszenicy  w okresie,  gdy  is tnie je  n a d m i a r  ży ta .  
W  wyni ku  tej p r o p a g a n d y  uchwalo ny  n aw e t  zos ta ł  
p r o je k t  u s t aw y o wy pieku  chleba,  a to celem u s a n k c j o ­
no w an ia  koniecznych  dróg dla z łagod zenia  k r y z y s u  
w rolnictwie.

U  nas  niestety,  j eszcze dzisiaj ,  mimo w y tę żona  
a k c j a  w k ie ru n k u  p r o p a g a n d y  n a b y w a n ia  prze-  
dew szy s tk iem a r t y k u ł ó w  rodzimej  wytwórczości ,  
n a b y w a  się chętniej  w wielu w y p a d k a c h  p r o d u k t  za­
gran iczny .  N a w e t  s fe ry rządo w e  czy też s a m o r z ą d o ­
we, które,  jak to w y d a w a ć b y  się mogło,  po win ny  d a ­
w ać  p r z y k ł a d  , ,zgóry",  n ie je dn ok ro t n i e  p o p i e r a j ą  
p r zem y s ł  zag ra n i czn y  i to w tych dz iedz inach,  w k t ó ­
ry c h  p rz em y sł  k r a jo w y  w zupe łnośc i  jest  w s tan ie  z a ­
spok oić  po t rzeby .  W y s t a r c z y  p rz e j r z e ć  l i czby  s t a t y ­
s tyczne  impo r tu  np. walców drogowych,  by stwierdzić,  
że stale is tnie jący impor t  ma sz yn  jest  o z n a k ą  s t a ł ego  
za k u p u  tychże przez  je dynyc h  odbiorców, jakiemi  -są 
sa m o r z ą d y  wzgl.  ins ty t uc je  pańs twowe ,  wówczas,  gdy 
w k r a j u  p o s ia d a m y  p ie rw szo rz ęd n e  fabryki  w y r a b i a ­
jące  te maszyny ,  jak np. fabryki  Cegielskiego,  Koetz,  
C h rz a n ó w  itp.

S p r a w a  p ow yżs za  nabie ra  spec ja lnego  znaczenia  
obecnie,  w obliczu ro r a z  poważni e j szyc h  możl iwości  
z aw arc ia  t r a k t a tu  han d lo weg o  z Niemcami .  W  związku  
z tern p r z e m y s ł  niemiecki  p r zygo to w uj e  się do w z m o ­
żenia  ek s p a n s j i  na rynki  polskie.  P r z e m y s ł  polski  
zna jdz ie  się wobec tego w znacznie  t r ud ni e j s zyc h  w a ­
r u n k a c h  egzys tenc ji ,  aniżel i  obecnie.  Będz ie  musia ł  
bowiem s t a n ą ć  do walki  z p r o d u k ta m i  fab ryk  n iemiec­
kich nietylko  na ry n k a c h  zagran icznych ,  lecz również  
na  r y n k a c h  wewnę t r znych .

N a le ży  za te m  uświadomić  sobie na leżyc ie,  że k o n ­
su m u jąc  maso wo  p r o d u k c j ę  obcej  p r a c y  i to ru j ąc  dro­
gę e kspans j i  zagra n iczne j ,  tern s a m e m  o d bi e ram y  m o ż ­
ność p r a c y  pol sk iemu  robotnikowi ,  o d d a j ą c  i tak



szczupłe polskie kap ita ły  obcym. Trzeba nareszcie 
uzmysłowić sobie, że przem ysł nasz w wielu dziedzi­
nach p rodukując  wyroby w dobrym gatunku, nietylko 
potrafi pokryć zapotrzebowanie kra jow ej konsumcji, 
i utrzymać się na kra jow ym  rynku, lecz z powodze­
niem potrafi s tanąć do konkurencji zwycięskiej z p rze­
mysłem zagranicznym.

Że przem ysł nasz zdolny jeist rywalizować sku ­
tecznie z przem ysłem  obcym, a nawet s tw arzać pew­
nego rodzaju  rekordy swej produkcji, świadczy o tem 
choćby fakt szybkiego rozwoju fabryk Cegielskiego, 
w Poznaniu, które za trudn ia ją  dzisiaj przeszło 4 i pół 
tys. robotników.

o ciężarze 2.000 łon. Dowodem dalekoidącego zaufa­
nia do tej fabryki jest również powierzone jej u s ta ­
wienie dwóch masztów dla rad jos tac j i  w  W arszaw ie 
o wysokości 200 metrów. Będzie to najw yższa  kon­
strukcja żelazna w Polsce. W  dziale budowy zbiorni­
ków, fabryki te zbudowały m. in. najw iększy zbiornik 
gazow y w Polsce o pojemności 30 tys. m: dla gazowni 
w Poznaniu (rys.l) .

W  budowie gazozbiorników fabryki te posiadają  
dawno ustaloną renomę i tradycję, dowodem czego p o ­
wierzenie tejże budowy wielkich zbiorników gazowych 
dla Państwowej Fabryk i Związków Azotowych w Cho­
rzowie i Mościcaoh.

Poza tem stawia obecnie fabryka Cegielskiego dla 
Gazowni Poznańskiej nową piecownię systemu piono­
wych komór. Będzie to największa piecownia tego s y ­
stemu w świecie. Również i dla gazowni warszawskiej 
buduje fabryka ta obecnie wielką stację oczyszczalni- 
ków gazu. Również wykonała  fabryka Cegielskiego 
największe kondensatory do turbin parowych,  jakie 
w okresie ostatnich kilku lat były zainstalowane 
w Polsce (dla turbin o mocy 30.000 kw.) (rys. 2).

Rys. I. N ajw iększy zbiornik  gazow y  w Polsce.

O rozmiarze produkcji w tej fabryce świadczy 
fakt, że fabryka ta zbudow ała m. in. N A J W IĘ K S Z Y  
KO CIO Ł P A R O W Y  W  POLSCE  o powierzchni ogrze­
walnej 1200 m.‘ dla produkcji około 70.000 kg. pary  
na godzinę. Kocioł ten s tan ą ł  w Górnośląskiej Hucie 
Falva, gdzie uw ażany jest za szczyt techniki {kotłowej. 
Również i w dziedzinie budowy konstrukcji żelaznej 
fabryki te zbudowały m. in. w łasną halę  montażową

Rys. 2. O ddział budow y kondensatorów  iabr. Cegielskiego w Poznaniu.

Poza tem fabryki te zbudowały w dziedzinie ta­
boru  kolejowego największe parowozy z mechanicz- 
nem podawaniem węgla  i to nietylko w Polsce, ale 
i w Europie.

Podobnych p rzykładów  możnaby zacytować wię­
cej. W  świetle tych realnych faktów jakże smutnie 
wygląda fakt sprow adzania  maszyn produkcji zagra­
nicznej, podczas gdy można je nabyć w k ra ju ,  wytwo­
rzone z polskiego m a te r ja łu  i rękami polskiego robot­
nika.

Inż. K. Stefański.

A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  JAROSŁAW IU
T a c z k i c a lo ż e la z n e  lekkie, silne, niewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 I, 
Model nowy znacznie ulepszony 8013
H ó lk a  d o  ta c z e k  patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby n lep rześclgn lon e w konstrukcji 
I trwałości. Tysiące w utyciu . Liczne re­
ferencje p ie r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców.
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Różne wiadomości z kraju
PROJEKT B U D O W Y  KOLEI PODZIEMNEJ W W ARSZAW IE.

Do m a g is t r a tu  w a r s z a w s k ie g o  w p ły n ę ła  je s zc ze  jedna  
Oferta  na  b u d o w ę  Ikolei p o d z ie m n e j  w W a r s z a w i e .  O f e re n te m  
je s t  T o w .  f ran c u sk ie ,  k tó re  w  sw o im  czas ie  w y b u d o w a ło  k o ­
lei ipodziernną ( , ;M etro “ ) w  iPa ry żu .

F r a n c u z i  p r o j e k tu j ą  w y b u d o w a n i e  p i e r w s z e j  linii  p o d ­
z iem n e j  w  W a r s z a w i e  w c iągu  5 l a t  ma w a r u n k a c h  k r e d y t o ­
w y c h  w  z a m ia n  za  u d z ie len ie  im p r a w a  ek sp lo a tac j i  tej linii 
do  roku  1950.

DOSKONAŁY ROZW ÓJ STOCZNI GDYŃSKIEJ.
POLSKIE RZEMIOSŁO NA POLSKIEM W YBRZEŻU.

O  d o s k o n a ły m  ro z w o ju  n i e d a w n o  z o rg a n iz o w a n e j  s to c zn i  
g dyńsk ie j ,  ś w ia d c z y  c o ra z  w ię k s z y  z a k r e s  w w y k o n a n iu  p rac .  
N ie d aw n o  s to c z n ia  g d y ń s k a  p r z y s t ą p i ł a  po r a z  p i e r w s z y  do 
b u d o w y  m o to r ó w e k  i to w e d łu g  o ry g in a ln y c h  w z o r ó w .

P i e r w s z a  t a k a  m o to r ó w k a ,  w y k o n a n a  obecn ie  w e d łu g  p r o ­
jektu  ' i i  pod  n a d z o r e m  in ż y n ie ra  M u s ia ło w sk ie g o  j e s t  ty p u
p łask ie g o  (dla żeg lug i  rzeczn e j) .  P o m i a r y  jej w y n o s z ą :  d łu ­
g ość  7.50 m e t r ó w ,  s z e ro k o ś ć  2 m e t r y ,  z ag łęb ie n ie  w o d n e  0.40 
m e tra .

Z a rz ą d  s toczn i  z a m ie rz a  o p a te n to w a ć  ten n o w y  ro d za j  
m o to ró w e k ,  dzięki c ze m u  z a p o w ia d a  się  d a l s z y  ro z w ó j  po l­
sk iego  rz em io s ła  na  p o lsk iem  w y b rz e ż u .

W YD OBY CIE W O SK U ZIEMNEGO W  1929 R.
Obie polskie  k o p a ln ie  w o s k u  w  B o r y s ł a w iu  i w  Z w in ia -

czu w y d o b y ł y  w  1929 ro k u  33 w a g .  5.190 kg. w o s k u  z ie m n e ­
go, ożyli  o 6  w ag .  w ięce j ,  aniżeli  w 1938 roku.

K o pa ln ia  w o s k u  z iem n eg o  „ B o r y s ł a w "  w B o r y s ł a w iu  
z w ię k s z y ła  w 1929 r. s w o ją  p r o d u k c ję  o 19 w ag .,  n a to m ias t  
k opa ln ia  w  Z w iń iaczu  w o k rę g u  s tan is ław o w sk im i w y d o b y ł a
w ty m  s a m y m  o k re s ie  o 13 w a g .  Wosiku mniej.

E k s p e d y c j a  w o s k u  z iem n eg o  z k o p a lń  W ynosi ła  w  1929 
roku o g ó łem  82 w a g .  i 8.557 kg .  P r a w i e  ca łą  i lość  w osku  
z  i p iwnego w y w o z i  s ię  zag ra n ic ę ,  t. j. p r z e s z ło  76 wag.,  s p r z e ­
d ano  z a ś  w k ra ju  t y tk o  6  w ag .  i .3.819 kg .

Z SZEROKIEGO ŚWIATA
MARKA OCHRONNA DLA SOLIDNIE ZBUD OW A NYC H  DO ­

M Ó W  MIESZKALNYCH.

W Ameryce wpadli ludzie na szczęśliwą myśl. Oto w ci­
sta tn ich czasach powojennych szerzy się w zastraszający  spo­
sób fuszerka przy budow aniu domów czynszowych. H asłem  
’je s t:  budować byle jak , abv tylko tanio i szybko. Skutek  
znany: coraz częstsze katastro fy  budowlane. Gdzie się po­
działy dawne przedwojenne zasady przy budowie domów? 
Aby zachęcie i poniekąd zmusić przedsiębiorców budow la­
nych do używiania odpowiednich m ateria łów  budowlanych 
i solidnego wykonywania budowy, ustanowiono, że na do­
nnach, k tó re  zostały wybudowane w należyty sposób, u- 
m ieszcza się w m iejscu widocznem plak ietę  bronzową z w ła ­
ściwym napisem . P lak ie ta  taka,, to poniekąd odznaczenie 
i zarazem  dowód solidnej budowy. P rócz tego otrzym uje 
w łaściciel domu dokum ent stw ierdzający, że budowla zo­
s ta ła  w ykonana z najlepszych m ateria łów  i w sposób nie- 
niaganjny. Rzecz jasna, że dom, w ten sposób odznaczony, 
je s t szczególnie przez poszukujących m ieszkania w yróżniany 
i posiada w iększą w artość nabywczą, U nas niestety  u rz ą ­
dzenie .podobne nic miałoby dużego efektu, bo se tk i tysięcy 
ludzi, będących bez dachu nad głow ą, w oli mieszkać w 
kiepsko i m arnie budowanym domu, aniżeli wogóle nie 
m ieszkać. '

CZEM JE ST  LABO RATORJUM  PHILIPSA?

Znany uczony szwedzki prof. Svedberg z uniw ersytetu  
w Upsali, lau rea t nagrody N obla za, doniosłe w ynalazki 
w dziedzinie chemji, wypowiada się w następujący sposób 
o labora to rjum  P h ilipsa  w ilustrowaniem czasopiśmie 
■szwedzkiern ,.Vecko Jo u rn a l" :

„Śmiesznym musi się wydać fak t, że najlepiej wyposa­
żone fizyko-chemiczne laboratorjum  św iata posiadk nie 
jak iś św iatowej sław y uniw ersy te t, lecz Z akłady P h i­
lipsa iw Eindhoven, Holandja -nie potrafi naw et dostar­
czyć ty lu  uczonych, ilu  mogą zatrudnić labora to ria  Z a k ła ­
dów P hilipsa".

N aw et przy użyciu najlepszej m aszyny do pisania i najodpow iedniejszego papieru nie osiągnie  
sip w ielk iej ilości CZVJSrflJCll i €lol® I*lfC łl kopij. jeżeli nie będzie sic stosow ało

kalki do m aszyn do pisania 8384

„SOR.AII" CARBON-PAPER
Kar nisze 
mosiężne
Przybory  d e k o r a ­
cyjne dostarcza
n a j t a n i e j  i na j sz y b c ie j

HA ̂  c3 z  ■ n
ul. Zawale Nr. 38

8567

WODOCIĄGI PNEUMATYCZNE
ELEKTROPOMPY HYDROFORY
Dla wysokich dom ów, gdzie 
w oda miejska nie dochodzi, 
oraz ręczne dla dom ów  na 

prowincję, poleca

S.TRĘBiCKi
WARSZAWA, KOPERNIKA33
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Możliwość zabezpieczania samochodów od kradzieży
W miarę rozwoju autom obilizmu nabiera specjal­

nego znaczenia sprawa zabezpieczenia samochodów 
od kradzieży. Zagadnienie to wymaga tern więcej 
szerszego omówienia, o ile uwzględnimy, że coraz wię­
cej spotyka się lekkomyślnych właścicieli wozów, 
którzy samochód swój nie otaczają konieczną opieką.

Na temat powyższy znajdujemy w ,,Motorze" bar­
dzo interesujący artykuł, omawiający środki zabez­
pieczenia samochodów i motocykli przed kradzieżą.

Jak z powyższego artykułu wynika, pojawiły się 
w ostatnich latach rozmaite konstrukcje wozów, w 
których w mniejszym, lub większym stopniu starano 
się zastosować odpowiednie urządzenie, któreby od­
powiadało stawianym wymaganiom. Należy jednak 
przyznać, że nie zastosowano dotychczas urządzenia, 
któreby w zupełności wykluczyło możliwość popełnie­
nia kradzieży. Istnieją coprawda możliwości, zapobie­
gające niepowołanym rozruch silnika, a więc i odpro­
wadzenie wozu jego własną siłą, lub uniemożliwiające 
odwleczenie jego, nie mamy jednak możliwości unie­
możliwienia kradzieży wozu wciągniętego na inny w 
tym celu przyprowadzony. W podobny sposób prze­
prowadzane kradzieże nie należą np. w Ameryce do 
rzadkości.

Brak zupełnie bezpiecznego urządzenia od kra­
dzieży powołał do pracy tej wybitnych konstruktorów, 
którzy za program prac swoich przyjęli pod rozważa­
nie poniższe możliwości zabezpieczenia samochodów 
od kradzieży:

a) Urządzenia, uniemożliwiające dokonanie obro­
tu kołem sterowem, czyli pozbawiające objekt swo­
body ruchów.

b) Urządzenia, umożliwiające poruszenie wy­
łącznika,

c) Urządzenia sygnalizacyjne.
dj Urządzenia uniemożliwia i ące rozruch silnika.
Wspomnieć tutaj należy, że urządzenia, uniemoż­

liwiające dokonanie obrotu kołem sterowem, jak rów­
nież urządzenia, uniemożliwiające poruszenie wyłącz­
nika są już spotykane w większości typów samochodu. 
Zdaniem jednak autora omawianego artykułu efekt 
wyżej określony może być uzyskany różnemi d ro ­
gami, a m.:

Można zablokować koło sterowe w każdem po­
łożeniu, lub też zapomocą Widełkowatego przyrządu, 
ochwytującego ramię koła sterowego uniemożliwić 
obrót tegoż. Chociaż przy zastosowaniu pierwszego 
urządzenia okazuje się potrzebnem dokonanie wymia­
ny wałka sterowego, autor sądzi jednak, że takie roz­
wiązanie jest lepsze. Zatrzymanie odbywa się z reguły 
przez kluczyk, lub przez zamek literowy, Zamek ta- 

zaopatrzony jest w szereg liter lub cyfr, które do­

piero po ułożeniu stosownego słowa, łub sumy pozwa- 
lają na otwarcie. Otwarcie takiego zamka jest rzeczą 
niezmierną trudną, zamek taki posiada bowiem olbrzy­
mią ilość kombinacyj możliwych, które w dodatku każ­
dej chwili można zmienić. Przy zastosowaniu takiego 
zamka trwa zabezpieczenie wozu 1 sekundę, natomiast 
odbezpieczenie około 5 sekund. Podobne zabezpiecze­
nie uniemożliwia coprawda kierowanie samochodem, 
ale nie uniemożliwia odprowadzenia wozu przez inny 
samochód. Ponieważ ster może być zablokowany w 
każdej pozycji, można przypuszczać, że zablokowanie 
steru w pozycji najbardziej wychylonej kół uniemożli­
wia posuwanie się samochodu po linji prostej.

Z dalszej treści tego ciekawego artykułu wynika, 
że zamknięcia, które nie pozwalają na przełączenie 
dźwigni biegów, posiadają właściwie to samo zastoso­
wanie, z tą różnicą, że przy nich blokuje się dźwignię 
biegów. Często zamknięcie to jest w ten sposób roz- 
v/iązane, że wyłącznik jest równocześnie połączony 
z dźwignią hamulca, tak, że nie można zwolnić nacią­
gniętego hamulca. Ponieważ zablokowanie dźwigni 
biegów odbywa się zwyczajnie na wolnym biegu (w 
położeniu neutralnem), nie ma najmniejszej pewności, 
że samochód nie zostanie odciągnięty, lub odepchnię­
ty. Jeżeli jednak zablokuje się dźwignię biegów przy 
włączonym biegu, trzeba tylko parę kroków samochód 
orzepchnąć, by nastąpił zapłon i samochód sam z a ­
skoczył. Dla wyćwiczonego kierowcy nie jest sztuką 
wystarczyć jednym tylko włączonym biegiem dla od­
prowadzenia wozu. Z tego wynika, że zablokowanie 
dźwigni biegów nie jest wystarczającym środkiem 
przeciw kradzieży i dla przyszłego rozwoju podobnych 
zabezpieczeń nie posiada żadnego znaczenia.

Autor omawia również zabezpieczenie przez 
sygnał, z czego wynika, że zabezpieczenie to urządzo­
ne jest zwykłe w ten sposób, że po włączeniu biegu, 
lub poruszeniu dźwigni hamulcowej odzywa się prze­
ciągły dźwięk syreny, której czynność trwa aż do cza­
su zatrzymania dopływu prądu elektrycznego, które 
uskutecznić można jedynie przez specjalny wyłącz­
nik, umieszczony w ukryłem miejscu. Z podanego 
przez autora opisu wynika, że działanie sygnału przy 
zwolnieniu hamulca przerazi złodzieja, który postara 
się możliwie szybko uciec. Mimo to nie uważa autor 
zabezpieczenia. tego jako idealne, ponieważ ostatecz­
nie kadży złodziej samochodowy jest prawdopodobnie 
fachowcem i potrafi zwolnić hamulec ręczny bez . po­
ruszenia dźwigni hamulcowej.

Poza powyższemi sposobami zabezpieczania sa­
mochodu od kradzieży, porusza autor również urzą­
dzenia, uniemożliwiające rozruch silnika. Do sprawy 
tej ze względu na interesujące wywody niebawem po­
wrócimy.
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Postępy w budowie automobili
Anglja, pomna na triumfy Segrave'a, rekordzisty 

światowego, zamierza bronić zdobytego rekordu. 
Słynne zakłady Sunbeam, którym, jak się wyraził na­
czelny inżynier tychże zakładów, p. Ludwik Coatalen, 
zwycięstwo' Segrave'a przyniosło więcej korzyści, niż 
jeden miljon funtów, wydanych na reklamę, przygoto­
wały automobil, opatrzony w dwa motory, z których 
każdy liczy po 12 cylindrów. Motory te  rozw ijając 
przy 4000 obrotach siłę 4000 HP., pozwolą samocho- 
dbwi osiągnąć szybkość, dochodzącą do 7000 km./godz. 
Tak olbrzymiej siły  potrzeba do poruszenia wozu 
stosunkowo lekkiego i jedynego człowieka załogi.

Człowiekiem tym będzie odważny aż do szaleństwa 
kierowca angielski Kaye-Don.

Samochód posiada trzybiegową skrzynkę biegów, 
która przenosi ruch na oś tylną bez dyferencjału. 
Kierownica działa na każde z przednich kół osobno. 
Ciężar olbrzyma jest* triumfem  konstruktora Goat a - 
lena i wyniesie wszystkiego 2500 kg. W ażne zagad­
nienie pneumatyków rozw iązała firma Dunlop, kon­
struuj ąic opony o jedwabnych płótnach.

Dnia 1 marca br. wyjeżdża konstruktor L. Coata- ' 
len wraz i  samochodem na sław ną plażę florydzką 
po nowe zwycięstwa gen j u szu ludzkiego nad m aterją.

Nowy wynalazek polskiego inżyniera
Ogromna ilość wypadków samochodowych bywa spowo­

dowana przez luszłcodzenie opony i znajdującej się w niej 
dętki, wobec czego z  dętki naraz wychodzi powietrze, opona 
snę płaszczy, koło obniża się o grubość opony i „ciągnie" sa­
mochód w stronę — do rowu lulb na przydrożne drzewo.

Strzaskany samochód nie daje możności odnalezienia wła­
ściwej przyczyny katastrofy, którą się nieraz niesłusznie tłu­
maczy zepsuciem kierownicy.

Proponowane dotąd sposoby opancerzania opon, wzglę­
dnie zapełniania ich zamiast powietrzem jakąś zwięzłą masą, 
nie dawały pomyślnych wyników.

Dopiero wynalazek polskiego inżyniera Balcera dał po­
myślne wyniki.

'Samochód zaopatrzony w dętki polskiego wynalazcy za­
jechał przed gmach Ministerstwa Przemysłu i Handlu (Elekto­
ralna 2), gdzie opony liego zostały wielokrotnie przekłute gwo­
ździami i przecięte scyzorykiem, poczerni tenże samochód od­
jechał w najlepszej formie jaik igdyby nic mu się nie słało.

Zasada wynalazku polega na zastąpieniu jednej dętki 
zbiorem dętek, wobec czego uszkodzenie najbliżej poiłoż mych 
do opony dętek nie ma znaczenia, gdyż pozostałe nieuszko­
dzone dętki utrzymują oponę, a więc i koło i cały samochód 
w należytej pozycji.

Próby wykazały słuszność tej zasady.

KRONIKA SAMOCHODOWA
IMPORT SAMOCHODÓW [ MOTOCYKLI W' 1929 R.

W 1929 r. sprowadziliśmy z zagranicy samochodów cię­
żarowych. osobowych, autobusowych i motocykli na łączną 
sumę 36.642 tys. złotych wobec 50.849 tys. izł w 1928 r. czyli
0 27 proc. mniej. Spadek importu zaznaczył się najsilniej 
w grupie samochodów osobowych i autobusów i(34%), nato­
miast import motocykli i cyklonetek wykazał poważmy 
wzrost (54%). Przywóz części do samochodów wzrósł w 
r. ub. do 40.182 tys. zł z 35.480 tys. zł w roku 1928. Naj­
więcej przywozimy samochodów ze Stanów Zjednoczonych, 
Czechosłowacji i Niemiec.

BADANIE ZAGRANICZNEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODO­
WEJ.
Z polecenia ministra komunikacji, podsekretarz stanu w 

temże ministerstwie, inż. Witold Czapski, wyjechał w dniu
1 lutego do Niemiec i iHolandji w celu dokładnego zbadania 
na miejscu organizacji przedsiębiorstw autobusowych, p ro­
wadzonych zarówno przez zarządy kolejowe, jak i prywatne. 
Materiały, zebrane przez wiceministra Czapskiego, zużyte 
zostaną przy opracowywaniu planu stworzenia przez mini­
sterstwo komunikacji przedsiębiorstwa autobusowego.

ZAOPATRZENIE AUTOBUSÓW W PNEUMATYKI.
Od dnia 1 stycznia r. b. według rozporządzenia władz 

wszystkie autobusy, kursujące w Londynie, muszą być opa­
trzone w pneumatyki. Autobusy na masywach nie są do­
puszczone do ruchu na ulicach Londynu.

ROZWÓJ LIN1J AUTOBUSOWYCH W DANJI.
Ostatnio przeprowadzona statystyka linij autobusowych 

w Danji wykazuje ok. 900 linij autobusowych.

SimiCIODT
llllllli!!lll!!l!ll!lllll!lll!ll!l!ll!lll!!l

okazyjne w doskonałym  stanie gotowe 
do jazdy:

„A ustro-D aim ler" 10/40 K.M. 6-cyl. 6 -osob . coupe 
„A ustro-D aim ler" 10 /40  K. M. 6-cyl 6 -o so b .o tw arty  
„M inerva11 8 /4 0  K. M. 6-cyl. 4 -5 -osob , limuzyna 
„C hrysler" 12/55 K. M. 6-cyl. 4 -5 -osob . limuzyna 
„0 -M " 6 /2 5  K. M. 4-cyl. 6 -o so b . o tw arty  
„C itroen" 6 /2 5  K. M. 4-cyl. 4 -5 -o so b . o tw arty  
„ F ia t"  9 /30  K. M. 4-cyl. 6-osob. coupć 
„R enau lt * 14/60. 8 /30  K. M. 6-cyl. 9 osob. o tw arty

p o l e c a
na bardzo dogodnych w arunkach spłaty

Towarzystwo 
Bonowy i sprzedaży samocnodfiw s. n.

(d f t w n t H  „ A u w tr o - I » a łn i l  -r )
Oddział w Poznaniu • ulica D ąbrow skiego nr. 7. 

Telefon 7558 • 7665.
W łasne w arsztaty — G arałe

8211
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r z  życia placówek samochodowych 1
\O W A  PLACÓ W K A SA M O CH O DO W A W LODZI.

W  Łodzi  o tw a rta  zosta ła  ,jeszcze jednia .placów ka sam o­
chodow a rep rezen tu jąca  sam ochody w ysokiej iklasy i św ia to ­
wej s ław y . P lacó w k ą  tą je s t fiinma L. G erhard , rep rezen tu ­
jąca sam ochody „Vdsto“, „Roabe't-Sichneiider11 j „S iza jre-S ix“ .

S am ochody  „V'0.is.i.n“ są 'produktem  słynnej na św ia t cały 
fab ryk i aerop lanów  ..Soćiete des A eroplanes G. Vo'isim“ . S a ­
m ochody te, chociaż nie .reklam ow ane rów nie szum nie, co 
w iele g o rszy ch  m arek , jednakże , dzięki swymi pom ysłow ym i 
rozw iązaniom  technicznym , dzięki w ysokiej w ydajności, p re ­
cyzy jnem u 1 w ykw intnem u w p ro st w ykończeniu , znalaz ły  
bardzo  szybko pełne  uznanie szerokich  ikól w y tw orn ie jsze j 
publiczności, a .zw łaszcza .praw dziw ych znaw ców. Sam ocho­
dy  „Vfein“ budow ane są w 6-.cii.ii 'zasadniczych tyipach.

„Voiisin“ jest posiadaczem  na jtru d n ie jszy ch  rekordów  
św iatow ych , a m ianow icie rekordu  24-ah gódzm  i rekordu 
najw iększego dystansu  w ciągu jednej godziny . R ekordy  te, 
k tó re  p rzed s taw ia ją  się następu jąco : p rze s trzeń  4384 kim . w 
ciągu 24 godzin oraz 206.5 kim. w ciągu jednej godziny, od 
trzech  ła t  nie zo s ta ły  pobite , co  je s t .najlepszym  dow odem  te ­
go, jak  są  one trudne.

W o zy  , ,R ochet-Schnei de r “, w dziale kom unikacji .pasa­
żerskiej '(autobusy) i przew ozu tow arów  (ciężarow e) zapew ­
niają nabyw com  m aksym alne  ko rzyśc i o raz  ciągłą, bez żad ­
nych p o sto jó w  na m ontaż p racę . W ozy ,.R oehet-Sohneider“ 
budow ane są  .tym sam y m  .sposobem i z Itycih sam ych m a te r ia ­
łów, co s ły n n e  szw a jca rsk ie  sam ochody  ,vSa.urer“ , s ą  jednak, 
ze iwzigUędiu na różnicę .pomiędzy frankiem  szw ajcarsk im  a 
frankiem  francuskim , znacznie tańsize. Bez p rz e sa d y  po w ie ­
dzieć m ożna, że dop iero  iz w prow adzeniem  w ozów  tych  ina 
nasz ry n ek , u zyska liśm y  d o skona ły  typ  w ozu ciężarow ego  
i p asażersk ieg o , zapew niającego  bezw zg lędn ie  pew ną, bez­
pieczną i punk tualną  jazdę: budow ane są w następującej 
sk a li:

2, 3 .i 4-o tonow e c iężarow e oraz ,22,_ 26 .i 30-o osobow e 
autobusy.

O 'Samochodach „Sizaiire-S.ix“ pow iedzieć m ożem y, że ja ­
ko p ro to ty p  niezależnego reso row an ia  kół, są one jedyne n a  
złe d rog i, co ma dla mas specjalne znaczenie. .Zaw dzięczając 
reso row an iu  tem u, k tó re  fab ry k a  s to su je  już od 14-.tu lat. spe­
cjalnem u j nie po tężnem u siln ikow i — sam ochodem  tym , na 
z łych  c z y ‘na  dobrych drogach , m ożna .jechać z jednakow ą 
szybkością , co po zw ała  iw. rezu ltac ie  na uzyskan ie  dużej .prze­
ciętnej, bez s tosow an ia  n iebezp iecznych  często  na naszych  
drogach  w ielkich szybkości. G odzi .się zaznaczyć, że w ze­
sz łym  .roku, francusk ie  'M inisterstw o (Wojny, dyskon tu jąc  po­
w yższe  w a lo ry  w ozów  ty c h  poleciło  zasto sow ać  podw ozie 
„Sizaire-S.ix“ do  w szy stk ich  now obuduijących .się w ozów  .sa­
n itarnych  dla p rzew o zu  ciężko rannych .

3/15 PS

—-----------------   — 'mazz----------  *
Prawdziwie współczesny samochód małego typu
b i x i  jest to mały samochód uznany jako najekonom iczniejszy  
w św iecie. Przekonaj się pan osobiście o jakości tego fenomenu!

Cena 2 200 marek niemieckich, 8277

G. Scherfke, Fabryka maszyn
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 93.

7999

Gaśnice pianow e
„PERKEO” 

CHŁODNICE
do samochodów, samo­
lotów, traktorów etc. 

Wszelkie masowe 
wyroby blacharskie 

i drobne mechaniczne
produku je

F I B R Y K l  W Y R O B U # M E T J I L 6 W Y C E
„BIELANY”
W a r s z a w a .  Kameduł ów 71

T e le fo n  2 3 1 -3 0

Biuro sp rz e d a ły :
W a rsz a w a ,  plac Napoleona 3 
Telefony: 2 8 4 -9 7  i 259 -14

8521 m

i
3 A K T O ,

jeszcze nie zaprenumerowałeś
tyg. „AUTOLOT“...?

Ozy nie wiesz, że nie prenum erując go w yzbyty  jesteś 
najciekaw szych wiadomości ze św iata  auto-lotniczego 
i m otocyklowego, żc  ̂ tern samem nie trzym asz ręki 

n a  pulsie życia m otoryzacji . ! ? !

Pow inieneś natychm iast zw rócić się do adm inistracji 
„A U TO LO TU “ (tel. 85-68) żądając nadesłania egzem ­
plarza okazowego, lub w pisania Cię, jako prenum era­

to ra  na b. kw artał.

Adrei

8541

!?rennnier«t«i ftroari. 3.50 zł.

„AUTOLOT". WARSZAWA. SZKOLNA 
P . K . O . 16 ,940 .
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Fabrykacja rowerów w Polsce 
na nowych torach

D o w ia d u je m y  się, że państw ow a F a b ryka  B ro n i 
w R adom iu  p rzys tę pu je  do masowej fa b ry k a c ji row e ­
rów , ob liczone j na ca. 40.000 roczn ie . R ow ery  te m a ją  
być przystosow ane do naszych w arun kó w  d rogow ych  
i d la tego czyn n ik i m ia roda jne  są zdania, że ta k im  spo­
sobem w y p e łn i się w reszcie lukę  w  naszym  przem yśle  
row e ro w ym  i zm n ie jszy  im p o rt tych  m aszyn z zagra ­
n icy.

Państw ow a F a b ryka  B ro n i w R adom iu  wypuszcza 
obecnie ty lk o  ro w e ry  m ęskie w  trzech ro d za ja ch : tu ­
ry s ty c z n y  N  1, tu ry s ty c z n y  N  2 i  luksusow y. Jako 
m arkę  fab ryczną  ro w e ry  te będą n o s iły  znak ,,Ł u c z n ik " , 
w z ię ty  z d rze w o ry tu  p ro f. Skoczylasa. F a b ryka  sama 
z a jm ie  się ty lk o  p ro d u kc ją , odstępu jąc sprzedaż firm ie  
p ry w a tn e j.

W ażne posunięcie rządow e j p la có w k i p rz e m y s ło ­
wej w  dziedzin ie  budow y ro w e ró w  powinno- nas c ie ­
szyć ze w zg lędu  na dalsze unieza leżn ien ie  się od za ­
g ra n icy  i  u p rzem ys łow i t n i e  k ra ju , jednak n ie  m ożemy 
nie z rob ić  rów nocześni pew nych  zastrzeżeń. W ie m y  
m ianow ic ie  doskonale, p ra w ie  w szystk ie  in s ty tu c je  
rządow e n ię ty lk o  w Polsce lecz i w  ca łym  św iecie  p rz y ­
noszą zazw ycza j d e ficy ty , obciąża jąc ta k im  sposobem 
n iepo trzebn ie  kieszeń o byw ate li. N a leży  w ięc oba­
w iać  się, że i rządow a  fa b ryka c ja  row erów  okaże się 
n ie ren tow ną, tak, że zam iast p rze w id yw a n ych  k o ­
rzyśc i do rob im y się ty lk o  jeszcze jednego d o d a tko ­
wego- -obciążenia na finansow an ie  fa b ry k a c ji row erów . 
M oże lep ie j by łoby , gdyby zam iast fa b ry k a c ji na w ła ­
sną rękę R ząd z u ż y ł przeznaczone na to p ien iądze  na 
finansow an ie  is tn ie ją cych  ju ż  fa b ry k  i  to  w  fo rm ie  po ­
życzek pod zastaw  go tow ych  m aszyn, o czem p isa­
liś m y  ju ż  p a rok ro tn ie . W  ka żdym  raz ie  na leży  życzyć 
sobie, aby nasze sm utne p rze w id yw a n ia  sp ra w d z iły  się 
w  ja k  n a jm n ie jszym  stopn iu .

Stopy lekkie dla rowerów
W  osta tn im  czasie coraz częściej s ły s z y  się o p ró ­

bach z różnem i stepam i m e ta li lekk ich , k tó re  m a ją  z a ­
s tąp ić  s ta l p rz y  budow ie  row erów . Fachow a prasa za ­
graniczna za jm u je  się -poważnie tą k w e s tją  i w iększość 
a u to ró w  p rzychodz i do w niosku, że w  te j w łaśn ie  
dz iedz in ie  zam iana, a racze j zastąp ien ie  s ta li innem i 
m a te r ja ła m i jest m ożliw a , wym aga jednak pow ażnych 
zm ian ko n s tru k c y jn y c h . N a p ie rw szy  ogień ma pó jść 
ram a, k tó rą  obecnie w ykon y  w u j e się z ru re k  sta lo ­
wych, a p rz y  zastosowaniu m e ta li le kk ich  będzie m u­
s ia ło  się zm ien ić k o n s tru k c ję  i będzie p raw dopodobn ie  
zastąpiona ram ą p łaską  z prasow ane j b lachy. Podob­
ne zm iany ko n s tru k c y jn e  konieczne -są i p rzy  innych  
częściach row eru . T ru d no  dziś p rzew idz ieć , czy m e ­
ta le  le kk ie  p o tra fią  rzeczyw iśc ie  zastąp ić dobrą s ta l, 
w  każdym  razie  na leży  pam iętać, że w  te j w łaśn ie  
dz iedz in ie  o tw ie ra  się now e po le  do różnych  c ieka­
w ych i w ażnych  prób.
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„PATRIA"
Fabryka rowerów i części

Sp. z ogr. odp.
STĘSZEW (Wlkp.) -  Telefon 5

Biura i składnice
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 78a

Telefon Nr. 1025

Poleca jako specjalność:

OBRĘCZE
BŁOTNIKI
do ROWERÓW

w pierwszorzędnem wykonaniu, po 
cenach bezkonkurencyjnych.

Prosimy żądać ofertę.
8320

POOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOfXTCio n n n n f in n n o o n n n n tx w y y ^ x w O PO rxw

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N IA K  Sp. ■ o . O. 

P O ZN A Ń , iw .  M arcin  4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

Najmniejszy 
i n a j le p s zy

w swiecie

Otto Mix
iłoweni mauyny do szycia
Poznań, ul. Kantaka 6a
21 T e le fo n  2 39 6  7026



ORUAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Napięcie niebezpieczne 
wywołujące porażenie elektryczne

R zeczyw isty podział napięć niebezpiecznych dla porażenia. — Porażenie przy niskiem napięciu. — Me­
tody ochrony przed porażeniem.

D oniedaw na p rzypuszczano  że p orażen ia  p rąd em  elek­
t ry czn ym  spow odow ane są ■wysokością napięcia p rąd u  elek­
trycznego . U trw ali ło  się n a w e t  mniemanie że iprąd pow yże j 
220 v o lt  jes t  śm ierte lny, podczas  gdy tenże P rąd  p rzy  n a ­
pięciach w granicach od 110—220 zdolny jest jedynie w y w o ­
łać oparzenie mniej lub więcej silne. Jak o  zupełnie nie­
szkodliwy, względnie m og ący  w y w o ła ć  w strząśn ie  nie w or­
ganizmie ludzkim przy ję to  p rąd  o napięciu 110 w oltów .

D oświadczenia  codzienne s taw iły  teo re tyk ów  b ad aczy  
w dość kłopotliwe położenie albowiem b y ły  w ypadki śm ier­
telnego porażen ia  p rz y  zupełnie  niskiem napięciu, podczas 
« d y  wiele w y padków  w skazało  że w ysokie  napięcie było 
nieszkodliwe. W y s ta r c z y  p rze j rzeć  s ze reg  spraw ozdań  A ka­
demii M edycznej w P a ry ż u  b y  s twierdzić , że  b y w a ły  w y ­
padki że robotnik  dob rze  odizolowany od ziemi m ógł sw o­
bodnie dotknąć bez żadnego n iebezpieczeństwa p rzew ód  znaj­
du jący  się pod napięciem 10.000 woltów, natom iast w y s ta r ­
czało 90— 100 w oltów  b y  porazić  osobę spoconą a za tem  źle 
odizolowaną od ziemi.

W y w o d y  te  potw ierdzone zosta ły  p rzez  prof. B a lthazard 'a  
k tó ry  p rz y ta c z a  c a ły  szereg  w ypadków  o rzy  k tó rych  p o ra ­
żenie p rądem  e lek trycznym  nastąpiło p rz y  zupełnie „niskiem" 
napięciu. — I tak naprz. w ipew.nej ko tłow ni p racow ał  pod kie­
row nictw em  m o n te ra  23-Ietni robotnik. M onter kaza ł  mu 
obejrzeć kocioł celem  założenia  suszko w na rurach, w p ro ­
w adza jących  parę .  Kocioł by ł ustaw iony  4 m e t ry  ponad zie­
mią. Pom ocnik  dosta ł  się p rz y  pom ocy drabiny do kotła 
i wczołgał się do niego, św iecąc  sobie lampką elektryczflą, 
b zw. balladeuse, k tó rą  t r z y m a ł  w  ręce. W  dwie minuty 
botem  kolega pomocnika p ra cu jąc y  ponad kotłem, p ra gn ąc  
Zasięgnąć ra d y  tegoż, nachylił się nad  o tw orem , spos trzeg ł go 
•'cdnak wyciągniętego, n a  boku, nie d a jącego  znaku  życia.

Drugi robo tn ik  usłyszał go w ydającego  okrzyk .  M onter  
zorganizował natychmiaistową p om oc;  wszelki ra tunek oka­
zał się jednak  darem nym .

P r z y  badaniu  /przyczyny śmierci okazało się,' że spow o­
dowało ją prze jśc ie  p rądu  e lek trycznego od kontaktu , do któ- 
re«o lampka p rz y  po m o cy  d ru tu  by ła  załączona, do żelaz­

nego  kotła p rzez  ciało pomocnika, k tó re  w skutek  złej izolacji 
lampki odegra ło  rolę p rzew odnika  prądu.

Napięcie p rądu  w ynosiło  w  ty m  w ypadku  130 wolt.
Inny  znowu w y pad ek  opisuje prof. Renon p rzy tacz a jąc  

śmiertelne porażen ie  54-letniej kobiety, k tó r a  znajdując się W 
kąpieli dotknęła  się łańcuszka od dzw onka  elek trycznego  dla 
w ezw an ia  służby.

R ównież profesorzy  Langlois i Zimmer opisują podobny 
w ypadek . P ew n a  m łoda panna, znajdująca się w  kąpieli, 
chcia ła  p rzy su n ą ć  ku sobie p iecy k  e lek tryczny  paraboliczny, 
p rzyczem  dotknęła  ram ieniem źle izolowanego reflektora. 
Znaleziono .ią m a r tw ą  pod wodą, piecyk by l zanurzony w 
wannie.

Można by łoby  jeszcze p rzy to cz y ć  dziesiątki w y padków  
podobnych p rz y  k tó rych  n as tępow ało  śmiertelne porażenie  
p rzy  niskiem ńapięciu eJektrycznem. W ynika  z tego  że p rądy  
p rzy  niskich napięc iach t. zw. p rą d y  „dom ow e" nie są znowu 
tak nieszkodliwe jak to  się u ta r ło  w  mniemaniu szerszego 
koła odbiorców tego prądu . W  w yniku  głębszego badania  
1 p rzyczyn  porażen ia  dla znalezienia środków  ochronnych 
przed n iebezpieczeństw em  tego porażen ia  ustalono, że skoro  
jes t  się u b rany m  p rzy czem  posiada  się suche ręce, a  s topy 
izolowane od ziemi skórzaną  podeszw ą, opór ciała jes t  wielki, 
dochodzi bow iem aż do 50.000 ohmów , i zetknięcie się z prze­
wodnikiem prądu świetlnego jes t w p raw d z ie  niemiłem, n igdy 
jednak niebezpieczne/m.

N atomiast gdy się ma .ręce i s topy  wilgotne, gdy  ziemia 
jes t bezpośrednim przew odnikiem, o p ó r  c ia ła  zmnuiejsza się 
do kilkuset ohmów w ypadki śmiertelne mogą mieć miejsce 
PrZy sam em dotknięciu się, tern bardzie j zaś,- jeżeli osoba 

t znajduje się we wannie, połączonej kanalizac ją  m eta low ą 
z ziemią.

I e  kilka faktów na jw ym ow niej w sk a z u ją  na konieczność 
zw racania  bacznej uw agi odnośnie rac jonalnego  rozm ieszcze­
nia u rządzeń  e lek trycznych  w mieszkaniach, a to  celem 
ochrony k o rzy s ta ją cy ch  z prądu e lek trycznego ,  p rzed  mno- 
żącemi się coraz bardziej w ypadkam i porażen ia  p rądem 
niskiego napięcia. _ _ j(__



Walka z przeszkodami
R o zw ó j rad jo fon ji  zależy od w iciu  czynników. -N a  

p ie rw szem  m iejscu  st.oi rozum ie  się. ilość; moc. i sprawno 
dzia łan ie  s tacyj,  potem przychodzi jakość program ów , za 
możność  1 u inh 'J . i l t. ]>. i  w reszcie  w arun k i  o db io ru .  * ho- 
ciaż W arunki odbioru  w ymieniamy n a  osta.tniem miejscu, 
jako  czynnik w pływ ający  na pomyślny rozw ój rad jo fon ji  
pos iadają  one znaczenie p ierwszorzędne.

I  rzeczywiście, musim y stw ierdzić ,  że z chwilą ,  kiedy 
w  jak iem ś mieście kończy się p i e r w s z y  okres  za in te reso ­
wania p ro g ram am i loka lne j s tacji i  k iedy przecię tny  radjo- 
atmator zao p a t ru je  s ic  w odbiorn ik  lam pow y dla odbioru  
ista.cy.i dalszych zaczyna coraz w iększą  ro lę  odgryw ać  dla, 
niego b rak  p rzeszkód  lokalnych.

Z jaw isk o  to j e s t  zupełnie  zrozum iałe .  .Jeżeli bowiem 
k to ś  ma możność, pod w a ru n k ie m  posiadania, dobrego 
[aparatu odb ierać  spokojnie  kilku, lub naw et k ilkanaśc ie  
istaey.i, nada jący  różne p rogram y, to nic zniechęca się 
ła tw o  do r a d j a . jeże li na tom ias t ,  mimo znaczniejszych w y ­
d a tk ó w  pieniężnych radjoa.mntor skazany  jest. na s łuchanie  
t r z a sk ó w ,  p isków, g w izd ó w  o raz  innych denerw ujących  
d źw iękó w , poprzep la tany ch  niec iekaw ym  już  dla  n iego  
p ro g ra m e m  lokalnym , to samo się p rzez się rozurnię, że 
z  ta k ie j  przyjem nośc i z rezygnuje  on w k ró tce .

Czeso nie lubią
N ie będziemy m ów il i  te ra z  o p rzeszkodach  a tm o sfe ­

ryczny ch ,  o ziem d z ia łan iu  odb io rn ika  i o innych z m a r ­
tw ien iach  przecię tnego radioamatora,.

T ak  samo nie będziem y k ry ty k o w a l i  p ro g ram ów  zbyt 
powiażnych lub zbyt w esołych, k tó r e  nie m og ą  w żaden 
sposób  przypaść do g u s tu  w szy s tk im  i  d la tego  w ś ró d  r a ­
d ioam ato rów  zawsze znajdz iem y m asę  m a lk o n ten tó w ,  lecz 
[poruszymy teraz rzeczywiście  bolącą kwestie, która naj­
c ierp liwszym  nawet, rad ioam ato ro m  napsu la  sporo  krw i.

Mamy na m yśli  koncerty  gram ofonow e, lecz nie r ze ­
czyw iście  dobrze dobrane  i technicznie  p raw id łow o  n a d a ­
wane, a ta k ie  codzienne, przy k tó ry c h  k ie row nicy  m u ­
zyczni s tac ji  nie suszą  sobie g łow y nad  doborem; i jakością  
p ły t .

J u ż  u  nas w  P o zn an iu  k ry tyk ow ano  te koncert)! 
ba rdzo  pow ażnie ,  p rzyp isu jąc  im  w w ie lk ie j  m ierze  słabe 
f inansow e powodzenie  naszej s tac ji ,  a  obecnie to  samo 
dz ie je  się we Lwowie. S to sun ek  większości r a d io a m a ­
to rów  do g ram ofo nu  doskonale  cha rak te ry zu je  lis t ,  p. J a n a  
Ouir.i.nJego, zam ieszczony w „Kurjerze Lwowskim".

Z l i s tu  tego  podajem y na jc iekaw szy  d la  mas ustęp , 
k tó ry  b rzm i:

|  Kronika elektrotechniczna f
NOWE ZDOBYCZE W DZIEDZINIE OŚWIETLENIA ELEK­

TRYCZNEGO.
„Neue F.reie P re s se "  donosi z Nowego Jorku: D yrek to r  

labora torium  G enera l  E lec trics  dr. Tucklish .zakomunikował, 
iż wynaleziono nowe światło sztuczne, które, jego zdaniem, 
w yprze  zupełnie z użycia żarówki elektryczne. Nowe św ia­
tło polega na .połączeniu dwóch elektrod wolframu z n tk ą  
z wolframu, idącą róiwnolegle do luku rtęciowego. Nowy 
wynalazek, zdaniem dr. Tucklisha. stanowić będzie, jako syn ­
tetyczne światło słoneczne, p rz e w ró t  w dziedzinie oświetle­
nia. P osiada  ono jeszcze jedną ważną właściwość, a m iano­
wicie p rzew yższa  lampę k w a rc o w ą  pod względem skutków  
bakter iobójczych . W yn a lazek  .będzie w kró tce  puszczony w 
obieg handlowy.

Z tego co powiedzie liśmy w ynikałoby , że prócz ro z ­
b udow yw ania  sieci stacyj nadaw czych, po lepszan ia  pro- 
programów i popularyzowania  radi.ia przy  pomocy propagan­
dy, nic m n ie jszą  uw agę  jo  w inny też  zwrócić czynniki 
pow ołane  i na w a lk ę  z różnem i przeszkodam i n a tu ry  
loka lne j.

Na nieszczęście o tein za]H)mina się u nas zupełnie  i 
piki, nie myśli o zo rgan izow an iu  jak ie jś  p lanow ej ajkeji 
w  tym k ie run ku .  C zasami coprawda ni. to  w ażne z&gad- 
jiienie zw raca  się chwilowo uw agę pod w pływ em  jakiegoś, 
la r tykułu , k tó r y  u kaz u je  się. w  prasie  codziennej, lecz 
w k ró tce  sp ra w a  ulega zapew nien iu  i znów przez d ł u ż s z y  
tokres czasu n ik t  o tern nie myśli ' i  n ie m ów i. . *

D o b ry  by ł  t a k i  s to su n ek  do ra d ja  w  czasie kiedy, 
p rz ech o d z i ła  ono o kres  ząbkow ania  i k iedy t rud no  było 
lodrazu myśleć o w szys tk im ,  lecz obecnie na. t a k ą  obo-; 
jętriość nie możem y sobie pozwolić. W iem y wszyscy d o ­
brze. że w ładze nasze nie są  skore do w prow adzenia  ró ż ­
nych nowinek, dlatego więc sami musimy energicznie 
zająć ydę t ą  sp raw ą , a  nie czekać a.ż się ktoś łaskaw ie  
nad  nami zmiłuje .

L. K .

radiosłuchacze
P ro g ra m y  tran sm i to w an e  z W arsza w y  czy K ra k o w a  

udają  się doskonale ,  n a to m ia s t  w  miejscowych numera,ch 
p ro g ra m u  zda rza ją  się n ies te ty  u s te rk i ,  k tó re  na leżałoby  
ja k  najszybcie j usunąć . Tyczy to p rzedew szystk iem  k o n ­
c e r tó w  z p ły t  g ram ofonow ych ,  k tó re  są  fa ta ln ie  nadaw ane  
i słyszy się Wyraźnie rozpędzanie  g ram ofonu ,  czy też o s ł a ­
bian ie  p rzez  Wyjście sprężyny, zda rzy ła  się n a w e t  zła,, 
p ły ta .  Te w adliw ości można usunąć  przy odrobinie dobrej 
w oli,  bo tak ie  n iedokładności r a ż ą  s łuch  i chcemy mieć 
Wrażenie, że to nie płyty lecz oryg inalna  o rk ies tra ,  to 
w szys tk o  nie w p ły w a  n a  do da tn ią  rek lam ę  p ły t  g ra m o fo ­
nowych.

J a k  w idz im v  L w ó w  nie przyzwyczajony .jeszcze dn 
ióhronieznego i złego g ra n ia  na gram ofonie  b u ń tu je  się 
przeciw  te j  muzyce.

Poniew aż  od  powodzenia  p ro g ram ó w  każde j  s tac ji  oraz 
od  dobroci odbioru  zależy ilość rad io am a to ró w ,  n. oo zatem 
idzie, pomyślny rozw ój naszego p rzem ysłu  rad io tec h n icz ­
nego, na leża łoby  pomyśleć o nieco s ta ran n ie jsze j  obsłudze 
g ram ofo nu ,  k tó r y  ta k im  sposobem p rzes ta łby  być plagą, 
s łuchaczy rad ja .  Z. K.

Nagrodzone medalem srebrnym na P. W. K- 
Z AKŁ ADY MECHANICZNE

>AKRI<
W  WARSZAWIE

Polecają na prąd zmienny I stały: 
a p a ra ty  elek tryczne m arki „ALRI“ do sp a  
wania, lutowania, nagrzew ania metali I nitów.
Szybka amortyzacja inwestycji. Zaoszczędzenie czasu i zniże­
nie kosztów pracy. Wszelkie zapytania prosimy skierować do 

Biura S p rz e d a ły
Biuro Techniczne B. Z a k rz e w sk i
W a r s z a w a ,  Kredytowa 9. Telefon 94-24  I 298-08

Popieraj Wyroby Krajowe 8581
»■■■■■>■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■!
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Kronika radiowa
JAK WYKONANA ZOSTAŁA RADJOSTACJA

PAROWCA „BREMEN
Jjistalacja radioelektryczna iidwT.ito parowca transatlan­

tyckiego , ,Bremen" została wykonana ]irzez towarzystwo 
1'elefunkein. Do normalnej korespondencji handlowej służy 
3 K w . nadajnik lampowy o zakresie fa l 500— 3300 m, zaś 
do pracy na duże odległości przewidziany jest nadajn ik od 
13 do 105 m. o mocy 70!) W . D la  pracy, na b liskie  odle­
głości (przy w jeździe do portu ) służy nadajn ik lampowy 
tonowany o mocy 250 W;, i  fa lach 175 m., oraz 603—800 rn. 
Na w y j adek uszkodzenia centra li elektrycznej zainstalowano 
nada jn ik  isk row y, zasilany z akum ulatorów .

Instalacja odbiorcza obejmuje 7 odbiorników: jeden dla 
odbioru automatycznego, 2 k ró tko fa low e, 3 normalne. Te- 
lełunkenowskie „tró jobw odow e“  o falach 120 do 25.000 rn., 
jeden zaś służący wyłącznie do odbioru znaku S. O. S. 
i stale nastawiony na falę 600 m.

-Anteny dla tych wszystkich urządzeń sa. zawieszone 
między masztami, odległem i o 170 ni., oraz micdzv ko­
minami.

ANTENA KIERUNKOWA NA SAMOCHODZIE.
.Już rekordzista św iatowy m jr. S ir H. Segrave dla 

ułatwienia, utrzym ania prostego k ie runku  uży ł silnego re­
flek to ra , k tó ry  świecąc na mecie, w skazywał mu k ie ­
runek.

Am erykanin Amhourst Y illie rs  buduje autom obil o s i l e  

3000 HP. obliczony na rozwinięcie szybkości 700 ktn. na 
godzinę. W kierowaniu tym wozem posługiwać się. będzie 
Wiązką fa l elektromagnetycznych, działających na antenę 
kierunkową specjalnego radioodbiornika umieszczonego na 
samochodzie.

(BaTr

Używaj
tylko anodówkę

7325a będziesz zadowolony.

Fabryka Elementów i Bateryj
„BATRA”, Poznań

■g
er

Zakłady Elektromechaniczne

Bolesław Skwarcz
te l.204 -55  WARSZAWA-KRUCZA 22 tal. 204-55 

Dział b u d ó w /:  w y ra b ia  w e n ty la to ry  
i ze  sk ładu  poleca do 600 m m .

Dział reperacji: przewijanie motorów, 
dynamomaszyn, tra n s fo rm a to ró w ,  
wentylatorów, budowa nowych ko­
lektorowych różnej wielkości i ro­

dzaju prądu. 7786
Warunki kupna i sprzedaży dogodna

f  i  
5. ■ S  ■

Generalna Reprezentacja Szwajcarskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych

>)OEEHIKON«
Lw ó w , ul. 3  M a ja  11a

dostarcza
G en era to ry , T ra n sfo rm ato ry , Turb iny p a ro w e , M otory  
każdej w ie lko śc i, Koleje e le k tr .,  Lokom otyw y aku m u­
la to ro w e , Krany i d źw ig i e le k tr .,  M aszyny do e le k tr .

sp aw an ia  i n ito w a n ia  7381

Kompletne Centrale Elektryczne
W s ze lk ie  zas to so w an ia  e lektryczności w  p rzem yśle

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K.G AERTIG i5P.uap
Poznań P o c zto w a  26

ElEKTnOUW f
KOM UliAINS
PAZŁMYStOwe 

V IE 35K18

MULATOuY 

Napraw a
==—  maszyn elektrycznych- *~

Budowó rozruszników, regulatorów, 
aparatów efeklryrznvcli tablic rozdzielczych

Adr. tdeęrjaerfia' Telefon 35ftti2582
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Korzystne hurtowne zrodła zakupu
ooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

T r z c i n y  s u f i i o w q
z drutem żarzonym i ocynkowanym własnej fabrykacji, 

dobrze tkanej poleca: 8549

O  I I  S  T  A  W  G 1 A E T Z N E R
Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek 

Fabryka Trzciny Sdfitowej — POZNAŃ, ul. Mickiewicza 36 
Telefon 6580 — 6328 zał. 1907 r.

J5jo o ck xxxxx xx)oc>c>oooc)o o o o c x x x x )oc» o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c x )Ocxx>o ooo ocxx )o o o o o o o o o o o o o o o o '

Siatki czw oro*  
k ą tn e

w każdym rozmiarze.

K U S Z E
druciane
10 sztuk złotych 40. —
Nieznanym za zaliczeniem! _

Cennik gratis!

S i a i & c i  t f B c o n e
do  młynków z b o ż o w y c h

Alexander maennei, j s s f w s s r w s
7768

Siatki Rabica

Wolne miejsce.

OOOOGGOGGOGOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOGGOG'

Liny pługowe 
i liny dla wszelkich celów

dostarcza
G ó rn o ś lą s k a  F a b ry k a  

Li n D ru cian ych  I W y r o b ó w  D rucianych
w sp. z ogr. odp. w Rudzie. 8272
OOOOOOOOGO0OOGQOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOO

Zakład ś lu s a r s k o -k o w a ls k o -m e c h a n ic z n y  i wytwórnia s iek ie r
Józefa Tumanisa STiTStS

WILNO, ul. N ow ogródzka ,  róg Makowej 6/4
Przyjmuje wszelkie roboty i reperacje w zakresie 

ślusarsko-kowalsko-mecbanicznym. 8518 
SpecjalnoSC  z a k ła d u  t w y ró b  s ie k ie r .

Siekiery wyrabia się ze specjalnej stali, odpowiedniego 
gatunku. Nadają się one do robóf ciesielskich, stolarskich oraz do robót 
gospodarczych. Sprzedaż hurt. i.detal. Na żądanie wysyła się wzory.

S p e c ja ln a  P r a c o w n ia  D ia m e n tó w
do tarcz szlifierskich i do rżnięcia szkła

H. SZEFTEL, W arszawa
G raniczna 16. 8133 Egz. od 1882 r.

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS Zadzieli o b o k  Żyw ca
P oleca so lidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo- 
ry dla gospodarstw a, z drutu, cynow ane oraz wycieraczki 
do butów w szelkich wym iarów, na żądanie wykonuje 
w szelk ie artykuły druciane, w edług oryginalnych nade­
słanych w zorów  po bardzo przystępnych cenach. 6417

Nieustająca Wystawa Maszyn
LWÓW, L eo n a  S a p ie h y  8.7 2 6 5

j S p rzedaż  m o to ró w  „ D ie s la " ,  „ J u n k e r s a " ,  e lek trycznych ,  
w sze lk ich  m aszyn  now ych  i używ anych ,  pędni.
Przyjmujemy zg łoszenia  da sprzedaży maszyn 1 motorów.

■■

ŁAŃCUCHY RĘCZN IE SPAWANE do celów gospodarczych i technicznych, poleca reprez.
8573 isaka Langsama - Wdowa i Spadkobiercy
Przemyśl, Slcr. poczd. 49. Telefon nr. 374

Władysław Chudzikowski
Fabryka kas ogniotrwałych

L w ów , u l. N a B ło n ie  2 2 , teł. 15-34
W Y K O N U J E

Skarbonki o s z c z ę d n o ś d o w e -K a s e ty  pod ­
ręczne  - Kasy do w m u ro w a n ia  •  Szafy 
pancerne  -  Kasy o g n io t rw a łe .  5512

Wolne miejsce

99 s i P i r a i T c« s

brusiki naturalne !
! te wyśmienite ,  wszędzie da  nabycia po cenie detalicznej i 
Zł 1.40. 1.30,1.20.1.10 j

Zastępca na Polskę: 8067
Ludwik R ączkow sk i ,  K ra k ó w ,  P lac  Marjacki nr.

■ mw j
8067 E 
r. 9 .  [

WYTWÓRNIA METALOWO-TŁOCZNO■ 
( D R U C K I E R S K A )  ;

GALANTERYJNA

P o l e c a  s o l i d n e g o  w y k o n a n i a :

■ i wszelkie prace w mosiądzu, alpadze, miedzi, aluminium, 
białej blasze, wykonuje także (półfabrykaty według 
wzorów i rysunków), przybory rzeźnicze, powoźnicze, 
fryzjerskie, biurow e, turystyczne, domowe itp. 8179

I  C E N Y  N I S K I E !  D O S T A W A  S Z Y B K A  I
F R .  K A I A I I S  P o zn a  A, ulica W o in a  10.

K lam ry zygzakow e p rzy d a tn e  w  k a id em  p rz e d s ię ­
b io rs tw ie  i fab ry c e , jak  ró w n le ł Innych m n ie j­
szych w yrobów  sz tancow anych  jak : p od k ładk i, uszka 
do ob razów  w szelk ich  m odelów , fo rm  I ro zm iaró w , 
haczk l I u szka do obuw ia Itp .
7709 d o sta r c z a  s z y b k o  i tanio

Fabryka Wyrobów Metalowych
Guido Klement

Królewska Huta, Styczewikiego 83. Td.1209

Jako specjalnoii wytwarzamy:
miedz tostorouua, metal biały łozyskouiy
o ra z  wszelkiego rodza ju  stopy z hiałycti i innych metali

Theodor «& Co.
Zakłady Metalowo-Hutnicza 

GdaAsk • O liw a 7648

Wolne miejsce

HANDEL STAREGO ZELAZA
C. R Z E P C Z T lIS K l
P o z n a ń ,  ul. P rz e m y s ło w a  2 2  —
7575 K u p u f e m g

stare  Żelazo, s ta re  maszyny oraz metale
P Ł A C IM Y  N A J W Y Ż S Z E  C E N Y  R Y N K O W E .

Sp.z

Telefon 2 2 -2 9
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□ DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH H
Fabryk! kratowe upraszamy, aby tam  doaosliy o w szystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chętnie stawiam y lamy aasze 

bezinteresownie do nslus przem ysłu kratowego. P rzy  te] sposobności musimy podnieść ten smutny iakt, że podczas gdy zagraniczne 
llrmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I cząsto  donoszą nam o ostatnich zdobyczach w łabrykacjl maszyn rol­
niczych, to nasz przemysł krajow y nie ma w tyra względzie — zdaw ałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, t*  I u na« 
ta gałaś przemysłu stale sl« podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwołe 
przemysłu kratowego prosimy iabryk) kratowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym  rzędzie Informowały.

O zepsutych maszynach rolniczych
Pomiędzy wieloma skutkam i obecnego kryzysu 

rolniczego, nie na ostatńiem miejscu postawić trzeba 
całkowity zastój w dziedzinie handlu  maszynami rol- 
niczemi. Rolnik nie może znaleźć kupca n a  swoje 
żyto i owies i dlatego nie kupu je  żadnych maszyn. 
A le  jeżeli faktowi temu się nie dziwimy i uważam y 
go za jeden ,z  nieuniknionych skutków kryzysu  ro lne­
go, to jednak Z drugiej s trony  musimy zastanowić się 
ftad tern, jakie środki przedsiębrać, ażeby teń zastój 
w handlu  nie odbił się na samej gospodarce rolnej, 
pozbawionej już nietyłko nowych narzędzi i maszyn, 
lecz częstokroć skazanej na posiłkowanie się n a rzę ­
dziami, które się psu ją  coraz to bardziej. Kwest je te  
omawia rzeczowo prof. Stef. Biedrzycki w ,,Przew, 
Goisp.“, Pisze on m. in . :

„Trzebaby rozpatrzeć szczegółowo i pokolei 
wszystkie mazyny rolnicze, ażeby w każdej z nich 
wykazać, które części i wskutek czego ulegają znisz­
czeniu, a s tąd  wyciągnąć wniosek, w jaki sposób za ­
pobiec psuciu się maszyny; ale by nie pow tarzać  te 
sam e zalecenia p rzy  różnych maszynach, więc trzeba 
w sposób odmienny znaleźć rady  krótsze, ale n i e ­
mniej skuteczne.

W  poszukiwaniu tem na pierwszem miejscu wy­
padnie  umieścić uwagę, że o ile nie mamy do czy­
nien ia  z jakąś ka tastro fą  zewnętrzną, to o żadnem 
zepsuciu się maszyny nie możemy powiedzieć, że n a ­
stąpiło  ono ,,bez żadnej przyczyny i zupełnie n iespo­
dziew anie/ '  P raw da, że w większości wypadków ro l­
nik nie spodziew ał się zepsucia i nie zauw ażył p r z y ­
czyny, ale to nie jest żadnym  dowodem przeciwko 
twierdzeniu, że przyczyna w ypadku z pewnością była, 
a zanim nastąpiło  ostateczne zepsucie się maszyny, 
z pewnością przez dłuższy okres czasu maszyna już 
•się psuła.

Z tego, tak oczywistego twierdzenia, należy wy­
ciągnąć wniosek, że chcąc zapobiec zepsuciu się ma- 
szyny, trzeba być świadomym chwili, kiedy maszyna 
zaczyna się psuć, ażeby można było skutecznie p rze ­
ciwdziałać przyczynom, które to psucie powodują. 
A le  myliłby się ten, ktoby przypuszczał, że w ys ta r­
czy tu zalecać częste oglądanie maszyny, bo n a  to 
każdy  rolnik odpowie, ,,że przecież najdokładniej 
p rzyg lądał się maszynie kiedy nią pracował, a jednak 
nie zauw ażył w niej nic, aż niespodzianie coś się 
w niej z e p s u ło '. To też, chcąc wyciągnąć właściwy 
wniosek z tego twierdzenia, należy zalecać co innego, 
a mianowicie częste i dokładne oczyszczanie maszyny, 
gdyż tylko wtedy będziemy w stanie napraw dę do­
kładnie obejrzeć wszystkie szczegóły maszyny; ale 
zgóry zastrzec się trzeba, że nie w ystarczy tu zwykłe 
powierzchowne ,,ogarnięcie '‘ maszyny, lecz, że pod 
wyrazem ,,oczyszczenie dokładne p rzy jm ujem y  usu­
nięcie brudu  ze wszystkich zakam arków  i szczelin,

choćby nam mówiono, że mieszczący się tam  brud 
i kurz  nikomu nic nie szkodzi. W ystarczy  jednak 
choć raz wykonać takie oczyszczenie maszyny z ca łą  
ścisłością i akuratnością, ażeby przekonać się, po 
pierwsze, że robota ta  za jm uje  sporo czasu i, po dru­
gie, że przy  robocie tej wychodzi na jaw cały szereg 
szczegółów, niby to  drobnych, a jednak mogących 
wpływać na zepsucie się maszyny.

Jed n y m  z takich szczegółów, k tóry  zawsze i wszę­
dzie wychodzi na jaw, k iedy przystępujem y do grun­
townego czyszczenia maszyn, jest zjawisko odkręca­
nia się naśrubków.*) Niema takiej maszyny, w której 
podczas pracy znaczna część naśrubków  nie o dkrę­
ciłaby się w większym lub w m niejszym  stopniu, p o ­
wodując tem różne zepsucia się maszyny. Jeśli  np. 
bronie odkręcenie naśrubków  grozi jedynie zgubie­
niem zęba, to już odkręcenie śruby, p rzy trzym ującej 
cep lub sztyft w mlocarni, może grozić znacznie w ięk ­
szą katastro fą;  jeżeli w pierwszej chwili rozchlebo- 
tonie się ram y w tej lub innej maszynie może w y d a ­
wać się nam  mało szkodliwe, to jednak nie może ule­
gać wątpliwości, że na takiej rozchlebotanej ramie 
prędzej i łatwiej może się zdarzyć ,,wypadek", aniżeli 
na  ram ie odpowiednio usztywnionej, Ale najbardziej 
zgubne byw ają rezu lta ty  odkręcania się naśrubków 
przy wszelkiego rodzaju  panewkach! W  rozluźnio^- 
nych panewkach wał zaczyna początkowo tylko drgać, 
a potem wprost podskakiwać, powodując tem  silniej­
sze wybijanie i wycieranie się zarówno panewek, jak 
i samego wału. I trzeba tu odrazu zaznaczyć, że żad­
ne sm arow anie nie^ będzie w s tanie pomóc, a w znisz­
czonych w ten sposób panew kach nie pomoże nawet 
i przykręcanie panewek.

To też, jeżeli mowa a zapobieganiu nietyłko znicz- 
czeniu maszyn, lecz również i ich niszczeniu, to n a j ­
pierw  bodaj z miejsca powiedzieć trzeba: p rzy  c zy s z ­
czeniu maszyn dokręcać dokładnie wszystk ie  na- 
śrubki!

Ale o ile łatwo rzucić takie hasło  rolnikom, o tyle 
w wielu razach trudno je wykonać w praktyce. A że­
by  naśrubki nietyłko odkręcić lecz i należycie, d o k rę ­
cić, trzeba mieć odpowiednie klusze, a tych najczęściej 
rolnik nie posiada. Jeżeli  ślusarz, czy mechanik za ­
wodowy może, naw et winien mieć cały kom plet k lu ­
czy, to trudno tego samego wymagać od rolnika, a j e d ­
nak życie/tego wymaga, gdyż bez kluczy wielu śrub 
nie dokręcimy. Można ccpraw da mieć klucze, jak np. 
klucz francuski, albo tak zw. klucz-żaba, które nada ją  
się do wszelkich naśrubków, jednak zgóry trzeba 
uprzedzić, że kluczami temi nie można dokręcać n a ­
śrubków gdzieś w jakich za łam ach maszyny, dokąd 
dotrzeć można tylko kluczami specjalnemi, zazwyczaj 
dodawanemi do maszyny.

*) W  a r  ty k u  te tyim z a m i a s t  . w y r a z u  „ m u t r a  u ż y w a n y  będzie  
w y r a z  „ n a S ru b e k " .

319



Zgóry jed n ak  m uszę  uprzedz ić ,  że ca ła  o p e ra c ja  do­
k ręcan ia  naśru 'bków b a rd zo  często d a je  pow ód do z a ­
ocznego „ w y m y ś lan ia "  fab ry k an to m , jeżeli do n a j ­
zw ykle jsze j  s ieczkarn i  albo k ie ra tu  będz iem y p o t r z e ­
bow ali k ilku  k luczy, a tom bardz ie j  jeżeli się p rz e k o ­
nam y, że do n iek tó ry ch  śrub  niem a w cale  dostępu , to 
mim cwoli zachodzi py tan ie ,  d laczego fa b ry k a n t  do 
k ażd e j  takiej m aszyny  nie doda ł  o d ra z u  bezp ła tn ie  
ze dwóch ś lu sa rzy  i całego w arsz ta tu ,  bo bez tego nie 
m ożna  dać  sobie rady .  A le  za  to nie może u legać  w ą t ­
pliwości, że po talkiem d o p ro w ad zen iu  m aszy n y  do p o ­
rządku ,  k a ż d y  ro ln ik  p rz y  kup n ie  m aszy n y  nowej 
o b e jrzy  d o k ład n ie  w szystk ie  ś ru b y  i powie dobitnie 
fab rykan tow i,  co o jego m aszyn ie  myśli!

A le  d ok ręcan ie  naśrubków , to  ty lko jeden  z l icz ­
nych re zu l ta tó w  d o k ładnego  o b e jrzen ia  m aszyny . Bo 
nie u lega wątpliwości,  że jeżeli t rzeb a  będzie  k a ż d ą  
n a jd ro b n ie js z ą  cząs tkę  w ziąć  w ręk ę  i d o k ładn ie  
oczyścić  z b ru d u  ze w szystk ich  s t ro n  no i, rzecz  pros ta ,  
w yciągnąć  n a leży te  wnioski z tych  oględzin. A  więc 
z pew nośc ią  okaże  się, że jedne  pan ew k i  t rzeba  będzie  
odnowić, w innych  w y s ta rczy  zlelkka sp iłow ać  k r a w ę ­
dzie  i docisnąć; tu w y p ad n ie  dać  jakąś  pod k ład k ę ,  
tam  znow u p o d k ła d k ę  w y jąć  itd. itd. A  choć w szystk ie  
te ro b o ty  b ęd ą  b a rd zo  d robne  i w  większości w y p a d ­
ków nie b ędą  w y m ag a ły  odw o łan ia  się do m echanika ,  
to jed n ak  m aszyn ie  w y jd ą  one ty lko  n a  dobre .  P r a w ­
dopodobnie  we w ielu  ra z a c h  p rz e k o n a m y  się, że tę 
lub inną  część t rzeb a  będzie  zm ienić  na  n o w ą  o innych  
zaś będ z iem y  mówić, że lepiej będzie  zaw czasu  sp ro ­
w adzić  n a  zam ianę, bo ,,te to za ledw ie  dyszą" ,  a le  w ła ­
śnie te w szystk ie  zabiegi s p ro w a d z a ją ,  że coraz  r z a ­
dziej będz iem y  mówić, iż m aszy n a  z ep su ła  się „n ie ­
oczekiw anie  i bez żad n eg o  pow odu".

Z a le c a jąc  jak  n a jgo ręce j  tak ie  oczyszczan ie  m a ­
szyn, m uszę  je d n a k  os trzec  p rz e d  je d n e m  niebezp ie ­
czeństw em . Oto k a ż d ą  m aszy n ę  ła tw o  ro zeb rać  na 
części, a le  nie k a ż d ą  ła tw o zpo w ro tem  złożyć  p ra w i­
dłowo!

M echan ik  sp ec ja l is ta  zna  sw oją  m aszynę  „na p a ­
mięć" 1 d la tego  nigdy  się nie omyli, k tó rą  ś rubę  i w k tó ­
ry  n a leży  za łożyć  o tw ór i k tó ry  n aś ru b ek  n a  k tó r ą  z a ­
łożyć  śrubę , ale  nie w p raw ionem u  ro ln ikow i zaw sze  
p rz y t ra f ią  się takie  trudności, że jed n a  ś ruba  okaże 
się zby t  d ługa  a d ru g a  zby t  k ró tka ,  że jeden  n a ś ru b e k  
będz ie  zb y t  ciasny, d rugi zby t luźny, albo, że nie w ia ­
domo, czy d an ą  część za łożyć  w prost,  czy też do góry  
nogam i itp. To też p rz y  ro zb ie ran iu  m a sz y n y  jak  n a j ­
usilniej za lecać  n a leży  p o s tępow an ie  takie, jakiego' 
t rzym a  się naw e t  m echan ik  spec ja l is ta ,  jeśli p r z y s tę ­
p u je  do m aszy n y  n ieznane j  sobie dok ładn ie .  Oto po 
ro z k rę c en iu  ś rub  n a ty ch m ias t  z a k ła d a  je w te s am e  
o tw o ry  i n a k rę c a  na  nie naśrubk i,  a żeby  ich po tem  
nie pop lą tać ,  a p rz e d  o d jęc iem  jak ie jko lw iek  części 
u p rzedn io  znaczy  jakiem iś sz trycham i, k tó re  końce  
p rz y s ta w a ły  do siebie; nie od  rzeczy  m oże będzie  
zwrócić  uw agę, że w szak  tego sam ego  spo-Sobu t r z y ­
m a ją  się s to la rze  i cieśle, k tó rz y  zap o m o cą  nac ięć  
znaczą, k tó re  części z k tó rem i b y ły  spasow ane . Je ż e l i  
oprócz  tak ich  ostrożności zach o w am y  jeszcze i d rugą, 
a  mianowicie , że n igdy  nie  będz iem y  rozb ie rać  całe j  
m aszy n y  od razu ,  lecz jedyn ie  ty lk o  tyle, ile p o trzeba  
do oczyszczenia  k ażde j  cząsteczki, to un ikn iem y n ie ­
b ezp ieczeństw a  p o p lą ta n ia  części.

N a zak ończen ie  dodać  należy , że oprócz  kom p le tu  
k luczy , do oczyszczan ia  m aszyny , b ęd ą  n a m  zaw sze 
po trzeb n e  jak ieś  s ta re  noże do o d sk ro b y w an ia  g rubych  
w a rs tw  ku rzu ,  szm a ty  do obc ie ran ia  i n a f ta  w dużych  
ilościach do u su w an ia  s tw a rd n ia ły c h  części z e s ta rz a ­
łej oliwy. Prof.  Ste fan Biedrzycki .
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Produkcja
maszyn rolniczych w Polsce

i stan je j p rze d  w o jn a
(g) T ak  ważna d la  ca łe j gospodark i k ra jo w e j 

dziedzina  p rzem ys łu  i hand lu  maszyn ro ln iczych  w y ­
maga zrozum ien ia  ca łe j te j ga łęz i p ro d u k c ji i  zbytu  
z p u n k tu  w idzen ia  rozw ojow ego, zw łaszcza wobec uza ­
sadn ione j pew nej k o n ju n k tu ry , oparte j, na koniecznej 
ra c jo n a liz a c ji naszego ro ln ic tw a , k tó rem u  przyśw ieca 
osta tn i po tężny etap „M o śc ice ". W  tej to in te n c ji stresz­
czam y tu  m. in. bardzo ścisłe i m ia rod a jne  w yw od y  
inż. K az im ie rza  P ichelskiego, k tó ry  ten tem at w yczer­
pu jąco  ośw ie tla  w  nr. 8 i 9 z uh. r. bardzo użytecznego 
pism a „M a s z y n y  ro ln icze ". Pisze on m. in .:

W ytw ó rczość narzędzi i maszyn ro ln iczych  po­
w s ta ła  w Polsce dużo wcześniej, an iże li w ytw órczość 
innych  maszyn, gdyż Polska, będąc k ra je m  w yb itn ie  
ro ln iczym , e kspo rtu jącym  zagranicę w  dużych i lo ­
ściach zboże, m usia ła  używ ać do u p ra w y  ro li i sprzętu  
zboża znaczne ilośc i różnych  narzędz i i maszyn. 
P ierwsze, używane przez ro ln ik ó w  żelazne narzędzia, 
b y ły  w yrab iane  i nap raw iane  w  w arszta tach  k o w a l­
skich, k tó re  zn a jd o w a ły  się w  m a ją tkach  ziem skich. 
N arzędzia, w ykonyw ane  w tak ich  w arszta tach , m u­
s ia ły  być p ry m ity w n e  i n ie  m og ły  zaspokoić zapo­
trzebow ania  ro ln ikó w , k tó re  stale w zras ta ło  w  m iarę  
ro z w o ju  ro ln ic tw a  polskiego. Poza w arsz ta tam i ko w a li 
w ie jsk ich  narzędzia  ro ln icze , lub części do n ich  b y ły  
w y tw arzane  p ra w ie  we w szystk ich  zak ładach  że laz­
nych, k tó re  is tn ia ły  oddawna w Polsce. Z n a jd u je m y  
np. w zm iank i o is tn ie jące j już  w 1569 r. w N ow ym  Są­
czu spec ja lne j fabryce  narzędz i ro ln iczych , k tó ra  b y ła  
w łasnością p ryw a tną . P rócz tego N o w y  Sącz posiada ł 
4 „h a m ry " , należące do k ró la , k tó re  w s ła w iły  się w y ­
robem  s ierpów . W  p ie rw sze j po łow ie  16-go w. ham er­
nie, is tn ie jące  na ziem iach po lsk ich , w y tw a rz a ły  już  
żelazo p łużne, w ięc m us ia ły  is tn ieć w te d y  w arsz ta ty , 
zużyw a jące  tak ie  żelazo do budow y p ługów . Ze szczu­
p łe j lite ra tu ry  tego d z ia łu  d ow iadu j epry się, że z a k ła ­
dy żelazne ro z w ija ły  się pom yś ln ie  i w  w. 17. W  z a ­
leżności od stanu i ro z w o ju  ro ln ic tw a  w  różnych  o k re ­
sach czasu ro z w ija ła  się lub  za n ika ła  w ytw órczość na­
rzędz i i maszyn ro ln iczych . A  w ięc po okresie Saskim, 
w  k tó ry m  ro ln ic tw o  b y ło  w  na jgo rszym  stanie, zaczął 
się n ow y  rozw ó j ro ln ic tw a  w czasach S tan is ław a  A u ­
gusta. W te d y  do P o lsk i poczę ły  p rzen ikać  ide je , m a­
jące na celu podniesienie  w yda jno śc i gospodarstw  r o l ­
nych, a tem  samem p ropagu jące  konieczność używ an ia  
przez ro ln ik ó w  odpow iedn ich  narzędz i i  maszyn ro ln i­
czych; id e je  te d a ły  im pu ls  do p rodu kow a n ia  narzędz i 
i maszyn ro ln iczych  sposobem fa b rycznym  w sp e c ja l­
nie p rzystosow anych  do tego ce lu  zakładach. P ierwsze, 
budowane w  tych  zak ładach  narzędzia  i m aszyny, b y ły  
wzorowane na m odelach, sp row adzanych  z zagran icy, 
a następnie m aszyny b y ły  zm ieniane w szczegółach 
lub  p rzystosow yw ane  do m ie jscow ych  w arun kó w  p ra ­
cy. Często też uzupe łn iano  k o n s tru k c ję  narzędzi, lub 
maszyn w łasnem i pom ysłam i. Początkow o ta k ie  m ode­
le maszyn b y ły  p ra w ie  w y łączn ie  sprow adzane do 
P o lsk i z A n g lj i ,  gdzie p ro d u k c ja  narzędzi i maszyn 
ro ln iczych  by ła  na w ysok im  poziom ie. Na początku  
19-go s tu lec ia  do P o lsk i p rz y b y ło  k i lk u  A n g lik ó w , k tó ­
rz y  zosta li za ło życ ie lam i jedne j z n a jb a rd z ie j znanych 
i zas łużonych w ciągu tego s tu lec ia  po lsk ich  fa b ry k  
maszyn ro ln iczych .

Ja k ie  fa b ry k i maszyn i narzędzi ro ln iczych  is tn ia ­
ły  p rzed 50-ciu la ty  w  Polsce i  co one w y tw a rz a ły , 
d a ją  nam w yobrażen ie  poniższe w y ją tk i, zaczerpn ięte
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z Encykłopedji Rolnictwa, wydanej w 1877 r. pod r e ­
dakcją  J. T. Lubomirskiego, Ed. Stawiskiego i St. 
Przystańskiego.

,,Ze wszystkich fabryk narzędzi rolniczych 
w k ra ju  na j pier wszą pod względem dawńości, 
licznych przysług, jakie oddała rolnictwu k ra jo ­
wemu i wielkiego dzisiejszego rozwoju, jest bez 
zaprzeczenia fabryka, prowadzona w W arszawie 
pod firmą Lilpop, R au  et Comp. F irm a ta p o ­
siada trzy fabryki, mianowicie:

a) Fabrykę przy ulicy Ś-to Jerskie j,  założo­
ną przez braci Evans *) w roku 1818, do której n a ­
stępnie w roku  1853 przystąpili jako wspólnicy 
teraźniejsi właściciele Lilpop i Rau. W  roku 1867 
fabryka ta nabyta zosta ła  na własność od po ­
przedniej firmy przez pp. Lilpop, R au  i Loewen- 
stein i od roku  1868 prowadzona jest pod firmą 
Lilpop, R au  et Comp., a pod osobistym zarzą­
dem współwłaścicieli pp. W. Rau i L. Loewen- 
stein **).

b) Nierozdzielną z powyższą fabryką całość 
od roku 1818 stanowią w dobrach Drzewica, w 
powiecie opoczyńskim, zak łady  górnicze.

) C z te re j 'bracki E vans: Tomasz, A ndrzej, D uglas i A lfred
założyli w W arszaw ie  w ISIS rokit p ierw szą  fab rykę m aszyn ii- n a ­
rzędzi iro tóczych , k tó ra  byta zaczątk iem  .rozwoju tej gałęzi k ra jo ­
w ego przem ysłu . Znaczenie jej tem  jest w iększe, iż  na m ocy 'kontraktu , 
zaw arteg o  z b. K om isją R ządow ą S praw  W ew nę trznych , .zobowiązali 
się u żyw ać w fab ryce  robo tn ików  k ra jo w eg o  pochodzenia. Z w ażyw ­
szy, jak w ielka trudność w ow ych czasach  zachodziła  w  w ynalezieniu 
i zgrom adzeniu p o trze  buc j liczby uzdolnionych robotników  pom iędzy 
k rajow ą ludnością , w spełnieniu tego w arunku leży  p raw d ziw a  za­
sługa, gdyż ich to s ta ran iom  p rzyp isać  należy  rozpow szechn ien ie tech ­
nicznych w iadom ości .pom iędzy rzem ieśln iczą ludnością.

**) W  celu pozyskan ia na p o trzeb y  fabryk i d o sta tecznego  zapasu  
surow ego  m aterjału , w znieśli w osadzie D rzew ica, w guberuji radom ­
skiej, obfitującej w rudę żelazną, w ielkie piece i fry sze rk i żelaza. Dla 
zastąp ien ia  zaś w  fab ryce  w ęgla d rzew nego, jako zb y t kosztow nego, 
p ierw si w  k ra ju  zaprow adzili .koksow anie w ęgla k an ren n eg  i i o trz y ­
m yw any  p rzy  tem gaz zaczęli używ ać do ośw ietlania  fab ry k i; było to 
p ierw sze  ośw ietlenie  gazow e w W arszaw ie.

OOOQOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOQOOOOOOOOOOOO'' 

Ola handlarzu maszyn 
dostarcza

narzędzia rolnicze 
i czyści zapasowe

po tanich cenach 
 <1 Uprasza się zażądać cennika. > --------

Oo

ERNST P A D iB R IN
Rogoźno (Wlkp.)
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c) Zakłady  na Solcu, mieszczące w sobie 
fabrykę wagonów, w arszta ty  kotlarskie  i budowy 
mostów żelaznych, oraz gisernię. Założone przez 
Rząd w roku 1827 dla budowy maszyn, począt­
kowo zostaw ały pod zarządem  Banku Polskiego, 
następnie Górnictwa Rządowego, a dopiero w ro­
ku 1868 nabyte zostały  od Rządu przez Spółkę 
Lilpop, R au  et Comp. i w roku następnym  p r z e ­
kształcone na fabrykę wagonów; odtąd w tym 
kierunku ciągle się rozwijają.

W arsz ta ty  mechaniczne i gisernie żelaza 
i mosiądzu w W arszawie przy ulicy Ś-to Jerskiej 
budują: maszyny parowe, maszyny do zakładów 
przemysłowych, jak fabryk i rafineryj cukru, t a r ­
taków, papierni, garbarni, młynów zbożowych, 
olejarni, smolarni, gorzelni i innych tym podob­
nych, a nadto; p rzyrządy  s tałe  dla dróg żelaz­
nych i wszelkie narzędzia  i machiny do uprawy 
ziemi, posiewu i zbioru zboża, oddzielania, czysz­
czenia i przerobu ziarna.

Zakład  przy ulicy Ś-to Jerskie j posiada 3 
maszyny parowe, zak łady  na Solcu 14 maszyn 
parowych, a w Drzewicy używane są jako mo­
tory koła wodne.

W  roku 1871 fabryka przy ulicy Ś-to Jerskie j, 
oprócz innych przedmiotów wyrobiła m aszyn p a ­
rowych 42 sztuki, agronomicznych narzędzi i ma­
szyn wyrobiła około 2 000 sztuk i znaczną ilość 
różnych przyrządów, ogólnej wagi 60 000 pudów. 
Wysokość kap ita łu  obrotowego wynosi około mi- 
1 jon a rs. Zbyt wyrobów w całem Cesarstwie. 
Liczba robotników we wszystkich trzech za k ła ­
dach przeciętnie 1 800 ludzi. Robotnicy prawie 
wyłącznie miejscowi, zaprowadzenie tych no­
wych gałęzi przemysłu, niepraktykow anych dotąd 
w kraju, spowodowało sprowadzenie niewielu 
specja lnych robotników z Bellgji, a poczęści i z 
Niemiec. P rzy  każd y m  zakładzie  zn a jd u ją  się 
oddzielnie kasy zapomogi na wypadek choroby 
lub przypadku, powstałe z funduszów, złożonych 
przez właścicieli fabryk, udzielających od  siebie 
zapomogi i p łace emerytalne.

,.Przybliżona wartość machin, narzędzi, oraz 
wyrobów tej fabryki, roz.sprzedanych w K ró le ­
stwie i Cesarstwie, wynosiła: z zak ładu  p rzy  uli­
cy Ś-to Jersk ie j za 600 000 rbs., z zakładów  gór­
niczych w Drzewicy 70 000 rbs., z zakładów  na 
Solcu 1 200 000 rbs. Główny kantor fabryk firmy 
Lilpop, R au  et Comp. zn a jd u je  się w W arszawie 
przy  ulicy Ś-to Jerskie j,  prócz tego firma posiada 
sk ład  i agenturę w mieście Białej Cerkwi, gub. 
Kijowskiej, o raz agenturę w Petersburgu".

(Ciąg dalszy  nastąpi.)

Mechanizacja rolnictwa w ZSRR.
(g) B olszew icy  dokładają wszelkich w ysiłków  by zm e­

chanizować rolnictwo. W  itym celu znacznie rozw inęli .pro­
dukcję .maszyn rolniczych i rozpoczęli budowę traktorów. 
W  niektórych .jednak okręgach już po p ierw szym  .roku uży­
cia 75 proc. traktorów zostało Ipopsutych i stoją bezczynnie  
z powodu braku części .zapasowych i w arsztatów  do remontu. 
Podobnie wygląda sprawa i z innemi .maszynami. Fabryki 
nie w ykonyw ają zam ówień tak części .zapasowych, jak i no­
w ych m aszyn. Prasa sow iecka upatruje w tem  groźbę za­
łamania się kampanii w iosennych zasiew ów . Groźba ta jest 
tembardziei realna, że prześladowanie kułaków pociągnęło za 
sobą znaczne przetrzebienie żyw ego  inwentarza,



DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

U progu sezonu budow lanego
Szybkość i planowość działania ułatwi walkę z ogólnym kryzysem.

W iosna za pasem, a z nią tuż-tuż sezon budow la­
ny. Najwyższy czas, a b y . właściwe czynniki szybko 
i realnie konkretyzowały swoje zamierzenia co do po­
parcia i rozwinięcia ruchu budowlanego.

Nie chcemy zbędnie powtarzać tego wszystkiego, 
co tyiekroć mówiono i pisano na temat potrzeb budo­
wlanych naszego kraju. W szyscy doskonale wiedzą, 
jak olbrzymie są nasze w tym  względzie deficyty. Ob­
liczenia fachowców wskazują, że w chwili obecnej 
brak  w miastach polskich mieszkań dla 500.000 r o ­
dzin! Chcąc pokryć ten brak oraz wyrównywać po­
trzeby, wynikające z bieżącego przyrostu ludności, 
trzebaby w ciągu 50 lat budować po 50.000 mieszkań, 
na co byłoby potrzeba przeszło % m iljarda zł. rocznie. 
Prezes stoi. Izby Przem.-Handlowej, b. min. K lam er, 
propaguje program  nieco niższy, bo ograniczający się 
kwotą roczną pół m iljarda zł. Są to więc pozycje ol­
brzymie. W arto tutaj stwierdzić, że dopóki w cało­
kształcie naszego bilansu odrodzenia ekonomicznego 
figuruje ta olbrzymia pozycja deficytowa, dopóty 
wszelkie upojenia co do wyników gospodarczych n ie ­
podległości winny być silnie tuszowane.

Pam iętać zaś należy, że ruch budowlany jest za­
gadnieniem kluczcwem. Każdy robotnik, zatrudniony 
przy  budownictwie, pociąga za sobą pracę około 10 
robotników w innych działach przemysłu. Ożywienie 
ruchu budowlanego automatycznie pociąga za sobą 
ożywienie w cegielniach, cementowniach, tartakach, 
w przem yśle metalowym, w transporcie kolejowym itd.

Mimo- to wszystko — budownictwo w Polsce trw a 
wciąż w martwocie. Zwłaszcza sezon 1929 r. był nie­
zwykłe ospały. Przyczyny tego opłakanego stanu rze­
czy są aż nadto znane: są niemi brak program u
i szczupłość środków finansowych. Jednakże rozwój 
kryzysu gospodarczego zmusza coraz silniej do roz­
ważenia możliwości a naw et konieczności interwencji 
właśnie drogą ożywienia ruchu budowlanego. Od tej

strony przyjść musi przeciwdziałanie zastojowi i bez­
robociu.

Izba Przemysłowo-Handlowa warszawska sformu­
łowała program  minimalny, który  za podstawę finan­
sową przyjm uje dotację Skarbu Państw a z rezerw 
skarbowych w sumie 130 miljonów oraz dotację Za­
kładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w kw o­
cie 40 miljonów, co czyni łącznie 170 miljonów, a więc 
zaledwie 30 proc. pełnego zapotrzebowania. Kwoty 
te przez Bank Gospodarstwa Krajowego powinny być 
jak najrychlej doprowadzone do ośrodków zapotrze­
bowania kredytowego, aby nie tracić sezonu, który dla 
budownictwa już się zaczyna. Część tych kredytów 
pójść powinna na dokończenie budowli rozpoczętych, 
pozostałość — na budowę tanich, małych mieszkań dla 
ludzi pracy.

W poszczególnych zagadnieniach jest wiele jesz­
cze kwestyj bardzo interesujących, k tóre powinny być 
rozważone przez rząd. Jedną z nich jest oddziałanie 
na utrzymanie cen m aterjałów  budowlanych na pozio­
mie stałym. Tutaj wskazać trzeba, że niestety, kolej 
podniosła taryfę towarową, co dla transportów a rty ­
kułów budowlanych wynosi nieraz około 30 procent 
zwyżki dawnych taryf i podraża dostawę. Poza tem 
M inisterstwo Robót Publicznych powinno możliwie 
energicznie i bez dogmatycznych zastrzeżeń p rzepro­
wadzać przew łaszczenia parcel na rzecz i na  imię 
osób, angażujących się w budowę. Rozdział kredytów 
winien być bezwzględnie zobiektywizowany i uzgod­
niony z opinjami sfer zainteresowanych i powinien 
w pierwszym rzędzie dotyczyć największych skupień 
ludności miejskiej, gdzie nędza mieszkaniowa doszła 
już do niebywałych granic.

A przedewszyslkiem — tempo! Inicjatyw a i dzia­
łanie muszą wzajemnie się ścigać. Czas nagli. Sezon 
budowlany jest tuż-tuż, a natężenie kryzysu gospodar­
czego wymaga działań energicznych i szybkich.

Co się  będzie budow ać w roku 1930?
Wyniki specjalnych

Niedawno odbyły  się specjalne 'konferencje m iędzym ini­
sterialne, z  udziałem przedstawicieli przem ysłow ców  budo­
w lanych i spółdzielni m ieszkaniow ych. W edług komunikatów  
pół oficjalnych na 'konferencjach tych miano ustalić program  
budownictwa m ieszkaniowego na najbliższy sezon budow la­
ny. Nie jest to zupełnie zgodne z rzeczyw istością. Konfe­
rencje te  m iały charakter inform acyjny — w ym iany zdań na 
tem at sfinansowania akcji budowlanej.

W edług obliczeń przedstawicieli rządu w roku 1930 na 
budownictwo m ieszkaniow e przeznaczone będzie około 100 
miljonów złotych , co stanowi jedną siódmą sumy (750 milj.) 
jaką należałoby przeznaczać corocznie dla rozwiązania k w e­
stii m ieszkaniowej w ciągu 20 lat. Te 100 miljonów złotych  
nie są jed-nak zupełnie pew ne. Z funduszów 'budżetowych 
spodziewa się rząd przeznaczyć na ten cel około 50 miljo­
nów a pozostałe 50 uzyskać przez Bank Gospodarstwa Kra­
jow ego z  oprocentowania i am ortyzacji dotychczas w yda­
nych pożyczek  oraz ze sprzedaży listów  zastawnych. Obli­
czenie to uznano za zbyt optym istyczne (conajmniej o 20 mil-

konferencyj rządowych.
jonów złotych), w rzeczyw istości kredyty budowlane w y­
niosłyby około 80 miljonów złotych.

N iezależnie od realizacji tej sumy, niewiadomo, czy w y ­
starczy ona na dokończenie budowli rozpoczętych w latach 
poprzednich. Budowle takie dzielą się na trzy kategorje: 
takie, którynj przyznano pożyczki od Komitetu Rozbudowy 
i które otrzym ały „promessy" z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, budowle dla których kreayty  p rzeszły  ty:V i przez 
Kam itety Rozbudowy, w reszcie budowle, które żadnej obiet­
nicy ipczyczki nie otrzym ały. Suma kredytów  potrzebnych  
na dokończenie budowli p ierw szej kategorii obliczona jest 
na 30—40 miljonów złotych, drugiej — około 100 miljonów, 
dla trzeciej niema żadnych cyfr.

Jak widać z tego, m ożliw ości teoretyczne kredytowania  
akcji budow-lanej są bardzo skromne. W  tych  warunkach 
o rozpoczynaniu now ych budowli nie m oże być m ow y i w 
najlepszym wypadku część  tylko już rozpoczętych budynków  
m oże liczyć na całkow ite wykończenie.
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W sprawie budownictwa mieszkaniowego w Polsce
W  Izbie Przemysłówo-Handlowe>j w Krakowie odbyło się 

posiedzenie komisji dl a omówienia zasad programu budow­
nictwa mieszkaniowego w Polsce. W dyskusji na pierwszy 
plan wysunęła się sprawa wyszukania źródeł pieniężnych 
dla sfinansowania budownictwa mieszkaniowego. W spra­
wie tej zarysowały się dwa poglądy, opierające się na wspól­
nej podstawie sukcesywnego podwyższania -w ciągu szeregu 
i at czynszu w domach, podlegających ochronie lokatorów, do 
stopy przedwojennej w złocie. Po,za tern jako główne źró­
dło zasilenia funduszów budowlanych omawiano sprawę do­

tacji ze Skarbu Państwa, zużytkowania funduszów mstytucyi 
ubezpieczeniowych, w p ływ u z podatków od placów niezabu­
dowanych itd. W  przedmiocie organizacji samej akcji jak 
i wprowadzenie ,jej w życie, oświadczono się za decentrali­
zacją przydziału i zużycia funduszu. W  toku dyskusji pod­
kreślono większą celowość wykonywania budowy przez ini­
cjatywę prywatną, która powinna być zasilana kredyta ii" 
funduszu budowlanego. Całość akcji powinna uwzględnić 
również dążenie robotników do uzyskania domów robotni­
czych na własność.

Posiedzenie komitetu drzewnego Państw. Inst. Eksportowego
Dnia 3 lutego b. r. odbyło się w Państwowym Instytucie 

Eksportowym czwarte zkolei posiedzenie Doradczego Komi­
tetu Drzewnego pod przewodnictwem ip. Aleksa D-ra Dąbrow­
skiego. Prezesa Rady Naczelnej Związków Drzewnych w 
Polsce. Posiedzenie, w którem udział wzięli członkowie Ko­
mitetu, delegat Banku Gospodarstwa Krajowego, delegat M i­
nisterstwa Przemysłu i Handlu oraz M inisterstwa Rolnictwa 
poświęcone było  omówieniu sytuacji w przemyśle drzewnym 
i koniunkturze eksportowej na rynkach zagranicznych. Na 
posiedzeniu w ygłos ił obszerny i rzeczowy referat D yrektor

Rady Nacz. Zw. Drzewnych w Polsce, p. W itold Czerwiński, 
poruszając zagadnienie sytuacji w przemyśle drzewnym w 
związku z koniunkturami na rynkach zagranicznych.

Po dyskusji nad referatem p. Czerwińskiego oraz p. 
Goldbergera, omawiającym warunki drzewnictwa polskiego, 
wytworzone skutkiem konkurencji sowieckiej, zebrami p rzy ­
jęli rezolucję, domagającą się energicznego wzięcia w opiekę 
przez czynniki miarodajne zagrożonego w  swych interesach 
.polskiego przemysłu drzewnego.

Baczność właściciele gruntów budowlanych
Celem wyjaśnienia nieporozumień pomiędzy sprzedają­

cym a kupującym grunty budowlane, zwracamy uwagę zain­
teresowanych na odnośne przepisy Rozporządzenia P rezy­
denta R. P. o budownictwie, obecnie obowiązujące:

Na właścicieli gruntów budowlanych są gm iny ustawowo 
uprawnione przełożyć w związku z urządzeniem ulic nastę­
pujące ciężary:

a) zw rot 'wartości gruntów, stanowiących własność 
gminy według oszacowania lub przez nią nabytych po cenie 
zapłaconej z odsetkami od dnia nabycia do 20 m. szerokości 
u licy po 10 m. szerokości na każdą stronę ulicy,

b) koszty budowy jezdni i chodników,

c) koszty urządzenia oświetlenia.
d) koszty urządzenia wodociągu i kanalizacji, odpowia­

dające kosztom założenia przewodów o najmniejszym w y­
miarze, stosowanym w danej miejscowości.

Ewt. roszczenia w łaścicieli gruntów budowlanych o zwol­
nienie ich z obowiązku uiszczania kosztów adjacentowych 
nie imają żadnego oparcia o przepisy ustawowe.

Każdy zainteresowany winien chociażby ty lko we włas­
nym dobrze zrozumianym Interesie informować się, przed 
zawarciem transakcji kupna, w W ydziale V II. Magistratu st. 
m. Poznania, ratusz, 1. piętro, o wysokości opłat adjacento­
wych, ciążących na gruncie, k tó ry  ma zamiar nabyć na 
własność.

Drzewo polskie w Afryce Południowej
W a r u n k i  zbytu, kszta łtu jące się obecnie, dla drzewa 

polskiego zagranicą, nakazują polskiem u przem ysłowi 
drzewnemu dążyć do zdobycia nowych rynków  poza dotych- 
ezasowletmj. Synek drzewny niem iecki zmniejszył znacznie 
iswoją pojemność, a na innych, ‘ja k  we Francji, Ang-lji. 
B e lg ji, H o land ji krępuje  nasza, akcję w tym  k ie runku  kon­
kurencja i  dum ping rosyjski.

Wobec tego na, czasie jest powzięcie starań o rynk i za­

morskie, na któ rych  kra je Europy Zachodniej by ły  dotąd 
ty lko  pośrednikami.

A kc ja  ta  zapoczątkowaną została już w  roku ubiegłym 
i  ja k  dotychczas, przynosi pomyślne rezu lta ty , bo oto z A f r y ­
ki/- Połudn. napłynęły poważne zamówienia i w skazówki, 
dot. finansowania transakcyij przez brokerów angielskich, 
t Należy zaznaczyć, że zamówienia, te dotyczą m ateria ­
łów tartacznych obrzynanych, posiadających ściśle przepi­
sowe angielskie dymemsje.

DGXDGOGGGGOOOGQGOOOGOQO
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O skira Arkina, Grodno 
Zakłady fabryczna; ul. Górna 45, telaf. 230.

7313 w Poleca 6707
Kafle b erlińsk ie  i kw adrate low e, polewane i n ie - 
polew ane różnych gatunków. Wyrób specjalnych  

przenośnych piecyków kaflowych.
Cegła ręcznego i m aszynowego fo rm o w an ia  
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s„AMERICANA”
Przemysł szmerglowy 

Łodygowice

Tarcze przemysłowe
pierwszorzędnej jakości, we wszelkiej twar­

dości, ziarnistości i wiązaniu.
Solidna obsługa — Ceny bezkonkurencyjne 
P ro s im y  o za żą d a n ie  c e n n ik ó w  1 w zo ró w
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Sekcja szkła, fajansu i lamp przy Centrali Zw. Kupieckich
Dnia 19. u-b. -m. odbyło się walne zebranie S e kc ji. Szklą. 

Fajansu i Lamp. zorganizowanej przy C. Z. K. w Warszawie, 
■na którem  m. in. omawiano obecne stosunki jakie panują w 
tej branży oraz działalność sekcji. Stosunki te są opłakane, 
a to wobec w ielu złośliwych bankructw jakie miały miejsca 
w branży stołow izny szikla-no-fajamsowej w ciągu ostatniego 
pól roku. Sekcja obejmuje ,30 hurtowników warszawskich, 
będąc założona w  połowie ub. roku. Dzięki usilnym stara­
niom, [przeprowadzanym przez kierownika Sekcji p. iM. T w a r­
dowskiego, mającym na celu uzdrowienie stosunków w tej 
branży. między kupcami hurtownikami podpisano konwencję 
■w sprawie solidarnego postępowania w stosunku do niesolid­
nych niapuniktualnych klientów. O owocach ipracy sekcji 
najlepiej zaświadczyć może to iż kiedy w połowie r. ub. na t. 
zw. „czarnej liście" niewypłacalnych klientów notowano 23.3 
nazwisk, to obecnie cyfra ta spadła do liczby 150 i jest na­
dzieja Iż w  dalszym ciągu będzie się zmniejszać. Sekcja na­
wiązała kontakt -z hurtownikami niektórych miast Polski,

przesyłając im m. in. wiadomości o niewypłacalnych klien­
tach. Tegoroczny sezon przedświąteczny b y ł niekorzystny 
i obroty w handlu by ły  niewielkie, a to wobec w ielkiej se­
lekcji stosowanej przez hurtowników w stosunku do kupców 
detalistów w udzielaniu towaru na kredyt. W  detalu rów ­
nież w powyższym .okresie czasu tranzakcyj dokonywano 
niewiele. Na zebraniu postanowiono rozesłać do wszystkich 
hurtowników druki, celem dalszego ich doręczenia kupcom 
detalistom o treści, iż -firmy przy kupnie towaru muszą -przed­
stawić -rejestr firm ow y celem stwierdzenia tożsamości osoby 
upoważnionej do wystawienia rachunków, gdyż dotychczas 
zachodziły częste -wypadki, iż kupcy nabywający towar ra  
kredyt -nie byli ipraw-nemi właścicielami przedsiębiorstw han­
dlowych co przy proteście weksli uniemożliwiało ściągnięcie 
zeń należności w drodze sądowej. Na cele sekcji stoi jako 
-prezes p. S. Gu-rman, zaś kierownikiem  jest wieloletni kupiec 
w tej branży p. M. Twardowski.

WIADOMOŚCI DROBNE
KREDYTY BUDOWLANE.

W  Dz. Us-t. Nr. z dnia 19 b-m. ogłoszone zostało ro-z-po- 
r.ządzemie. upoważniające -ministra skarbu -do czasowego loko­
wania zapasów kasowych skarbu państwa w wysokości 
50 miljo-nów z ł w papierach o stałem opro-cent-owa-u-iu. K w o­
ta ta będzie zwrócona skarbowi państwa z w p ływ ów  pożyczki 
wewnętrznej w wysokości 100 miljonów w złocie, przew i­
dzianej ustawą z dnia 23 -marca 1929 r-o:k-u. Z su-m uzyska­
nych z owych 50 m ilionów  złotych część będzie obrócona na 
k redyty  -budowlane.

Z PRZEMYSŁU MEBLOWEGO.
'Podczas -gdy grudzień ub. -r. przyniósł -fabryk-om mebli 

w ykw intnych zwiększanie obrotów, to -styczeń wykazał bar­
dzo słaby napływ  zamówień. W  związku z tern -fabryki zmu­
szone b y ły  do zmniejszenia produkcji -i redukcji ro-botn-ików. 
W lutym wytw órczość je-szcze bardziej się zmniejszyła, po­
nieważ zlecenia b y ły  bardzo -małe. Ceny zmian nie w yka­
zują. W arunki płatności: k redy t w ekslow y dochodzący nie­
kiedy nawet do 10 miesię-cy. Wypłacalność niezła.

TRANZYTOW Y TRANSPORT DRZEWA DO NIEMIEC.
Jak don-oszą ze Stolpiec, p rzyb y ł tam pierwszy tran­

zy tow y  transport drzewa rosyjskiego p-rzez-na-czon-ego dla 
Niemiec. Transport te-n -jesit zapoczątkowaniem przewozu 
tranzytowego w ielkich ładunków drzewa rosyjskiego, które 
w -ilości do 200 wagonów dzienn-ie przychodzić będzie 
z Rosji -do St-ołpiec, a następnie przewożone będzie przez 
koleje polskie do -Niemiec.

PRZERWANIE PERTR AKT AC YJ DRZEWNYCH MIĘDZY
ROSJĄ A ANGLJA.
Rokowania pomiędzy syndykatem angielskich -importe­

rów drzewnych,_ -na którego czele stoi fir-ma „Gha-urchill et 
Si-m", a przedstawicielami sowieckiego koncernu drzewnego, 
o -umieszczenie rosyjskiej -produkcji drewna miękkiego z -no­
wej -kampanii -na rynku  angielskim, rozbiły się pr-zed -kilkoma 
d-nia-mi -ostatecznie. Według informacji „Tempsa“ , powodem 
miało być żądanie grupy sowieckiej, aby przyznano jej za­
miast 550.000 stan-dartów, o których początkowo była mowa, 
kontyngent w wysokości 750.000 stam-dąrtów rocznie.

Na ią podwyżkę kontyngentu Anglicy się n:e z-g-odzT. 
albowiem -na podstawie zawartych -umów z inneini krajami, 
ekspo-rtującemi drewno do Anglji, powstałby na rynku angiel­
skim -nadmiar -miękkiej -tarcicy, co mogłoby poważnie za­
chwiać sytuację tern więcej, że w roku przyszłym nie nale­
ży spodziewać się zwiększenia konsumcji dre-w-na w Anglj:.

IZ rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERIAŁY BUDOWLANE.
Warszawa, 27. 2. Notowania artyku łów  technicznych — pomóc* 

niczy-ch dla przemysłu -za tonę fr. stacja -zała-d-ow-ania, w dni-u 17 lutego 
-r. b. b y ły  na-stępu-ią-ce: Cegła o-gniotrw-aJa -n-ommal-na 135 zł., kopula- 
ko-wa 150 zł., gl-ina ogni-cltrwała mielona 60 zł., mączka szamotowa 
80 zł., zaprawa szamotowa 70 -zł., -kamień wap-ien-n.y 7 zł.

Warszawa. 27. 2. Na rynku warszawskim w -dini-u 21 lutego noto­
wano następujące ceny ikaflii za sztukę: białe kwa-dra-ta-le 55 gr., środ­
kowe 1.10 'zł., n-a-rożm-ki białe -t. z-w. „beafliński-e" 2.00 i., -majo-lilkoiwe

• większego f-oirmatu 1.60 zł., mniejszego fo-rm-a-tu 1j20 gr. Zapotrzebo­
wanie na kafle -w związku z mało -ożywionym ruchem budowlanym 
.jest małe. Na w-iosnę spodziewają się -większego ruch-u-.

DRZEW O.
W-ilno, 27. 2. Na rynku drzewa tartego noit-o-wamo: deski sosn-o-we 

czyste 110—-1-1-5 zł. za 1 m.3, półezyste -I gat. 80—85, U gat. 50—55, 
ł-a-ty 1-05—,110, kantówka -d-o 20 cm. _grubośai 110— 115. -od 20 cm. gru­
bości 120— 130, -bale 120—-125, kloce 60-7-0. D-esik-i- stolarskie wszyst­
kich grubości: dębowe 200—2-20, klon-o-we '200—220, jesionowe 200 d-o 
220, grubości 300—320: brzo-zorwe 120— 140, olszowe 115— 125. Ten­
dencja wyczekująca. Na rynku -zupełna stagnacja.

RZECZOZNAWCA DLA BRANŻY DRZEWNEJ.

Zaprzysiężonym -rzeczoznawcą dla branży drzewnej na okręg Izby 
Przemysłowo-Handlowej w  Poznaniu został mianowany -p. Kazimierz 
Sowiński z Poznania.

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur JS*-- i t p.

p o l e c a  757

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp. A kc.
Warszawa, ul. Ordynacka 7

Zysk niewielkiej wytwórni betonowej w jednym roku 
wynosi od 5 000 do 6 000 zł 

Żądajrle cenników 1 ob|aśnleń. 
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METALE 1 WYROBY METALOWE.
W arszawa, 26.2 . C eny hu rtow e ta c o  'Siklaid W arsz aw a  za  1 kg .: 

b lachy  kuchenne i ru sz ty  I gał. —  58 gr., II gat. -— 56 g r., sz y b ry  
kuchenne p o lsk ie  — 72 .gr., buksy  żuczackie —  65 g r., garnki żeliw ne 
em aliow ane iza t. z w. liczony  cen tnar iprzednie — 36 izl., zaś II gat. 
— 34. K upcy otrzymują toiwar średn io  za  ,20 p ro c . g o tó w k i i  re sz tę  
na k re d y t w ek slo w y  » d  90— 120 dinti z doliczen iem  12 proc. roczn ie  
d yskonta . W  p ie rw szy m  rzęd z ie  d o ty czy  to kuchenek i p iecyków , 
k tó re  w obec łagodnej teg o ro czn e j z im y b y ły  zb y w an e  u  deitalistów  
w m inim alnej ilości. R ów nież czynnikiem  ham ującym  'zakup to w aru , 
k tó re g o  g łów nym  konsum entem  jes t w ieś , je s t  p au p e ry zac ja  ch łopów  
w obec niskich cen, jak ie  o trzym ują  oni ,za zb oże . P o w sta łe  w  połoh 
wie r. ub. Z rzeszen ie H urtow ników  O dlew ów  Ż eliw nych z siedzibą 
Z arządu  G łów nego w  W arszaw ie  .(G ran iczna  12) ro zw ija  się  pom yśln ie ; 
i ta k  np. gdy p rz y  pow stan iu  liczy ło  6 członków  za łożycie li, toi na 
w alne zebran ie , k tó re  o dby ło  się  w  końcu grudn ia r. ub., p rzybyło , 
już około 60 h u rtow ników  z całej P o lsk i, obecnie liczy  około, 175 
członków , p rzyczem  p rzy stęp u ją  ciągle nowi k u pcy  do  pow yższej 
o rganizacji. Z rzeszenie  p o w y ższe  m a na  celu unorm ow anie rynku 
zby tu , w ykluczenie w alk i konkurency jnej m iędzy  kupcam i porozum ie­
nie z C e n tra lą  H andlow ą Odlewna Żeliw a.

W arszawa, 27. 2. Dom H andlow y A. Geipner, ul. G rzybow ska 27 
w W arszaw ie , notu je  n as tęp u jące  ceny  za 1 k g .:  C yna H anca w  b lo­
kach 10.00, ołów  hu tn iczy  1,25, cynk  1.30, an ty m o n  2.05, alum inium  
hutnicze 4.00, b lacha m iedziana 4.80— 5.20, b lacha m osiężna 4.00—4.80.

K atowice, 27. 2. S y n d y k a t P o lsk ich  Hut Żelaznych n o tu je  pod d a ­
t ą  21. 2. z,a tonę fran c o  huta. Żelazo sz tab o w e  —  c e n a  zasadn icza  
z ł 350, że lazo  form ow e (do- w łączn ie  N. P . 24) 350, żelazo form ow e 
(NP. 26 i ponad 390, b ed n ark a  gorąco, w alcow ana 422.50, żelazo, uni­
w ersa lne  390, b lacha g ruba do, 5 mm. 525, dru t waleówika (w  jakości 
handlow ej) 397.50, podkłady  d o  rozjezdnic (niedziur,kowane) 525, z w y ­
k łe  łupki .płaskie 490, lupki k linow e 515, podw ójne  łupki klinow e 
532.505, podkładki rów ne 472:50, podkładk i p ochy lone ,525, p ły ty  ha­
k o w e  820, łapiki 980, p ro w adn ice  (w alcow ane) 462,50, sz y n y  klinow e 
(nieobrobione) 462.50, szyny  (poniżej) 100 m m . w ysokości z ł 385, 
do tego  podk ładk i 462.50, łupki p łask ie  462.50, łupki k linow e 515, 
podkłady  462.50, b lachę d o  cynkow ania  d-ostarcza się w s ta n ie  ża rz o ­
nym bez specjalnej d o p ła ty  za żarzen ie , p rz y  innych  n a to m iast zam ó­
w ieniach  na cienkie b lachy  żarzone dolicza się n as tęp u jące  d o p ła ty : 
p rzy  1 d o  .poniżej 5 mm. 1,0.345 p roc ., 0.875 mm. 5.36 p ro c ., 0.75 mm. 
4.68 proc., 0.625 mm. 4,04 p ro c ., '0.562 m m . 4.85 p ro c ., 0.50 mm. 
6.32 proc., 0.48 mm. 1.88 p ro c ., 0.375 m m . 0.58 p ro c . Z a b la c h y  o g ru ­
bościach  n iew ym ien ionych  w p o w yższem  zestaw ien iu  liczy się s ą ­
siednią w y ższą  d o p ła tę . Cenę b lach  2 r a z y  dokupow anych  (efektyw ne) 
z 1 t . g ru b o ść : 0.32 ido poniżej 0.35 mm. Ł 25.10, 0,35 do poniżej 0.37 
mm. Ł  23.10, 0.37 do poniżej 0.40 mm. L  22.05, 0.40 do, pon iżej 0.43 mm. 
Ł 22, 0.43 do  poniżej 0.50 m m . 21.15, 0,50 do, pon iżej 0.55 mm. Ł  21.10, 
0.55 do poniżej 0.62 mm. Ł  21.05, 0.62 do poniżej 0.75 m m . Ł  21, 0.75 
do poniżej 0.87 mm. Ł  20.15, 0,87 do, poniżej 1 m m . Ł  20.10, 1 do 
p o nad  11 m m - Ł 20.05, ,za b lach y  o k rąg łe  i p ó ło k rąg łe  dochodzi do 
p o w y ższy ch  cen  n ad p ła ta  (T iefstanzbleche) dolicza się 10 p ro c : B lachy 
1 raz  dekapow ane k o sz tu ją  o Ł  3 za to n ę  m niej, n iż b lach y  >2 ra z y  de­
k apow ane . D o cen ty ch  dla hu rtow ników  d o licza  s ię  2 p roc.

K atowice, 27. 2. S urów ka odlew nicza H u ty  P okoju  Nr. 1 (F tie - 
denshiitte P . G. S.), o raz  G órnośląsk ich  Z jednoczonych Hut K ró lew ­
skiej i L au ry  —  re p re zen tac ja : T o w arz y stw o  dla S p rzed aży  Surów ki 
Ż elaznej, Sp. z mgr. odip. w  W arszaw ie , S ienna 11, cena za 1 to n ę  220 
z ło tych  lo co  stac ja  w y sy ła jąca .

Berlin, 27. 2. Na p o c z ą te k  kw ietn ia  zw o łan a  zosta je  do  P a ry ża  
konferencja  celem  ponow nego  u tw orzen ia  m iędzynarodow ego, k a rte lu  
cy n kow ego . N a konferencję  zaproszono  p rzedstaw ic ie li w szystk ich  
hut cy n k o w y ch  europejsk ich  k ra jó w  p roduk u jący ch , Jak ró w n ież  
i A m erykę. Ma b y ć  p rzed ło żo n y  p ro jek t urhow y k a rte lo w e j n a  trz y  
lata, k tó reg o  jednak  A m erykanie, jak iz d o ty chczasow ych  linformacyj 
w ynika, n ie  chcą ak cep to w ać . B ardzo  w ażnym  przedm io tem  spornym  
jes t ponow ne u tw orzen ie  jednolitego b iu ra sp rzed aży  dla zby tu  w y ­
w ozu i w  e  wn ę t rzno -kr aj o w  ego, p rzec iw k o  czem u rów nież dem onstru ją  
A m erykanie.

Berlin, 27. 2. (U rz.) Not. m etali w  R.M. za 100 k g .:  Miedź e lek tro ­
lityczna  do staw a  cii H am burg, B rem a lub R o tte rd am  170)4, oryginalne 
alum inium  hutnicze 98— 99 proc. w  b lokach 190, w  sz tab ach  w a lco ­
w anych  i, c iągnionych 194, Nikiel czy s ty  98— 99 proc- 350, Antym on 
R ogulus 62—64, S re b ro  w  sz tabach  ca. 900 za kg. 58)4—60/4 , Złoto 
w w olnych o b ro tach  na 10 gr. 28—28,20. P la ty n a  w w olnych obrotach  
1 gr. 6)4— 8)4-

Londyn, 27. 2. S reb ro  1911/ie. s reb ro  na dostaw ę 19 Im, złoto 
84,11)4 d. za, 1 uncję.

Londyn, 27. 2. (Urz.) Not. m eta li w Ł. za to n ę : Miedź S tandard  
per k a sa  69Ve— 69)4, —  3 m ieś. 68)4— 687s, -- S ettl. 69)4, — E lek tro - 
Iy t, 83)4— 84)4, —  b e s t se lec ted  77)4—78)4, — E lektrow irebairs 84)4, 
cy n a : S tan d ard  p e r  k a sa  1177s— 171)4, — 3 rnies. 173)417379, — 
S ettl. 171)4, —  B an k a  (obr. nieof.) 177)4, —  S tra its  (oibr. nieoi.) 173/4, 
o łów : zagram, dost, na ty ch m . 1934, —  te rm in . 19)4, —  S e ttl. 19/4, 
cyn k : zw y k ły  do st, na ty ch m . 185/ 10, —  term in . 187/s, — S e ttl. 183/«. 
r tę ć  (not. nieof.) 23, W olfram  (not. nieof.) 29— 31.

budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
ceglowe, dachówki, papy dachowe zwykle 
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smolę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, wyro­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskle, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„ĆERESIT", materjały do Izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudly), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo - cementowa, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT", siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artykuły w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej 1 pierwszorzędnej 
jakości (7a33
1603

Stefan Pełczyński
Hurtownia M ateriałów Budowlanych
Poznań III. Dworzec Towarowy, te l. 5605

Konsumcja cyny w Europie w ynosiła  w roku 1929 —  50.000 tom. 
w obec 43.000 w  ro k u  1928, ma N iem cy p rz y p a d a  z  tegfl 17.000, w obec 
13.000 tom. Itnpo rt cy n y  d o  P o lsk i w ro k u  1929 w ra z  z w yrobam i 
z cy n y  w ynosił 849 ton , w roku 1928 —  819 to n . Komsumcji sam ej 
jako su ro w ca  pod ać  nie m ożna, w iadom ości bow iem  s ta ty s ty c z n e  do 
te j p o ry  jeszcze  niie w prow adziły  kon iecznego  zróżn iczk o w an ia  im ­
p o rtu  p ó łfab ry k a tó w , cz y  ta ż  go tow ych  w y ro b ó w , i  p a d a ją  podobnie 
jak p rzy  cynie razem  im port m iedzi i-w y ro b ó w  z m iedzi, im p o rt a lu ­
m inium  i w yrobów  z  alum inium . W prow adzen ie  tego zróżniczkow ania 
dla oceny ro zw o ju  naszego  przem ysłu  m eta low ego  ma b ard zo  w a ż ­
ne znaczenie p rz y  obecnym  stanie rzeczy  na te  c y f ry  trz e b a  czekać* 
aż do u kazan ia  się szczegó łow ego  roczn ika  handlu zagran icznego . 
Ja k  w idać z  cyfr p o w y ższy ch , konsum cja c y n y  w  P o lsc e  już raizem 
z w yrobam i z cyn y  w ynosi w porów naniu  z Niem cam i oko ta  5 proc- 
To znikom e zu ży c ie  cyny  w P o lsce  tłu m aczy  się tern, że  w kraju 
nie m am y p ro d u k c ji b lachy  białej, tij. cyno w an e j, a  im portu jem y ja  
i  to  w  coraz  w iększych  ilośc iach  z Angłji i z  Niem iec, da jąc  ta m te j­
szym  p rzem ysłom  p ow ażne sum y p rzy  im porcie.

M iędzynarodowy kartel rur obniża ceny. M iędzynarodow y k a rte l 
ru r postanow ił zniżyć ceny  przecię tn ie  o 3—4 proc., aby  w  te n  sposó 
o ży w ić  rynek  ek sp o rto w y . Zniżki te  obejm ują 'zarów no ru ry  gaz-owe, 
jak i  ru ry  do p a ry  w rzące j. T rudność zb y tu  -w lu tym  ta k  dalece po­
w iększy ła  się, zw łaszcza  dla ru r gazow ych , że 'kartel p o s t a n o w i ł  

przez zniżkę doprow adzić d o  ożyw ienia.
N. Jork, 25. 2. Not. m eta li w e ts  za 1 I b .  Miedź lake  loco lfi1/*. 

e lek tro lit loco 18, fas. N. Jo rk  177s, na 3 m iesiące 177s, C asting  
R efinery  loco fob. N. Jo rk  17.05, cif H am burg 18.30. C yna N. Jo rk  
S tra its  loco 38.15, na m arzec  38.15. O łów  N. Jo rk  loco 6.25, E ast 
S t. Louis loco 6.10. Cynik E ast S t. Louis loco 5.15. S re b ro  zagram  
w c ts  za uncję 427*. P la ty n a  57)4. Aluminium 98—99 p ro c . loco 24H- 
Nikiiel w sz tabach  loco* 35. B lacha biała fot). P ittsb u rg  5.25.

ZŁOTY W DNIU 27 LUTEGO 1930 ROKU.
G dańsk p rzek az  57.60—57.75, gotówika 57.62—57.77, B erlin  p rzekaż  

na W arszaw ę 46.90—47.10, ma Poiznań 46.875— 47.075, .na K atow ice 
46.875— 47.075, gotów ka grube 46.775—47.175, ż u ry c h  p rzek az  58.07)4, 
Londyn p rzek az  43.37, N. Jo rk  p rzek az  11.25, P ra g a  p rzek az  378, 

M ediolan p rzek az  213.50.
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Przetargi ♦ Submisie ♦ Licytacje
PRZETARG PUBLICZNY

D yrekcja  W odociągów  i K analizacji m . W a rsz a w y  ogła­
sza p rz e ta rg  na dostarczen ie  i zm ontow anie ipomp odśrodko ­
w ych, o ra z  in stalacji elek trycznej siły i św ia tła  dla budującej 
się hali filtrów  pospiesznych  iprzy ul. Suchej, róg N ow o­
wiejskiej.

W arunki p rze targu , w zór dek laracji o fertow ej, w arunki 
techniczne, w zó r urnow y, o raz  p lany  i ślepy k o sz to ry s  m ożna 
o trzy m ać  w B iurze B udow y F iltrów  P osp iesznych  p rz y  ul. 
Suchej, ró g  N ow ow iejskiej, w  godz. 9— 14 do dnia 15-go m ar­
ca po  okazaniu kw itu  K asy D yrekcji na  w płaconą sumę zł 
300.00.

T am że udzielane będą w szelk ie w yjaśnienia.
O ferta  pow inna b y ć  złożona w kopercie  zalakow anej p ie ­

częciam i firm y, z napisem  „ O fe rta .n a  dostaw ę pom p odśrod­
kow ych, o ra z  instalacji e lek trycznej siły  i św ia tła  dla Zakładu 
Filtrów- P osp iecznych", z do łączonym  kw item  K asy D yrekcji 
W odociągów  na złożone wadjuim.

O fertę należy złożyć w  S ekcji Zakupów  D y rekc ji W odo­
ciągów  i K analizacji, ul. S en a to rsk a  14, do dnia 15-go m arca 
r. b. do godz. 12-tej w  południe. Po up ływ ie  tego term inu, 
złożone o ferty  będą niew ażne.

D yrekcja  za s trzeg a  sobie p raw o :
1. w yboru o fe r ty  w edług sw ego uznania, n iezależnie od 

ceny ofertow ej, 2. podziału d o s taw y  pom iędzy kilka firm , 
3. uniew ażnienia p rze ta rg u ,

OGŁOSZENIE.
W arszaw sk a  D yrekcja  D róg  W odnych  ogłasza na dzień 

5 m arca  1930 r. p rz e ta rg  na d o s taw ę : A — 2100 ton w ęgla 
górnośląskiego ,z kopalń 1 kat. A w aso rty m en tach : 60 proc. 
o rzecha I-a. 20 p roc. kostki I i II, 20 p roc. g rubego górnoślą­
skiego.

J. Dla Zarządu P ró g  W odnych w W farszawię 700 t. wręgla
2. Dla Z arządu  D róg W odnych w' P łocku  900 t. w ęgla
3. Dla Z arządu D róg W odnych  w  P u ław ach  500 t. w ęgla.
B. Dla K ierow nictw a P o rtu  C zerniakow skiego, loco m a-

kazyn po rtu  ul. C zern iakow ska 136 w W arszaw ie  100 ton 
koksu.

Odnośne ogłoszen ia  w całej osnow ie są w yw ieszone n a  
•ablicach urzędow ych  M agistra tu  m. st. W arszaw y , W arsz. 
^ y r . D róg W odnych, ni. Jasn a  n r. 10, K ierow nictw a P o rtu  
C zern iakow skiego  i odnośnych  Z arządów  D róg  W odnych, oraz 
g ło s z o n e  w „M onitorze P o lsk im 11 n r. 44 z 22. 2. 1930 r,'

Infor-macyj udziela O ddział M echaniczny D yrekcji co­
dziennie p ró cz  dni św ią tecznych  z d. g. 11 do 13.

Dyrekcja,

Potrzebni stali korespondenci

#
dobrze obeznani z branżą metalowo-maszynową, mo­
g ą cy  zasilać pisma fachowe specjalnemi artykułami 
o charakterze gospodarczym, dotyczącetfil głównych 
centr przemysłu hutniczego i metalowo-maszynowego. 
Zgł. do adm. „Rynku Metal, i Maszyn," pod nr. 8560,

PRZETARG PUBLICZNY.
P. K. O. og łasza  p rz e ta rg  n ieogran iczony  na w ykonanie 

robó t sto la rsk ich  w zw iązku z  .budow ą 6-p iętrow aj o ficyny  
na  nieruchom ości p rzy  ul. Ś w iętokrzysk ie j 33, w W arszaw ie .

W arunki dostaw y , ry sunk i ,i fo rm ularze  ślepego koszto­
rysu , o raz  w szelkie inform acje o trzym ać  m ożna w  W ydziale 
B udow lanym  P . K. O. w W arszaw ie , w godzinach 10— 12, jak  
rów n ież  w  D yrekcjach  O ddziałów  P . K. O. w  Poznaniu  i 
K rakow ie.

O ferty  w zalakow anych  kopertach  b ez  nag łów ków  fir­
m ow ych  z do łączeniem  dow odu w p ła ty  n a  konto  nr. 500 
P . K. O. (C entralna K sięgow ość) w adjum  w  sum ie zł 2 000.— 
sk ład ać  należy do W ydzia łu  B udow lanego do dn ia  4 m arca 
r. b. -do godziny  12.

D nia 4 m arca  r b„ o godzinie 12 odbędzie się publiczne 
o tw arc ie  ofert.

P . K. O. zas trzeg a  sobie p raw o  anulow ania p rzetargu , 
w zględnie w olnego w yboru oferen ta .

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
ogłasza U rząd B udow y G m achów  P ań stw o w y ch  w m. st. 
W arszaw ie  ma instalację dźw igu osobow ego w budynku N aj­
w yższego  T rybunału  A dm inistracy jnego  p rz y  ul. M iodow ej 
w W arszaw ie .

W arunki w ykonan ia  ro b ó t pow yższych , w arunki technicz­
ne, w zó r urnow y, w arunki p rze ta rg o w e , o raz  p rzep isy  o od­
daw an iu  dostaw  i robó t w zak res ie  dz iałan ia  M in isterstw a 
R obót P ub licznych  m ożna przeg lądać w  b iu rze  U rzędu Bu­
d o w y  G m achów  P ań stw o w y ch  w  m. st. W arszaw ie , ul. D łu­
ga  nr. 50, II p ię tro , pokój nr. 10, w godzinach 9— 12.

O ferty  zestaw ione na o trzym anych  w b iu rze  Urzędu 
eg zem plarzach  ślepego kosz to ry su , z dołączeniem  podpisanych 
w arunków  p rze ta rg o w y ch  i p ro jek tu  um ow y, z dow odem  zło­
żenia w adjum  w  w ysokości 5 proc. sum y ofertow ej, w ko­
p e rta ch  zap ieczętow anych  lakiem , z nap isem : „Do p rze ta rgu  
n a  dostaw ę i zainstalow anie dźw igu osobow ego w  budynku 
N ojw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego p rz y  ul. M iodo­
wej w  W arszaw ie"  w inny b y ć  złożone najpóźniej do godzi­
ny  12-tej dnia 11 m arca  1930 roku, w b iurze U rzędu  B udo­
w y G m achów  P ań stw o w y ch  w m. st. W arszaw ie , poczem  
nastąpi o tw arc ie  ofert.

K ierow nik  U rzędu B udow y G m achów  P aństw , 
w  m . st. W arszaw ie :

(—) T. Szanior.

PRZETARG
1500 szt. żelaznych szafek

o w ym . 95 cm. w ys. X  85 om. szerok . i 50 cm. głębokości. 
O ferty  na leży  sk ład ać  do dn. 17. III. 1930 do G łów nej Ko­
m endy  Policji P aństw ow ej w W arszaw ie , N ow y Ś w ia t 67. 
W arunki techniczne p rze ta rg u  do obejrzen ia  na  m iejscu.

Dzielny akwizytor
na pensję  s ta łą  i w y so k ą  p row iz ję  od za ra z  po trzebny  
do w iększego w ydaw n ic tw a  pism  fachow ych.

P an o w ie  Inteligentni, k tó rz y  już z pow odzeniem  
w tym  kierunku p racow ali m ają  p ierw szeństw o . P o ­
trzebna kaucja .

Z głoszenia pisem ne z podaniem  dotychczasow ej 
działalności u p ra sza  się do adm inistracji niniejszego 
pism a pod nr. 565.
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PRZETARG NA ROZBIÓRKĘ.
Państwowy Zakład Higjeny ogłasza .przetarg nieograni­

czony na wydobycie, rozebranie i wywiezienie bloków beto­
nowych, kamiennych i ceglanych, znajdujących się na tere­
nach — rozsadzonego fortu  wojskowego nr. 8 w  Służewie 
(gmina W ilanów).

Ilość gruzu oblicza się w .przybliżeniu na 100.000 m".
M aterjał z rozbiórki staje się własnością przedsiębiorcy 

po cenach zaoferowanych. Szczegółowe warunki i formularze 
są do otrzymania w totendenturze Państwowego Zakładu 
Higjeny, Chocimska 24 w godzinach urzędowych, teł. 24.43.

O ferty  w .zalakowanych kopertach z napisem „O ferta 
przetargowa na rozbiórkę fortu  w Służewie" wraz z dowo­
dami złożenia 5 proc. wadijum od sumy oferowanej składać 
należy do dnia 10 marca ,1930 r. do godz. 12-ei w południe 
w kancelarii głównej Państwowego Zakładu Higieny.

Dr. J. Ceglarek, 
dyrektor działu surowic i szczepionek.

W ydzia ł Pow iatow y w Nowym Tomyślu ogłasza

KONKURS
tia dostawę .poniżej wyszczególnionych ilości materiału do 
budowy i utrzymania dróg na rok 1930-31 w powiecie nowo- 
tomyskim na warunkach obowiązujących dla robót i dostaw 
samorządowych w W ojewództw ie Poznańskiem.

Ilość m3
L.

D r o g a Km kamienia
żwiruP- polnego

1 Porażyn dw.-Porażyn gm. 0 ,3 -  2 3 1600 650
2 Nowy Tomyśl—Sękowo 4,0— 5,0 800 300
3 Opalenlca-Lwówek-Pniewy 44,3-46,1

224
215

» » » 56,6-57,3 84
51,1—58,7 — 72

n v w 64,5 -  65,8 420 156
n •  X 57.3-64,5 — 322

4 Lwówek—Nowy Tomyśl 8 ,4 -  9,3 110
9,6-10,8 384 145

20,0—21,0 200 120
1,0-22,0 — 306

5 Wolsztyn—Zbąszyn 44,7-45,3 208 100
6 Sępólno—Trzciel 0,4-14,6 - 146

U w a g i

Kamień polny 
winien być zdro­
wy niezwietrzały 
od 8 cm średni­
cy wzwyż. Żwir 
ostry gruboziar­
nisty bez domie­
szki piasku i g li­
ny-

Zamknięte i odpowiednio oznaczone o fe rty  z podaniem 
ilości, jakości i ceny odnośnego materiału z dostawą na m iej­
sce przeznaczenia, wizgi, loco wagon stacji załadowania na­
leży składać w  Pow iatow ym  Zarządzie Drogowym w Nowym 
Tomyślu do dnia 8. 3. 1930 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. 3. 1930 r. o godz. 12-tej 
w obecności ew. p rzybyłych  oferentów.

W ydzia ł P ow iatow y zastrzega sobie dowolny w ybór ofe­
renta, wzgł. nieuwzględnienie żadnej oferty bez podania po­
wodów.

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 
(—) Czoehron, starosta powiatowy.

Państwowa Rektyfikacja Spirytusu w  Toruniu ogłasza, że 
w dniu ll-g o  marca r. b. odbędzie się

PRZETARG PUBLICZNY
na terenie Państwowej .Rektyfikacji w  Toruniu-Mokre przy 
u licy  Jana Olbrachta nr. 8 o godz. lO-tej rano na sprzedaż na­
stępującego łomu:

1. żelaza szmelc 5 000 kg.
2. starej blachy cynkowej około 700 kg.
3. łomu mosiężnego około 100 kg.
4. łomu miedzianego około 250 kg.
Wymagana kaucja przed .przetargiem w kwocie zł 125.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Zarząd Dróg Wodnych w Krakowie podaje do wiadomo­

ści, że dnia 15 marca 1930 r. o godzinie 10-tej przeprowadzo­
ny będzie w biurze Zarządu Dróg Wodnych w Krakowie, ul. 
Rybacka 2, publiczny przetarg ofertowy na zabezpieczenie 
dostawy drzewa do budowy magazynów powodziowych:

262 m.3 drzewa ciosanego jodłowego, lub świerkowego.
13 m.3 brusów sosnowych .rzniętych.
80 m.3 desek .jodłowych, lub św ierkowych, 

zdrowego, 1-szej klasy, bez sęków.
Bliższe objaśnienia, oraz w ym iary poda się w warunkach

ogólnych i szczegółowych, które można przeglądać w powyż­
szym Zarządzie w godzinach urzędowych.

lako  .wadium należy złożyć 5 proc. wartości oferowa­
nego drzewa.

Termin dostawy do dnia .10 marca 1930 r. do stacji kole­
jowej Kraków.

Oferta według wzoru, zaopatrzona w ‘ .przepisane wadjuni. 
ma być wniesiona w zamkniętej kopercie .z napisem „O ferta 
na dostawę drzewa na magazyny powodziowe", w  powyż- 
szem biurze .najdalej do godziny 10-tej dnia 15 marca 1930.

O ferty wniesione po tym  terminie nie będą uwzględnione.
Kraków, dnia 25 lutego 1930.'

Naczelnik Zarządu: Inż. Facher, mp.

PRZETARG.
Dyrekcja Kolei Państw, w Krakowie ogłasza przetarg na 

dostawę
1) szkła taflowego przezroczystego o wyrn.:

34.000 m. o grub. 2 m/m.
27.000 m. o grub. 3 m/m.
13.000 m. o g.rub. 4 m/m.

800 m. o grub. 5 m/m.
2.000 nr. o grub. 3 m/m. nieprzezroczystego.

2) 13.000 m tr. papy dachowej Nr. 80.
3) 145.000 kg. wapna niegaszonego.
4) 28.000 cegły zw ykłe j.
Oferty składać należy do 17. 111. 1930.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Z arząd  D róg W odnych  w K rakow ie podaje do w iadom o­

ści, że dnia 15 m arca  1930 r. o godzinie 104ej p rzep row adzo ­
ny będzie w b iu rze  Z arządu D róg W odnych w K rakow ie, ul 
R ybacka 2, publiczny p rz e ta rg  o fertow y  na zabezpieczenie 
do staw y  d rzew a  dla portu w P łaszow ie :

50 m.B b rusów  sosnow ych,
10 m .a palt sosnow ych,
50 m .3 d rzew a  ciosanego św ierkow ego , sosnow ego, lub 

jodłow ego,
60 m .3 d rzew a  św ierkow ego, jodłow ego. lub sosnow ego 

w  klocach 
zdrow ego, I-szej k lasy .

B liższe objaśnienia, oraz w ym iary  poda się w w arunkach  
ogólnych i szczegółow ych, k tó re  m ożna p rzeg ląd ać  w pow yż­
szym  Z arządzie  w godzinach urzędow ych.

Jak o  w adjum  n a leż y  z łożyć  5 proc. w artości o ferow a­
nego drzew a.

T erm in  dostaw y  do dn ia  10 kw ietn ia  1930 r. do stacji 
kolejow ej K raków -W isła .

O ferta  w edług  w zoru, zaopa trzona  w' p rzep isane  w adjum , 
ma być w niesiona w zam kniętej kopercie z  napisem  „O ferta 
na d rzew o  dla p o rtu  w P łaszo w ie"  w pow yższem  biurze naj­
dalej do godziny  10-teij 15 m arca  1930.

O ferty  w niesione p o  tym  te rm in ie  nie b ę d ą  u w z g lęd n io n e .

K raków , dnia 25 lu tego  1930.

Naczelnik Z arządu : Inż. Facher, mp.

OGŁOSZENIE.
4 O kręgow e Szefostw o B udow nictw a (Łódź, 11 L isto­

pada  83) ogłosiło  p rz e ta rg  n ieogran iczony  n a  w ykonanie 
urządzeń  kam alizacyjno-w odooiągow ych w S k ładn icy  M at. In- 
tendenekiego \y Skiern iew icach  na dzień 4 m arca 1930 r. 
godz. 12-ta.

W arunk i p rze ta rg o w e  i k o sz to ry sy  o fe rtow e m ożna na­
być w 4 O kr. Szef. Bud. w  Łodzi, w godzinach u rzędow ych .

Szef B udow nictw a O. K. IV.
(—) Inż. Dubanowlcz, mjr.

M agistrat M iejskiej Górki odda w ykonanie

PROJEKTU UMOCNIENIA DROGI
w łącznie n iw elacji ca . 3,2 km . M iejska G órka — D ąbrow a, 
pow . Raw icz.

P ro je k t w inien odpow iadać w ym ogom  obow iązu jących  
p rzep isów  techn icznych  dla budow y d ró g  publicznych. O fer­
ty  p rzy jm u je  'M agistrat do dnia 10 m arca  1930.

M ag is tra t zastrzega  sobie p raw o  sw obodnego w yboru 
o feren tów  w edług w łasnego  uznania.

M iejska G órka, dnia 25 lu tego 1930.

Magistrat: (—) Żyniewicz, burm istrz .

D y rek c ja  O kręgow a Kolei P ań stw o w y ch  w Radom iu 
ogłasza na dzień  12 m arca  1930 r. o  godzinie 12 w D yrekcji 
O kręgow ej w R adom iu, R ynek  12

PRZETARG PUBLICZNY
drogą sk ładan ia  p isem nych  w zap ieczętow anych  kopertach 
ofert na sp rzedaż  sta ro u ży teczn y ch  w ąsko to row ych  szyn, 
w ysokości 65 mm . i d ługości 1,5 m. b. w ilości 8,667 m . b. 
luzem  i 5.506 m . b . w p rzęsłach  na że laznych  podkładach, 
czyli 2753 ui. b. toru, znajdu jących  się na stac jach  w ąsko ­
to ro w y ch  na teren ie  O kręgow ej D yrekcji K olejow ej w R a­
domiu.

B liższe szczegóły  ogłoszone zosta ły  w „M onitorze P o l­
skim " n r. 43 z dnia 21. 2. 1930 r.

99

Zakłady Przemysłowe
lmOYOŁECIMA 99

WARSZAWA, B e lg ijsk a  5, te l. 207-67

O d l e w n i a  m e t a l i :
pod kierunkiem in ż  T . Ł A D Ó W  5 K IE G O
wykony wuje odlewy z alununjum, 
bronzu, stopu czerwonego, mo­
siądzu oraz stopów specjalnych. 8538

W ykonanie precyzyjne, 
stopy gwarantowane.

Ceny rynkowe. 
Term in o w ość dostaw.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
U,rząd W ojew ódzki W ołyńsk i D yrekcja R obót Publicz­

nych w Łucku og łasza p rz e ta rg  o fertow y na ro b o ty  b ru k a r­
skie i robo ty  ziem ne na kolor:’;' u rzędniczej w Łucku.

O ferty  na leży  w nosić do D yrekcji R obót Pub licznych  w 
Łucku z napisem  „O ferta  na robo ty  b ru k a rsk ie  i ziem ne na 
kol. urzędu, w Łucku*1 do dnia 19 m arca r. b. do godz. 12-ej.

Publiczne o tw arc ie  ofert nastąp i w ty m  sam ym  dniu i 
m iejscu o godz. 12-ej.

B liższe ob jaśn ien ia  z aw arte  są w ogłoszeniu o pow yższym  
p rze ta rg u , zam ieszczonem  w Dzienniku U rzędow ym  „M onitor 
Polski".

Dyrekcja Robót Publicznych w Łucku.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
U rząd W ojew ódzki W ołyńsk i — D yrekcja  R obót P ub licz­

nych w Łuc-ku ogłasza p rze ta rg  o fe rtow y  na u rządzenie  ła ­
zienek i k lozetów  p rz y  m ieszkaniach w budynku p ań stw o ­
w ym  p rz y  ul. H allera 39 w Równem .

O ferty , na leży  w nosić do D yrekcji Rob. P ublicznych  w 
Łucku z nap isem  „O ferta  n a  urządzenie  łazienek i k lozetów  
w domu ,przy ul. H allera 39 w R ów nem " do dnia 12 m arca  rb. 
do godz. 12-ej.

Publiczne o tw arc ie  o fe r t nastąpi w ty m  sam ym  dniu i 
m iejscu o godz. 12-ej. B liższe objaśnienia zaw arte  są w ogło­
szeniu o p o w y ższy m  p rze ta rgu , zamieszczom am w D zienniku 
U rzędow ym  „M onitor P o lsk i".

Dyrekcja Robót Publicznych w Łucku.

K U P N A  OKOLICZNOŚCIOWE!
i m » < o r u
Benzynowe,
Ropowe,
Diesel’a
Traktory

nowe i używane w różnych wielkościach stale na składzie. 
WŁASNE ZAKŁADY REPERACYJNE.

O S T P I O I O R
BRESŁAW, Tauenlzlenslr. ©1

8574
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P R Z E T A R G
« a  w y k o n a n ie  ro b ó t b lac h a rsk ic h , d e k a rsk ic h , g ro m o ch ro n ó w , 
s z k la rs k ic h , zd u ń sk ich  i m a la rs k ic h  d la  m ia s ta  K a to w ic  n a  ro.k 
1930-31. P a t r z  sk rz y n k a  n a  ip rze ta rg i w  ra tu s z u  p r z y  ul. P o c z ­
to w e j nr. 2 .

M a g is tra t  m ia s ta  K a to w ic . 

O G Ł O S Z E N I E  P R Z E T A R G U .
U rz ą d  W o je w ó d z k i W o ły ń sk i — D y re k c ja  R o b ó t P u b lic z ­

n y c h  w  Ł u ck u  o g ła sz a  p r z e ta r g  o fe r to w y  n a  u rz ą d z e n ie  in ­
s ta la c ji w o d o c ią g o w o -k a n a liz a c y jn e j w  b. z am k u  w  D ubn ie . 
O fe r ty  n a le ż y  w n o s ić  do D y re k c ji  R o b . iPiubi w  Ł u ck u  z n a ­
p isem : „ O fe r ta  n a  in s ta la c ję  w o d o c .-k a n a liz . w  b . zam k u  w  
D u b r 'e  do  dnia 12 m a rc a  r. b., do godz . I2 -e j.

P u b lic z n e  o tw a rc ie  o fe rt n a s tą p i  w  ty m  sa m y m  d n iu  i 
m ie jscu  o  go d z . 1 2 -e j. B liż sz e  o b ja śn ie n ia  z a w a r te  są  w  o g ło ­
sz e n iu  o  p o w y ż s z y m  p rz e ta rg u ,  z am iesz e zo n e m  w  D zienniku 
U rz ę d o w y m  „M o n ito r Po lsk i*1.

D y re k c ja  R o b ó t P u b liczn y ch .

D y re k c ja  D ró g  W o d n y c h  w  W a rs z a w ie  o g łasza

P U B L I C Z N Y  P R Z E T A R G
n a  w y k o n a n ie  ro b ó t re g u la c y jn y c h  n a  irz e c e  W iś le . B liższe  
sz c z e g ó ły  p rz e ta r g u  p o d a je  „ M o n ito r P o ls k i"  N r. 46 z dn ia  
25. II. 1930 r.

P R Z E T A R G .
K ie ro w n ic tw o  R e jo n u  In ż y n ie r ji  W y b rz e ż a  M orsk ieg o  

w G d y n i z w ra c a  u w a g ę  na o g ło szo n y  w  dniu 23 lu teg o  1930 
ro k u  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  re m o n t k o n s e rw a c y jn y  
i g łó w n y  b u d y n k ó w  M a ry n a rk i W o jen n e j w G dyni, P u c k u , 
T o ru n iu  i Ś w iec iu .*

K ie ro w n ik  R e jo n u  In ż y n ie r ii W . M. 
inż. Z. H o ry d , kpt.

D y re k c ja  O k rę g o w a  K olei P a ń s tw o w y c h  w e L w ow ie , 
o g ło s iła

P U B L I C Z N Y  P R Z E T A R G
na d o s ta w ę : d a ch ó w e k  i g ą s io ró w , p a p y  d a ch o w e j, a sfa ltu  
n a tu ra ln e g o  i t r z c in y  su fito w e j, c eg ie ł o g n io trw a ły c h  i m ączk i 
sz a m o to w e j, g ipsu  i  w a p n a  p a lo n e g o , ,p iask u  k o p a ln eg o , rz e c z ­
n e g o  i ż w iro w eg o , k a fli p iec o w y c h  i k u c h en n y c h , s ta li n a rz ę ­
d z io w ej i s p rę ż y n o w e j, t^ g li g ra fito w y c h , fa rb  o le jn y ch , su ­
c h y c h  i in n y ch  a r ty k u łó w , m y d ła , ło ju  i św ie c  p a ra f in o w y c h , 
la k ie ró w  i k itó w , n a rz ę d z i, w y ro b ó w  b la c h a rsk ic h  o ra z  m a ­
te r ia łó w  e le k tro te c h n ic z n y c h , p a ln ik ó w  n a f to w y c h , k a rb id o ­
w y c h  i p a ra f in o w y c h , p lo m b  o ło w ia n y c h , w y ro b ó w  fa ja n s o ­
w y ch , z te rm in e m  w n ie s ien ia  o f e r t  do dn ia  24 m a rc a  . 1930 r. 
godz. 1 2 - ta  w  po łudn ie .

S z c z e g ó ły  p rz e ta r g u  z a m ie sz c z o n e  są  w  „ M o n ito rze  P o l­
sk im " N r. 47 z dn ia  26 lu te g o  1930 r.

S P R Z E D A Ż  D R Z E W A .
-  D nia 18-go m arc a  1930 roku  o g o d z iw e  12-ej w  po łudn ie  

o d b ę d z ie  s ię  w  lokalu  D y re k c ji  L asó w  P a ń s tw o w y c h  w  S ie d l­
cach , ul. F lo r ia ń s k a  N r. 10 p r z e ta r g  u s tn y  i z ap o m o cą  o fe rt  
p ise m n y c h  na  s p rz e d a ż  m a te r ia łó w  ta r ty c h , d re w n a  w sta n ie  
w y ro b io n y m , p a p ie ró w k i i opału .

S z c z e g ó ło w e  w a ru n k i p rz e p ro w a d z e n ia  p rz e ta rg u , o raz  
d o k ła d n y  w y k a z  je d n o s te k  p rz e ta rg o w y c h  są  do p rz e jrz e n ia  
w  b iu rze  D y re k c ji.

D y re k c ja  L asó w  P a ń s tw o w y c h  
w  S ied lcach .
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S dla racjonalnej obróbki kół pasow ych do r =  
średnicy  3000 mm [■

jf bardzo silnia 8588 ^
" tokarka końcowa iE
E
E
0

E
O ferty z w ym iaram i średn icy  w rzeciona na- 5  
pędow ego średn icy  i w agi tarczy tokarskiej, 
ilością s u p ł ó w ,  w agą ogólną i po trzebną f =
pow ierzchnią  dla ustaw ienia  p. a. [■

BENN - B I E L S K O

Barowa maszynę
praw ie nową, H G lesche  M aschinenfabrik , zbudow . 1975 r., 
70 km. 60 obr. 12 Atm. 8 4 5 6

D j n e m o  S. Schuckert, pr. sta ły , 500 wolt. 120 kw. 1050 obr.
230 „ 154 „  1100 „
230 „  75 „ 550 „

Poege „ 230 „ 26 „ 1200 „
A. E. G. „  2 x 930 „ 15 „ 1400 „

„ B. Boveri „ 230 „  10 „ 1350 „
„ S. Schuckert „ 1 )5  90 „ 600 ,,

P oege  „ 115 „  42 „ 800 „
A. E. G. „ 115/150 „ 30 „ 1350 „

H l o t o r  S. Sch u ck ert ,, 440 /t00  „150/240km  850 „
220 „ 187 km. S50 „
220 „ 100 „ .‘ 00 „

P oege „ 220 „ 30 „ 1000 „
Pow yższe now oczesne m aszyny, o raz  m nie jsze  dynam o 

i m otory  prądu  stałego na 110, 220, 440 wolt, sprzeda

S P R Z E D A M

traktor z pługiem
m arki „C ase“ w  bardzo d o b rjm  stanie, jak  now y z  wszyst- 
kiem i częściam i zapasow em i, lub zam ienię na tu k trn ię  
2 V3 — 3 mtr., lub sam ochód. Łaskaw e oferty  proszę przesłać 

pod ad res: 8 5 6 9

D Y O N I Z T  S O B I E U A L S 8 I ,  O P A L E N IC A

OO OOO OGO OO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O Ct

okazijfnie L0K0M0BILE
przem ysłow ą 28 PS ., z pow odu pow iększenia przedsiębiorstw a.

Lokomobila jes t  gruntownie wyrem onto­
wana i zdatna do natychmiastowej pracy. 8587

w W.  Ł U K O W S K I  — t a r t a k  Śm ig ie l .
G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

STARY 
PAPIER GAZETOWY

(ig^odniki)
około 100 centnarów do sprzedania. 
Wysyłamy także po 100 kilo ś  38 gr k io  loko.
Zgłoszenia uprasza się  do administracji 
„KUPCA“, Poznań, W ielka 10 pod nr. 666.



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Do sprzedania: 8575

lokomobila
G arre t  i Smitt, stacjonowana 20 KM., 8 atm., 
rok budowy 1903, po gruntownym remoncie

lok om ob ila
G arre t  I Smitt. stacjonowana 30—35 KM., 7 atm , 
rok budowy 1897, z wentylatoiem i przedpaleni- 
skiem na miał.

kocioł parowy
100 kw. metr., 10 atm., rok budowy 1907.

kotły parowe
po 100 kw. mtr., na 5 atm., 0  2X11 mtr., grub, 
blachy 15 m m , można przerobić na baseny po 
33.000 itr. pojemności.

O. Łenc, P o z n a ń
ul. Piotra Wawrzyniaka 22. — Telefon 75-77').

Z ipowodu przebudowy jest do sprzedania:

a) Lokomobila parowa
fab rykat Wolf, roik bud. 1912, ciśnieinie 12 atim. z przegrze-. 
waezam, jediiioeyliaidrowa, z kominem blaszanym  27 m. .wy­
sokimi, 620 man. średnicy, z paleniskiem na m iał systemu 
Gefia.

Moc m aszyny 130 do 180 HP„ obrotów  170. M aszyna 
je s t  w stanie beznagannym  natychm iast do luiruohomienia.

b) Maszyna parowa
dla ciśnienia 10 atm., cylinder, 325 mm. średnicy, 750 skok, 
kolo zam achowe, 3500 m m ., średnicy, stawktło R ider‘a, 
z sm arowaniem  centralnem. Na przedłużonym drągu tło ­
kow ym  jest dołączona pompa pow ietrzna o 690 mm. śred ­
nicy, 750 mm. skoku.
8564 C t G i E L N I A  P A R O W A ,  W I T A S Z Y C E .

Sprzedam okazyjnie-----
taśmę stalową

blankową miękką, ok. 1U00 kg., wymiary 150X0,15 mm.,

rury aluminjowe
ok. 100 kg wymiary: 6X3,2 mm., 18X17 mm. i 19X18 mm.,

rury mosiężne
ok. 150 kg., wymiary: 6X3.2 mm. 8536

C zęstochow a, sk r .  poczt. 39.

99
Z a m i e n i ę

motor „Perlcun
ropny, o sile 25 HP., używ any, w -d o b ry m  stanie na 
motor na gaz ssany w raz z .generatorem na kolks i w ę­
giel o sile 35 BP. now y luib używ any w  doskonałym  
Stanie z gw arancją. Zgłoszenia do adm inistracji 
„Rynku M etalowego i Maszynowego*1 pod nr. 8551.

GGGOGGGOOOOOOOOOGOOOOOOOGOGOGGOQOGOGOOQ©
M ały używ any ~

młynek do proszkowania sody
w ydajność ca 10 ctn. na godzinę, do tego motor elek- 
tryczny 12 km., 220 wolt, z powodu likwidacji na 
8554 sprzedaż

W. Piotrowski, Bydgoszcz, ul. Szpitalna 3
GGGGGGGGGGGGOGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

i  DYNAMO MASZYNA
I K. W., 850 obrotów, z rozdzielaczem 2X230 Volt dla światła 

■ w najlepszym stanie, z tablicą rozdzielczą, okazyjna sprzedaż. 
B _ l n ż .  ST A N K IE W IC Z ,  KRAKÓW S t r a s z e w s k i e g o  2 4 .  8534

0
M
(•:
(■)
(•)
(•)
(•)
(■)
(•)
<•)
(•)
(•)
<■)
(•)
(•)
(•) .
(•)
O
t) <

O
i

o <
G <

O
<

O -
(•) <
o i

Używana jednoramienna

prasa mimośrodowa
z siłą ciśnienia 22,5 to, z przestawialnym stołem, loco 

Sosnowiec tanio do sprzedania. 8559
Heinrich Sonnenberę

Aktiengesellschaft 
BERLIN - NEUK0LIN, KOLLNlSCHE ALLEE A. D. BRUCKE

z elewatorem, 60-calowy, w dobrym stanie, korzystnie g° 
na  s p r z e d a ł .  Zgłoszenia pod „Garnitur" do “

„ I R O “ Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz, Hermana Frankego 3.

GOGGOGOGOOGOOOOGGOOOOGOOOGOOOOOGOOOOOOO©
O O
o  Potrzebny zaraz na większy klucz ziemski
§  ‘ do samodzielnego kierowania zakładem

zatrudniającym 15 ludzi, e n e r g i c z n y

ślusarsko ■ mechanicznych
rutynowany fachowiec, z świadectwem mi- 
strzowskiem, obeznany z reperacjami m a­
szyn rolniczych wszelkiego rodzaju, pługów 
parowych i t. d., metalurgją, autogenicznem 
spawaniem, dokładnie obeznany z prze­
pisami Stow. Dozoru nad kotłami.
Zgłoszenia tylko poważnych kandydatów, 
z  odpisami świadectw i podaniem referencyj, 
bez dołączenia znaczka na odpowiedź (nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi)

przyjmuje 8584

Administracja Dóbr Hr. Łąckiego
Posadowo, poczta Lwówek, woj. Poznańskie.

8

GGGGGGGGGGGGGGGGGGSGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGO

|  Ekspedjent magazynier
§  z branży żelaza, biłodszy, biegły w polskim i niemieckim ,
O z dobremi św iadectwam i, poszukuje od 1. IV. b. r. po- 
O sady jako ekspedjent lub magazynier. Łaskawe zgło- 
g  szenia prorzę skierować do adm inistracji „Rynku Meta- 
g  Iowego i Maszynowego* pod 8514

OOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOGOOOOGG

IKtóra poważna firma p r z y łą c z y ła b y  się 
„ do now ow ynalezio-

nego patentu do maszyn rolniczych. Z g ł o s z e n i a  do 
adm. „Rynku M etalowego i M aszynowego11 pod nr. 8527.

gOOOOCXXJOOOOCXXJOOOTOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Fabryka obuwia gumowego w Kongresówce poszukuje

energicznego majstra 
dla szwalni (sztepera)

obeznanego szczegółowo z pracami tegoż działu, jak również 
umiejącego nauczać robotników. Oferty pod „Guma* nr. 8565 

do administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego*.

331.



Poszukuje sie wspólnika
z kapitałem 1 5 -2 0  tysięcy zł. dla przedsiębiorstwa handlow ego 
maszyn rolniczych z dobrą i zaprowadzoną klientelą w Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Pierwszeństwo mają: młodszy kupiec 
z doświadczeniem w branży lub rolnik ze znajomością języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie. Oferty uprasza się 
do administracji niniejszego pisma pod nr. 8401 8401
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Generalna Reprezentacja 
fabryki Analizatorów Spalin „A dos ' III

= poszukuje zastępców m
na poszczególne W ojewództwa Polski. 
P ierw szeństw o mają inżynierowie do­
brze ofoznajomieni z ruchem kotłowym 
wzgl. firmy techniczne w  przemyśle 
wprowadzone. Szczegółowe oferty wraz 
iz referencjami prosim y skierować pod:
P. T. T. „Ados“ nr. 8562 do adm. „Rynku __

Metalowego i M aszynowego41. III
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|  | K U P N A  | |
8571Kompletne

urządzenie mleczarskie
w dobrym stanie kupię. — Spieszne zgłoszenia pisemne

Adolf u iegner, m istrz Ś lusarsk i. Tuchola, zam kowa i

Kupii;

POMPĘ HYDRAUL.
ręczną na 300 Atm. w dobrym stanie. Ofeity z ceną 
pod nr. 8568 do adm. .Rynku Metal, i Maszyn."

a j _  u  i ap a ra ty  do w yrobu  s i a t e k  m a t e -
n a s z y n y  r a e o w y e h  w dobrym  stan ie  kupię. 
O ferty  pod  nr. 8506 do Adm. „R ynku M et. i M aszynow ego“

Kupię tokarnię pociągow ą
4,5 mtr. długą, wysokość w kernerach 400 cm. Zgłoszenia 

do administracji „Rynku Metal, i Maszyn." pod nr. 8579.

OOOOOOOGOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGe

Bagier
kubełkowy o, wydajności efektywnej 30—40 m3 na godzinę 
używany kupię. Zgłoszenia pod „Bagier" nr. 8566 do admi­

nistracji „Rynku M etalowego i Maszynowego".

©OOGGOOOOOOOOOOOGOGGGOOOOGOGOOOOOOOOOGOG

P O D K Ł A D Ó W  
D Ę B O W Y C H

♦
wąskotorowych esowanych 1.35 m. dług., 
14/18 grub., zakupimy 28.000 sztuk w roku 
19Ć0 31. Zainteresowani zechcą składać oferty 
loco wagon stacja Kocmyrzów lub H ajdaszek 

do dnia 15 marca b. r. pod adresem :

Zarząd P iń c zo w sk ich  Kolei Dojazdowych 
w  P ińczow ie .  8580

Poszukujemy przedpaleniska j|
ma tro c in y  w stan ie  n a ty ch m ias t zd a tn y m  do  użytku . 

O fe rty  o ro s im y  sk ład ać : 8553

Fa Antoni Szmaj,
Przemysł Drzewny w C łrabow ie n/Prosną.

i Stare płyty akumulatorowe, szlam,
i wszelkie stare metale

kupuje

' T. Bielawski, Poznań, :
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062 |

s

Kupimy
ii agregat benzynowo-elektryczny i
: | przenośny, 65 volt, 1000 w attów , tylko firmy Bosch. : > 

i: Zgłoszenia z podaniem stanu, opisem i ceną do :: 
■: „Rynku M etalow ego i M aszynowego" pod nr. 8535 ]►

©OOGGOGOOOGOOGOOGGOOGOOOOOOOOOOOOOGOOGO©

Poszukujemy używanej dobrze utrzymanej

strugarki
skok 300—400 mm. 8557

P rze m y s ł  D rzew ny  Herman SchUtt, C zersk ,  P om orze
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG^
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„R. M et ‘ W A R U N K I D L A  IN S E R E N T Ó W  I A B O N E N T Ó W .
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 150 zł, H sir. 80 zł, A sir. 45 zł, ‘/a str. 25 zł, ‘/ta str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
i IV. str. 50%. na III. str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 100/o. — Dostarczenie kliszy autypij z wy- 
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się w markach niemieckich W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sadowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upadała. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


